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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenc.ya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.
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Lwów, 15 marca.

kjj, ^  ostatnich tygodniach otrzymaliśmy 
cip.; ■ raz-y wiadomość o przejeździe przez 
Vf0s? l̂ § Dardanelską w podróży do Włady- 
czei ° • k rę tó w  rossyjskiej floty krążowni­
ku! l- r°ssyjsko - bałtyckiej kompanii że- 
te ry ^  ^°z%eych na pokładzie wojsko i ma- 
1 J  wojenny a onegdaj doniósł telegram 
hił °n^ antynopola, że rząd rossyjski poezy- 
lep; 11 Porty starania o udzielenie zezwo-
Czar woln}r przejazd do arsenałów morza
p0t tych statków floty bałtyckiej, które 
skał 6 ^ naPrawy i przyzwolenie takie uzy-
P% wszystko dało powód do przy-
ple CZenia, że Eossyi powiodło się po za 
Uov/ * a innych mocarstw zawrzeć z W. Portą 
s]ji  ̂ konwencyę w sprawie cieśniny mor- 
jfiUn’ ZaPewniającą rossyjskim okrętom wo- 

^  wolny przejazd przez Bosfor i Dar- 
str0 ^  c*°k|rze poinformowanej jednak
i j ? ,Zaprzeczają wersyi o nowej konwencyi 
że a ze rzecz cała ogranicza się na tern, 
Wjj !aoasada rossyjska w Konstantynopolu 
z4vp? '^ a się kilka razy zniewoloną bądź to 
M n 0 przejeździe przez
ê ej ln§ okrętów handlowych floty Ochotni­
co  ̂ f  *°. ^ ia na ' eP pokładzie znaj-
lê j sig wojsko, bądź też uzyskać zezwo-
Azy: Da Przewóz materyałn wojennego do 
w i^ c h o d n m j .  Co się tyczy transportu 
HjL ^  już od września r. 1891 istnieje po­
rę^ Possyą i Turcyą porozumienie o któ- 
Saij °v’ezesny minister spraw zagranicznych 
okó, asza zawiadomił mocarstwa osobnym 
0cW !,;em gdz*e powiedziano: „Okręty floty 

pod flagą handlową mogą tak

samo jak wszystkie inne statki handlowe 
przepływać swobodnie przez Dardanele. Gdy 
jednak wiozą skazańców lub żołnierzy, 
wówczas o ich przejeździe ma zawiadomić urzę- 
downie ambasada rossyjska W. Portę, która 
wyjednywa dla nich irade sułtańskie. Co się 
zaś tyczy zwykłych okrętów handlowych pły­
nących z dalekiego Wschodu z uwolnionymi 
ze służby żołnierzami na pokładzie, to władze 
dardanelskie mają je przepuszczać bez prze­
szkody a powinny tylko donieść o tern 
W. Porcie11. Wszystkie mocarstwa przyjęły ów 
okólnik bez żadnych uwag do wiadomości, tylko 
gabinet londyński oświadczył, iż każde dal­
sze ustępstwo Turcyi na rzecz Eossyi w kwe- 
styi cieśniny morskiej musi co ipso przysłu­
giwać także Anglii. I w tern leży draźliwość 
położenia. Ze strony angielskiej zapewniają, że 
Eossya uzyskała w ostatnich czterech latach 
koncesye, wychodzące po za ramy konwen­
cyi z roku 1891, zezwolono jej bowiem na 
przewóz wojska i materyału wojennego do 
Azyi wschodniej, skutkiem czego dopuszczo­
no się w Konstantynopolu naruszenia tra ­
ktatu międzynarodowego ile on odnosi się do 
cieśniny dardanelskiej. W Londynie pod.ej- 
rzywają, iż Eossya robi gorliwe zabiegi i 
wywiera silny na sułtana i W. Portę 
nacisk, aby dla swoich okrętów, nawTet takich 
które z natury swej są statkami wojennymi 
mieć otworem cieśninę dardanelską. Już w 
toku rokowań w roku 1892 nad nowym ros- 
syjskc tureckim traktatem handlowym uja­
wniła me taka tenueneya. Wówczas pełno­
mocnik rossyjski napierał o przyjęcie posta­
nowienia, i i  płynące pod flagą handlową 
rossyjskie okręta z jednego z portów rossyj- 
skich do innego portu rossyjskiego, lub z 
któregobądź portu morza Bałtyckiego na mo­
rze Czarne mają być swobodnie przypuszcza­
ne przez cieśninę morską. Przeciw temu je ­
dnak zaprotestował ambasador angielski i

propozyeya rossyjska upadła. Od tego jednak 
czasu stosunki nad Bosforem o tyle się zmie­
niły, że zmniejszył się znacznie wpływ an­
gielski a wzrósł rossyjski. Swoją drogą tra­
ktaty międzynarodowe regulujące sprawę prze­
jazdu zagranicznych okrętów przez cieśninę 
są dotąd w mocy i dotąd obowiązuje też prawnie 
zasada, wedle której w czasie pokojowym 
cieśnina ma być zamkniętą dla okrętów wo­
jennych wszystkich bez wyjątku mocarstw. 
Jak zapewniają, na tę właśnie okoliczność 
uważały za stosowne zwrócić obecnie uwagę 
Porty niektóre mocarstwa, a uczyniła to ze 
szczególniejszym naciskiem w pierwszym rzę­
dzie Anglia.

SPEAWYIOIAECHII
Młodoczesi złożyli już także ofieyalne 

oświadczenie swe co do zmienionej ostatnimi 
wypadkami sytuacyi wewnętrznej. Stało się 
to mianowicie w niedzielę na zgromadzeniu 
wyborczem w Młodym Bolesławiu (Jung 
Bunzlau) przez usta posła do sejmu czeskiego 
i prezesa czeskiego komitetu wykonawczego 
dr. Skardy. Obszerna mowa jego zawiera 
pogląd na szereg ostatnich wypadków we­
wnętrznych i określa stanowisko stronnictwa 
Młodoezeskiego w obee sytuacyi, stworzonej 
przez powstanie gabinetu hr. Thuna i powo­
łanie do gabinetu tego dr. Kaizla.

Dr. Skarda mówił mianowicie naprzód 
o rozporządzeniach językowych br. Gautseha, 
czyniąc temu ostatniemu zarzut, iż je wydał 
mimo, że wiedział, iż Czesi nie godzą się na 
nie a Niemcy również je odrzucają. Stronni­
ctwo mówcy wychodzi z tego stanowiska, 
które też od szeregu lat tworzy podstawę

wniosków czeskich, że zasadą, według której 
kwestya języka urzędowego i wewnętrznego 
języka służbowego władz, powinna być ure­
gulowaną, jest język ludności. Jedność kraju 
zostaje i dziś utrzymaną, gdyż oba języki 
krajowe zachowują równe znaczenie w sto­
sunkach władz ze stronami i to na całem 
terytoryum królestwa czeskiego. Niemieckie 
terytoryum językowe nie zostało tedy przez 
Czechów uznanem i żaden podział na trzy 
części wprowadzony; w okręgach czeskich 
i mieszanych językiem służbowym został ję­
zyk czeski. Język czeski nie osiągnął jednak 
jeszcze zupełnego równouprawnienia z niemie­
ckim. Niektóre działy służby państwowej (ko­
leje, wojsko) wykluczono od obowiązku uży­
wania czeskiego wewnętrznego i służbowego 
języka, w innych jak poczty i urzędy po­
datkowe, zachowano przewagę języka nie­
mieckiego, nie zmieniono wreszcie przepi­
sów co do trzecich instaneyj. Zniesiono dru­
gie rozporządzenie hr. Badeniego eo do ję­
zykowych kwalifikacyj urzędników, ale roz­
porządzenie to nie nakładało na urzędników 
zupełnie obowiązku znajomości obu języków, 
lecz zaprowadzało tylko normy eo do wyka­
zania tej znajomości. Obowiązujący charakter 
tych nonn jest zaś uzasadniony w istnieją­
cych przepisach ustawowych, których nie 
można zmodyfikować w drodze rozporządzeń. 
Eozporządzenia br. Gautseha nie zaprowa­
dziły też w tej mierze nic nowego, gdyż roz­
porządzenia te regulują tylko sprawę obsa­
dzania stanowisk urzędowych prowizorycznie 
i z uwzględnieniem obecnych stosunków, 
według zasady, że każdy urzędnik musi zło­
żyć dowód takiej* znajomości języka, jakiej 
urzędowanie rzeczywiście wymaga. Przy osta- 
tecznem uregulowaniu przez ustawodawstwo 
krajowe obowiązkowej dwujęzykowośei, mogą 
dla pewnych kategoryj urzędników, jak urzę­
dnicy manipulacyjni, wprowadzone być pe-
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, i czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

Teodora jeske-choinskiego.

11.
(Ciąg dalszy).

Wyciągnął rękę do przyjaciela.
^  Nie gniewaj się, Berti — prosił. — 

Mllta sta,rych druhów, jak my, nie powinno 
sców nieuważnych rozdzielać.

S  u wa,hania złożył Bertold swoją dro- 
tj^Prawicę w dużej, niezgrabnej dłoni Ul-

I ty nie mniej do mnie żalu za
gorącą — odrzekł miękko — ale

âSz’ HH'i, ze twoje podejrzenie mogło
 ̂ knąć do żywego. Ty wiesz, że ko-

’o|a króla i że uczynię wszystko, co jego
j“iie.0̂ aze- Gdy wypadnie pójść na Ezym,
jfj J ’ tjateran podpalę, Ilildebranda wypę-
j^W ^lecznego miasta, jego kardynałów i

zam]jnę w klasztorze, wolałbym
v tyy ’ ^eby korona rzymska zawarła pokój

T tyarą. Zgoda z Kościołem za-
iNji ’ ^ r n e m u  katolikowi konanie bez
M  t>1 światłość wiekuista, Zamiast dra- 

 • :n -  r crIlr^ a- powinnibyśmy jego gwałtow- 
’   ’ ~

* ae się, ustatkować.
■tUi 7sadzić. Ńabroiliśmy razem dużo. Czas 

{ się, ustatkować.
 ̂ ^  n ê Pochwalam niecierpliwych, 
Henryka do gwałtownego zerwania 

1?le njeni — mówił Ulryk. — Mamy obe- 
j^l)a ,e .d0 roboty w rzeszy niemieckiej.... 
^ (U aż%t zmusić do posłuszeństwa, oczy- 

°gi z rozboju publicznego, bronić

miast przed chciwością rycerstwa. Ale na- 
sza-ż wina, że Hildebrand burzy cały po­
rządek dotychczasowy ? Co zaś do twoich 
strachów przed sądem ostatecznym, to niech 
ei troska o zbawienie duszy nie zatruwa dni 
młodych. Są od tego biskupi. Ich rzeczą 
wprowadzić nas do Królestwa niebieskiego, 
którego klucze powierzył im Chrystus Pan. 
Oni, uezeńsi od nas w piśmie, oświeceni 
płomieniem Ducha świętego, powinni wie­
dzieć, co należy czynić, aby dostąpić łaski 
Bożej. Skoro znakomita większość biskupów 
niemieckich nie potępia naszej nienawiści 
do Ilildebranda, to cóż nam, świeckim, do 
tego ? Jeśli błądzimy, niech oni, nasi dusz­
pasterze, nasi przewodnicy w rzeczach świę­
tej wiary, za nas przed trybunałem Boga 
odpowiadają. Jest zresztą sposób na grzechy. 
Gdy mi sumienie, które dotąd milczy, za­
cznie dokuczać, postawię klasztor, obsadzę 
go mnichami i sypnę sporo grosza, aby łby 
golone mogły piać swoje psalmy dopóty, do­
póki mi nie wypieją zbawienia. A gdyby i 
przyszło poddać się jakiej twardej pokucie, 
będzie do tego dość czasu na starość. Wielka 
mi rzecz odziać się w worek, posypać głowę 
popiołem i pościć, gdy człowiekowi już jadło 
i wino nie smakuje, a niewiasty przestały 
b p  dawno ponętne. Tę sztukę potrafię i ja. 
Będę pokutował, jak ten stary łotr lotaryń- 
ski, rodzic naszego garbuska, co przez całe 
życie kłamał, zrywał przysięgi, rabował 
opactwa i łupił kupców, a na kilka tygodni 
przed śmiercią łaził na czworakach do ko­
ściołów i wył razem z' mnichami psalmy po 
całych nocach. Nie lękaj się szatana. Takich 
porządnych ludzi, jak ty i ja, wypluje piekło 
ze wstrętem.

— Godeshass — szepnął Bertold i posłał 
znów wzrok przed siebie.

Okręt wsunął się tymczasem w wązką 
szyję Eenu, która łączy jezioro dolne, mniej­
sze, z górnem, większem. Po prawej stronie 
ukazały się słomiane i gontowe dachy Kon- 
staneyi. Wysoko nad miastem wznosiły się 
potężne wieże tumu, rzucające się zdaleka 
w oczy podróżnych.

Kiedy statki Bertolda wpłynęły znów 
z rzeki na jezioro, zahuczała nagle wrzawa 
przeraźliwa.

Cała ludność Konstaneyi wyległa na 
brzeg i posyłała za białym okrętem okrzyki 
niekłamanej radości.

Sędziwy gród, zbudowany przez Ger- 
manikusa Drususa, a rozszerzony przez im­
peratora rzymskiego, Konstaneyusza Chlorusa, 
nieprzychylny Grzegorzowi V II-m u , witał 
szczerze swojego ziomka, pana na Meers- 
burgu, głośnego doradcę i przyjaciela króla. 
Bertold był chlubą stron rodzinnych. Jemu 
zawdzięczała Konstancya przywileje, których 
Henryk IV-ty nie szczędził miastom.

— Heil Hero, heil Licho!*) — rozle­
gało się na brzegu, a na promach uderzali 
rycerze tarczami o tarcze, mieczami o mie­
cze; służba powiewała kaftanam i, konie 
rżały radośnie.

Słońce zaczęło się już zbliżać do wierz­
chołków gór, na których świeciły tu i ow­
dzie białe płaty wiecznego śniegu. Ziemię 
ogarniała powoli cisza wieczoru, tłumiąca 
wszystkie odgłosy dnia, zdająca się przeni­
kać ludzi, drzewa, zwierzęta. Jezioro stało 
się gładkie, jak zwierciadło. Czasem tylko 
rzuciła się ryba gwałtownie pod samą po­
wierzchnią ciemniejących wód, wychyliła 
pyszczek i zniknęła.

Okręt, minąwszy Konstancyę, zatoczył 
łuk i zwrócił się na lewo, ku północnemu 
brzegowi jeziora. Tam na wzgórzu, którego 
stoki obsiadła gromadka małych domków, na 
samym szczycie, rysowała się czarna sylwetka 
starych, ciężkich murów, pamiętających cza­
sy Merowingów.

Bertold zdjął z głowy czapeczkę i wy­
ciągnął do tych murów ramiona.

Był to zamek M eersburg, gniazdo je ­
go przodków, jego kołyska i dziedzictwo.

Słońce zsuwało się właśnie za ścianę 
gór. Ostatni potok światła trysnął z kuli pło-

*) Heil Hero, heil f-ieho! — okrzyk, 
którym witano królów i  panów.

miennej i rozesłał się smugą złocistą w po­
przek jeziora.

Już zbliżał się okręt Bertolda do brze­
gu, kiedy opodal odezwały się ciche, słodkie 
dźwięki.

Z trzcin wysunęła się na ciemne fale 
mała łódka, ozdobiona żaglem purpurowym. 
Przy sterze siedziała postać niewieścia, o- 
dziana w białe suknie. Płaszcz czarnych, 
rozpuszczonych włosów okrywał jej ramiona. 
Na kolanach trzymała lutnię, z której wy­
pływała z pod jej palców jakaś pieśń ko­
ścielna. Bez szelestu wkładał stary rybak, 
stojący na przedzie, wiosło do wody.

— Baczność! Nie zbliżać się do okrę­
tu ! — zawołał Bertold.

Ale rybak, czy nie słyszał, czy nie 
chciał słyszeć przestrogi, włożył wiosło głę­
biej w wodę, uczynił kilka szybkich poru­
szeń i łódka przemknęła, jak strzała, chwie­
jąc się i kołysząc, tuż pod dziobem okrętu.

— Jakaś odważna dziewczyna — zau­
ważył Ulryk.

Panowie uchylili mimowoli czapek.
Łódka szła teraz szybko ku środkowi 

jeziora. Dopiero kiedy stanęła na złotym 
szlaku gasnącego słońca, zwolniła biegu. 
Wówczas podniosła się owa postać niewie­
ścia i do okrętu doleciał głos świeży, młody:

— Witaj na ziemi przodków, wolny 
panie z Meersburga, i przypomnij sobie 
przy sposobności dawnych, dobrych znajo­
mych !

Bertold posłał wzrok zdumiony za ucho­
dzącą łódką.

— Nie znam mojej dobrej znajomej — 
rzekł do Ulryka._

A przechyliwszy się przez burt okrętu, 
zawołał głośno.

— Powiedz, kim jesteś, urocza rusałko, 
abym wiedział, kto powitał mnie pierwszy 
na progu Meersburga.

Ale ze złotego szlaku odpowiedziały 
mu tylko coraz dalsze, coraz cichsze dźwięki 
lutni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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wne ułatwienia, w żadnym jednak wypadku 
nie mogą, one być wprowadzone dla urzę­
dników konceptowych i sędziów. Osoby roz­
strzygające w najwyższych władzach krajo­
wych winny przy praktycznem wykonywaniu 
rozporządzeń językowych nie wysuwać syste­
matycznie na pierwszy plan języka niemie­
ckiego na drukach urzędowych i pieczęciach, 
przy uroczystościach, manifestacyach urzę­
dowych i t. d.

Dr. Skarda przeszedł następnie do o- 
statniej sesyi sejmowej; zaznaczył, że Czesi 
rozpoczęli ją  z najbardziej pokojowemi in- 
tencyami i ubolewał, że Niemcy .odrzucili 
wniosek hr. Buąuoy, który dawał im spo­
sobność przedłożenia zarzutów i sformułowa­
nia postulatów. Co najmniej, można było za­
łatwić projekt ustawy, regulującej język 
władz autonomicznych, na której zasady zga­
dzali się także Niemcy, jak Schmeykal, Buss, 
Fischhof, Plener, a którą także Lippert uznał 
za możliwą do dyskusyi. Mówca podniósł, 
że ze stanowiska czeskiego z radością nale­
ży powitać solidarność szlachty z czeskimi 
posłami w prawnopaństwowych i językowych 
sprawach. Związek ten został uwieńczony 
uchwaleniem wspólnego adresu do Tronu, 
w którym sejm po 27 latach złożył jasno, 
swoje credo, marszałek zaś ks. Lobkowitz 
oświetlił je jeszcze w pizemowie, zamykają­
cej sesyę. Pierwszym etapem federalizmu w 
Austryi będzie rozszerzenie kompeteneyi sej­
mów i administracyi państwowej w kraju.

Dr. Skarda następnie w sposób sta­
nowczy oświadczył, że Czesi gotowi są do 
sprawiedliwej ugody z Niemcami na zasa­
dzie równouprawnienia. Czesi nie zaprzecza­
ją  istnienia okręgów niemieckich, nie chcą 
się tylko zgodzić na poświęcenie w razie u- 
gody, obywatelskich praw swoich mniejszo­
ści. Niemiecki charakter tych okręgów po­
zostałby nienaruszonym, nawet gdyby nie 
usunięto z nich języka czeskiego, a język 
niemiecki zachowałby w tych okręgach swo­
ją  przewagę. Jesteśmy wolni — mówił — 
od wszelkich starych zachcianek rewindyka- 
cyi tych pozyeyj, które Niemcy prawnie po­
siadają. Mogą oni jakiekolwiek warunki po­
stawić dla ochrony swej narodowości, my 
zgodzimy się na nie z jednem zastrzeżeniem, 
aby to samo prawo istniało także i dla nas. 
Nie mamy nic przeciw narodowemu rozgra­
niczeniu poszczególnych powiatów, jeżeli 
Niemcy zrezygnują z zamiaru wyparcia cze­
skich mniejszości i czeskiego języka z nie­
mieckich powiatów. Mówca spodziewa się, 
że w obozie niemieckim znajdą się ludzie o 
uczciwej woli, którzy podadzą Czechom rękę 
do zgody, uznając, że Niemcy, którzy nie 
mogli zgładzić Czechów wtedy, kiedy oni 
byli słabszymi, tem bardziej nie będą mogli 
tego zrobić teraz, kiedy Czesi są silniej­
szymi.

Dr. Skarda podniósł dalej, że Młodo- 
czesi muszą iść wspólnie z innymi Słowia­
nami i uczciwymi Niemcami i udowodnić, 
że nie tylko dbają o dobro Czech, ale że im 
leży na sercu także dobro całej Monarchii i 
Dynastyi.

Wreszcie omawiał dr. Skarda stosunek 
swego stronnictwa do Bządu hr. Thuna. 
Stosunek ten jest swobodny. Młodzoczesi 
czekać będą na program Bządu, względami 
osobistymi kierować się nie myślą. ^Wie­

my — mówił dr. Skarda — że przyjaciele 
stają się wrogami, przeciwnicy przyjaciółmi. 
Nasze rachunki z Namiestnikiem hr. Thu- 
nem są zakończone. Otrzymaliśmy zadość­
uczynienie. lir. Thun jest dziś nowym 
człowiekiem. Zna my dobrze jego energię, je­
go inteligencyę, jego miłość dla kraju. Po­
wołanie prof. Kaizla do gabinetu stanowi 
dla nas dobry znak na przyszłość. Bez gwa- 
rancyi, że kierunek gabinetu będzie korzy­
stnym dla naszego ludu, nie byłby on przy­
jął teki. Znamy naszego Kaizla, którego nau­
czyliśmy się cenić i szanować jako człowieka 
najlepszej woli, gruntownego doświadczenia 
i odważnego tłómacza naszych żądań. Taki 
polityk, dzierżący w gabinecie tak ważną 
tekę, może nam tylko korzyść przynieść. 
Smiesznemi są wykrzykiwania radykalnych 
zagorzalców, że Kaizl wszedł do gabinetu 
przed prawnopaństwową ugodą. Czy teraz, 
gdzie chodzi o lepsze stosunki między Bzą- 
dem a narodem czeskim, gdzie chodzi o za­
dowolenie żądań tego narodu, ma być jego 
rzecznikiem Plener lub Chlumecky? Nasze 
stanowisko wobec teraźniejszego gabinetu 
oznaczy on sam przez swój program i przez 
swoje czyny.“

Także dziennik Kutnahorski Listy, któ­
rego właścicielem jest dr. Paeakj wita przy­
chylnie nowy gabinet i oświadcza, że Czesi 
uważają dawny spór z hr. Thunem za zapo­
mniany, i jak przeciwnicy po pojedynku, 
mogą sobie podać dziś rękę do zgody.

Na zebraniu komitetu wyborczego wier- 
nokonstytucyjnego wielkiej własności z Au­
stryi dolnej, uchwalono wczoraj następującą 
rezolucyę: Zebranie przyjmuje do wiadomo­
ści wstąpienie dr. Baernreithera do gabine­
tu i wyraża opinię, że wstąpienie jego do 
gabinetu pod znanymi warunkami dotych­
czasowego stanowiska wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności pod żadnym względem 
nie zmieni. Komitet wyraża przeciwnie na­
dzieję, iż silna spólność związku wiernokon- 
stytucyjnego wielkiej własności umożliwi u- 
trzymanie dotychczasowego porozumienia z 
pokrewnemi pod względem poglądów grupa­
mi niemieckiemi i w ten sposób wprowadzi 
działalność parlam entarną na drogę, liczącą 
się najzupełniej zarówno z potrzebami Pań­
stwa, jak i z potrżebami ludności niemie­
ckiej.

Także odbyte wczoraj zabranie komite­
tu wyborczego morawskiej wiernokonstytu­
cyjnej wielkiej własności niemieckiej uchwa­
liło rezolucye zupełnie zgodne z rezolucyami, 
powziętemi przez takąż wielką własność ziem­
ską w Czechach. — Tyczy się to zarówno 
nowych rozporządzeń językowych i życzenia 
aby sprawa językowa była jak najrychlej u- 
regulowana w drodze ustawy, jak także wstą­
pienia dr. Baernreithera do gabinetu. I  mo­
rawski komitet wyborczy, uznając trudne i 
pełne odpowiedzialności stanowisko dr. Baern­
reithera jako M inistra w gabinecie hr. Thu- 
na wyraził mu zupełne zaufanie, ale zara­
zem zaznaczył z naciskiem, iż mimo wstą­
pienia dr. Baernreithera do gabinetu, stron­
nictwo zachowuje zupełną samodzielność i 
niezależność w obec Bządu. Dalej uchwalo­
no trzymać się nadal ściśle dotychczasowe­
go związku wiernokonstytucyjnej większej 
własności i utrzymywać dobre stosunki" z in- 
nemi niemieckiemi stronnictwami i grupami

w Izbie poselskiej. Na utrzymywanie tych 
dobrych stosunków położono szczególny na­
cisk z tego mianowicie względu, że stosun­
ki te w parlamencie zdolnym do pracy przy­
czyniłyby się do skutecznego zastępstwa in­
teresów niemieckich w parlamencie.

Wierkonstytucyjna wielka własność 
ziemska niem. w Styryi, na uehwalonem 
swern zebraniu odbytem w Gracu — oświad­
czyła natomiast — według wydanego komu­
nikatu — że wobec dzisiejszego położenia, 
nie może spodziewać się, aby wstąpienie dr. 
Baernreithera w skład gabinetu wpłynęło 
pomyślnie na ogólne polityczne położenie, 
oraz na stanowisko Niemców w Austryi. Ze 
względu jednak na bliską sesyę Bady pań­
stwa, komitet, uchwalił wezwać wyborców, 
aby pozostali w związku stronnictwa, zacho­
wując atoli zupełną wobec gabinetu nieza­
leżność. Gdyby stronnictwo nie dawało w 
przyszłości gwarancyi, że ta niezależność za­
chowaną będzie, mają styryjscy członkowie 
wystąpić z jego szeregów.

W Insbruku odbyło się w niedzielę 
ukonstytuowanie niemiecko-narodowego sto­
warzyszenia dla Tyrolu. Uchwalone rezolu­
cye domagają się od posłów wniesienia o- 
skarżenia przeciw br. Gautsehowi z powodu 
wydania rozporządzeń językowych, dalej, u- 
znania języka niemieckiego za państwowy i 
potępiają ostro postępowanie szlachty wierno­
konstytucyjnej. — Przewodniczący odczytał 
list, w którym członek tego stronnictwa pos. 
Grabmayer donosi, że zawezwany telegra­
ficznie na konferencyę do br. Chlumeckiego 
w dniu 7 marca, zaprotestował z całą sta­
nowczością przeciw przyjęciu teki przez dr. 
Barnreithera. Grabmayer zapewnia, że pod 
żadnym warunkiem nie wyprze się solidar­
ności z innemi stronnictwami niemieckiemi. 
Zgromadzenie wysłało m if za to telegraficzne 
podziękowanie.

Z Turcy i.

Ostatnia rada ministrów zajmowała się 
podobno wypadkami na granicy bułgarsko- 
tureekiej i agitacyą bułgarskich komitetów 
■rewolucyjnych w Macedonii. Jak zapewniają 
z dobrze poinformowanego źródła, Porta po­
stanowiła utrzymywać z Serbią i Bumunią 
jak najlepsze stosunki, aby w ten sposób 
stworzyć przeciwwagę agitacyom bułgar­
skim w Macedonii. W tych dniach ma wy­
jechać jeden z adjutantów sułtańskich w mi- 
syi poufnej do Belgradu.

Z Konstantynopola donoszą ciągle o 
zbrojeniu się Turcyi. Berlińskie dzienniki 
notują, że w niemieckich fabrykach broni 
Porta zamówiła wielką ilość nabojów do kara­
binów Mausera, stanowiących uzbrojenie tu­
reckiej piechoty. Dostawa ma być wykonana 
w ciągu marca. Korespondent Frankfurter 
Ztg. uważany w Europie za doskonale obe­
znanego ze stosunkami w rządowych sferach 
tureckich, donosi, że Porta postanowiła ścią­
gnąć jak najwięcej wojska z Azyi mniejszej, 
aby następnie, w razie potrzeby, przewieźć 
je do Macedonii i Tracyi. W Adryanopolu 
sypie wojskowość turecka wały od strony 
bułgarskiej, a ponieważ Adryanopol już jest

otoczony dziesięciu fortami, przeto widoczni
obóz ei'Z0n0  ,ltworz.U wielki oszańcowan/

Wedle ostatnich depesz ambasada ro­
syjska w Konstantynopolu nalega na «■
ma od f  Z kontr.IbucJ i wojennej, jaką o W  
ma od Grecyp zapłaciła Bossyi na poctff 
należącego się je j jeszcze z czasu ostatki 
wojny odszkodowania 750.000 funtów- ^  
n, er spraw zagranicznych Tewfik b»sf  
otrzymawszy notę w tym duchu udał sij d° 
ambasadora ross.yjskiego i prosił go, aby
względniając obecne Trudne położenie 
sowe Turcyi, gabinet petersburski ous W 
na razie od swojego żądania. Ambasador ^  
mówił stanowczo i zawiadomił, że _gdyby 
Porta dłużej zwlekała, Bossya będzie ^  j 6. 
ła zniewoloną zażądać wypłaty całej j 
głości w sumie półtora ‘ miliona fun. tej 
poczynić zarządzenia dla zabezpieczenia 
wypłaty.

K R O N I K A
Lwów, 15 marca. 

Kalendarz Jubileuszowy

15 M arca:
Bok 1854. Najj. Pan bawi nakr<fleŴ  

dworze w Monachium, przy boku Swej y 
Narzeczonej, księżniczki Elżbiety, córki ksl 
Maksymiliana bawarskiego. _

Dzień ten jest pamiętny dla Paroff<'jj 
glugi na Dunaju: pierwszy statek śrubowy 
zał się na wodach Dunaju pod Wiednie®-

Bok 1869. Najjaśniejsi Państwo udaB “
z Zagrzebia przez Rjekę do Zengg, zkąd P1 ^  
dzeniu kościołów  i zakładów publicznych. d° 1

Naj #  
dla dzielnej inar^ j |

po'
Najj. Pan, który po wielkiem zwycięst’vy'“̂ ,. 
Lissą po raz pierwszy miał sposobność SP 
nia Swych sławą okrytych marynarzy 
wypowiedzieć wobec oficerów Swe 
uznanie i zadowolenie 
oraz zapewnić ją o Swej nieustannej P 
tości i staraniach o dalszy jej rozwój- 
sie podróży morskiej zdarzył się 
ści Monarchy wypadek, że majtek jeden 
z pokładu okrętowego do wody. a zade. ^  
niej wyskoczył, choć woda jeszcze z u b r ^ ^ t  
ciekła, spełniał dalej bez przerwy swe sł®
obowiązki. Widząc to najdobrotliwszy 
zdjęty uczuciem litości, własnym chciał 
okryć przemokniętego majtka, by ochro 
dokuczliwego zimna. Ten jednak zwn 
uśmiechem do troskliwego o los Swych 
Władcy mówiąc: Najjaśniejszy Panie 
czne! My marynarze nie zważamy 
drobnostki!

jlonar

nić V
!f<l

! Tó
na

Rok 1894. Przed opuszczeniem Cap a ^
podziękować raczył Najj. Pan telegrafi02”1̂  
zydentowi rzeczypospolitej francuskiej
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WIKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy).

XV.

Pan Saintis, pomimo chwili zapo­
mnienia jakiej uległ będąc w Szwe- 
cyi, miał stały zamiar pozostania wier­
nym jedynej kobiecie, którą pokochał do te­
go stopnia, że postanowił z nią się ożenić. 
Swoją drogą, nie uważał małżeństwa za stan 
umartwienia, pokuty i myślał sobie, że flirt 
należy do niewinnych przyjemności, których 
odmawiać sobie nie ma potrzeby.

Panna Vanesse, na którą dawniej nie 
zważał, coraz .więcej go teraz interesowała; 
podziwiał jej skromność, dumne milczenie i 
z każdym dniem więcej miał przyjemności 
w dokuczaniu jej i litowaniu się nad nią. 
Bawił się, ale pewny był swojej silnej woli 
i wiedział, że zabawy tej nie posunie za da­
leko.

Zresztą, obawiałby się zrazić panią Sau- 
vigny, której przywiązania prawie już był 
pewny. Kochał panią Charlotę całem sercem, 
ale do uczuć jego przyłączała się pewna ra­
chuba. Nigdy nie byłby pomyślał o żenie­
niu się z nią, gdyby nie był wiedział, że ta 
spokojnie nerwowa kobieta może wywierać

ogromny wpływ na jego artystyczną karye- 
rę i talent, że będzie mu bardzo użyteczna 
i "odda mu niejedną ważną usługę, czego 
miał już dowód, obcując z nią blizko 
przez cały czas od kiedy zamieszkał w jej 
sąsiedztwie. Stanowczo, owe trzy akty nowej 
opery, nad którą pracował z radością w sku­
pieniu, były najlepsze ze wszystkiego co Sain­
tis kiedykolwiek w życiu napisał. Udało 
mu się zrzucić z siebie jarzmo naśladowni­
ctwa, być samym sobą, wyobraźnia jego od­
świeżona a bujna, bez trudu się uwydatnia­
ła w szczęśliwych zwrotach i melodyach, 
które wypływały, jak z niewyczerpanego 
źródła.

Po powrocie ze Szwecyi obiecywał so­
bie, że napisze z werwą akt ostatni, który 
naszkicował w głowie. Ale trudno mu było 
włożyć się do pracy; zanadto doznał różno­
rodnych i gorączkowych wrażeń w tej po­
dróży, która owacyjną dla niego b y ła ; zmę­
czył się, wyczerpał i zraził. W końcu, przy­
szedłszy do przekonania, że nigdy nie da 
rady ze skończeniem tego tak, jak sobie ob­
myślił, postanowił zmienić wszystko razem 
z libretem, co mu przyszło bardzo łatwo, 
gdyż sam był swoim librecistą.

Treść opery, jaką początkowo przed­
stawił pani Sauvigny, była następująca:

Młody, fantastyczny, dobry, ale pełen 
bujnej wyobraźni rycerz litewski spotyka 
uroczą kobietę, tak samo pełną prostoty, do­
brej rady i miłą jak pani Sauvigny, z którą 
zamienia słowo i od niego tylko zależy być 
całkiem szczęśliwym. Przychodzi mu jednak 
fatalna myśl przechadzki nad bagnem, w któ- 
rem zamieszkuje nimfa jeziora, rusałka, któ­
rej nie widzi, lecz słyszy, jak ukryta w trzci­
nie pragnie go obałamucić śpiewając mu naj­
piękniejsze pieśni. Niedaje się opanować jej

czarom i dobrze czyni, gdyż każda rusałka 
jedną usługę zdolna jest wyrządzić człowie­
kowi, którego kocha, to jest pożreć go. 
Jednakże głos wychodzący z wody wzrusza 
nim głęboko; ubóstwia panią Sauvigny, ma­
rzy o rusałce, która wściekając się z gniewu, 
że jej się zdobycz wymyka, wychodzi z wody 
i pod ludzką postacią okropne sidła na niego 
zastawia, z których uwalnia się tylko dzięki 
pomocy swojej ukochanej.

W tem miejscu, pani Sauvigny, której 
W alery opowiadał tę historyę, wyraziła na­
dzieję, że wszystko dobrze się skończy i że 
Charlota zwycięży.

— Nie wątp o tem; — odrzekł — gdy 
kto ciebie posiada za sąsiadkę, wszystko do­
brze się skończy, życie, opera i wszystko 
inne.

Teraz przecież zadecydował, że historya 
jego litewskiego rycerza źle się skończy, bo 
obmyślane rozwiązanie wydawało mu się 
mdłe, blade, głupie, szablonowe, gdy prze­
ciwnie, zwycięstwo rusałki dałoby mu cudo­
wne pole do popisu w muzyce i w librecie. 
Taką już była jego natura, że gdy chciał 
coś dobrze napisać, musiał myśleć o kimś, 
wywołać obraz tej osoby, która mu natchnie­
nie przynosiła. W chwili, gdy zdecydował, 
że rusałka będzie miała ostatnie słowo, pa­
ni Sauvigny schodziła na plan drugi, nie 
posiadając żadnych zalet wodnej zalotnicy. 
Na szczęście miał pod ręką czarną dziewicę.... 
Dawniej porównywano ją  do Dyany łowczy- 
n i; teraz zmieniła się trochę, serce jej zmię­
kło, a on znajdował ją  podobną do zako­
chanej ondyny, która czyniąc gwałt swojej 
naturze, po raz pierwszy poznała, co to jest 
miłość. Z tego wynikło, że nie mógł myśleć 
już o swojej ondynie, aby nie stawała przed 
nim postać panny Yanesse.

Wydało mu się wtedy, że _ nić ^ 
czasu zajmując się nią, dokuczają® 
ona mu pomysłów przysparza, że c°ra(jjpf® 
cej ją  lubi, bo mimowoli o n a  jest w®” 
cowniczką jego „Rusałki".

Dnia 2 sierpnia, w wigilig 1 f  
rym miała się odbyć wielka uroczys*0 
wodu dziesiątej rocznicy otwarcia ^  
starców, W alery Saintis zwołał j* r  
nice na ogólną próbę do kiosku. J j 10 jJ . 
nie gniewał się ani krzyczał, owszeBh M  
wał odwagi dziewczętom, mówiąc, z  ̂ gj!)1 
opanują nieśmiałość, uczynią zaszczy-1 
i swemu nauczycielowi. ^

Po skończonej próbie, gdy 
się rozeszły, Jacąuina także zabierał 
odejścia, ale pan Saintis prosił, *

sola, .i powtórzyła dwa ustępy 
dług niego, nie dość jeszcze
Jacąu ina  przystała, zaśpiewała wyżej '*

ępy w edług 1 w sk az ó w e k ,.

skończyła

   ,
nione ustępy według jego wskazo1

pan Saintis przysunął J J
zmuszając, żeby usiadła i rzeki':

— Teraz już nie do uczennicy P ^ j ł  
wiam, ale do przyjaciółki, która ino [ 
moją nieprzyjaciółką, bo nie jestesrB 
nany co do tego punktu. Panno 
Vanesse, jesteś pani b a r d z o  leniwa w
mywaniu zobowiązań. J

I  na jej wzrok zadziwiony odpoW^ ĵ 1 
ze przecież obiecała mupowiedzieó, jaki
powody odradzając pani SauTigujI 
szła za niego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ż e t r



łowach za gościnność, doznaną na francuskiej 
ziemi.

Rok 1895. Najj. Pan raczył mianować 
c- k. zbrojmistrza Antoniego bar. Schónfelda i 
Setterałakawaleryi Ludwika ks. Windisch-Graetza, 
generalnymi inspektorami armii, stojącymi pod 
bezpośrednimi rozkazami Cesarza.

e*łon -  u z u p e łn ia ją c y  jednego
Ha- .Bady powiatowej w Kołomyi, z grupy 
. l^yżej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 

audBi, rozpisało Prezydyum c. k. Namiestni- 
Wa na dzień 2 1  kwietnia b. r. 

tow ^ b ć r  ten odbędzie się w mieście powia- 
o godzinie i w lokalnośeiaeh wskazanych 

b0r eh legitymacyjnych, które doręczy wy- 
Co]n c. k. starostwo.

tod ~~ Z U n iw e rsy te tu . P. Józef Moster, 
Hice£Q 2 Buczacza w Galicyi, otrzymał na Wszech- 

y ^  Czerniowcach stopień doktora praw.
Ig — N ow a s tacy a  te le g ra fu . Z dniem 
fpo ^ arCa k' r ’ otwartą zostanie w Torskiem 
t o i ^ t  Zaleszczyki) na czas trwania budowy 
tany ^ZOrtków - Zaleszczyki przy istniejącym 
z o»6 C; urz§dzie pocztowym stacya telegrafu 

eJaniczoną służbą dzienną.
. ~~ Z K o la  lite rac k o -a r ty s ty ez u eg o .

oj.; | tek> dnia 18 b. m. odbędzie się w „Kole“ 
kiew P' Michała Bollego p. t.: „Bohater Mic- 

ez°wskiej tragedyi“. Początek o godzinie 8  
^ja ZOrem. Wstęp wolny dla członków „Koła8 

z z rodzinami, oraz dla osób przez nich wpro-
aiz°nych.

Me w  ^  k lu b u  cy k lis tó w  we Lwo-
* Walne zgromadzenie członków odbędzie się 

6 . ^ h. m. w sali III Uniwersytetu o godz. 
Brot 1fCzorei11- Porządek dzienny: i )  Odczytanie 
2j °tołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 
bór krawozdanie ustępującego wydziału; 3) wy- 
gf nowego wydziału n ar. 1898/9; 4) wnioski; 

nterpelacye; 6 ) sprawy osobiste.
kla Wieczór recytatorski profesora de- 

St. Konopki wczoraj w sali ratu- 
ej urządzony, miał wielkie i zasłużone po- 

i 2aen' e- Wytrawny deklamator z wielką siłą 
Bjejsv^em wygłosił rozmaite utwory Kornela 
ich i8̂ 0’ uplast.yezniając wybornie nieporównane 
Cz»eoh : P°t?g? natchnioneg° słowa, i poety- 
„p raz°wanie. „Maraton11, „Hagar na puszczy11, 
ry Wz.eb Kościuszki11, oraz inne popularne utwo- 
gł^ęB^Rgo, wczoraj znowu przejmowały do 
p. g Seroa i umysły licznych słuchaczy, którzy 
w > e za podniosłe chwile rzęsistymi dzię- 

al1 oklaskami.
> ar Zwiastuny wiosny. W okolicach 
W * *  widziano wczoraj stada bocianów, 
2WiaJ acyel1 z ieź zimowych do gniazd. Są to 

Uny wiosny, które rzadko zawodzą....
Ha jj " Zabawa dla dzieci, zapowiedziana 
s*koły • a niedzielę w sali gimnastycznej 
łzę go i t  ®taszica’ a mająca niejednej sierocie 

ką otrzeć, zainteresowała już najwido- 
szego SZ.ersze koła młodziutkich obywateli na- 
opiehę rtl.iasta. Dzieci wzięły zabawę tę w swoją 
Przy 1 1 0ne zbierają fanty, one siedzieć będą 
2yska S2acl1 szczęścia, niedzielne więc zebranie 

ten sposób speeyalną a wielce chara- 
^tyezną cechę.

S a o "  Zwisizek  n a u k o w o -lite ra c k i, nie- 
Piątep We Wowie powstały, odbył w ubiegły 
a^iale ^r?Dladzenie inauguracyjne przy licznym 
Sepcyi ezł°nków ze sfer akademickich i inteli- 
^'kowst °Siedzenie zaSaił Prezes prof. dr. Pa- 

Przemówieniem o celach i zadaniach 
^ aHia a ‘ Brezes mówił o konieczności upra- 
1**8° d f  2a pracą zawodową speeyalną, rozum- 
J e aatyzmu. W odczycie „O genezie snu 
ychCzas la“> zaznaczył prof. dr. Nussbanm do- 

star* nauk w tym przedmiocie, — 
Uk Wj.prze<lstawił plastycznie i popularnie wy- 
a<iań 8jn^eb badań. Ostateczny rezultat tych

z Ẑ erzatSZCZa w tem’ ezuwanie i sen 
** d0 wynikiem przystosowania organi­

kach ^ ZmieniaJąeych się warunków klimaty
ort Za dw^ 11 10̂ CU’ oraz odmiennych waruii- 
f. Czytu u * w .no°y- W dyskusyi na temat 
J^ro^ie al1 udział między wielu innymi pro- 
<1» ^sfc; lA ^ eck 1 Kalina, dr. Kazimierz Mo- 

7° ŷy?a Dąbrowski i t. d. Nastąpiła bar- 
” N zk tt.  P°§iadanka o przyszłej działalności

lw ^a Ukl1f?z?r odcz.yt P -t” „Przegląd piśmien­
ni e sie 1Ilsk°'ruskiego z lat ostatnich11, od-

g0 ru«v-e czwartek, dnia 17 b. m. Wypo- 
^  1 poeta dr. Wasyl Szcznrat.

Pol^^stam6^ 0 ^ ! 1^ 6  w kościele 00. Zmar-
02ri-l^ z>ałv„a , Bańskiego odbywać się będa od
o >  Cod?; dma 21 h■ m- da Piątku 25 włą-
Ĥrt ■z- 1 0 ' enme odPraw i si§ cioha Msza św.

s k ! 'U Kot onPp„ niej, nauka i 0 g °dz- 5 P<> po-
f«W 6,óstwo p  1 ruga nauka> P° nieJ bIoK°- 

I kcyjn Izenajśw. Sakramentem. Nauki
Vski miewać będzie 0. Łukasz Wero-

' ^dnfrakowuWa^ ł f tM0 im - Ja n a  M atejki 
bdzj f111 w -n ° ^ w niedzielę przed po- 
Za8a; 8 Hzłoiife- / ^ 11 Matejki posiedzenie przy 
“0̂ . %  zehr W- załoźycieli. B-zewodniczacy,

% ^ i a ł a t e 6 da} ,P°gI?d ^  dotychcza- 
s wydziału, której wynikiem

*G azeta  L w o w s k a "  z d n ia  1

jest urządzenie Domu Matejki; pierwsze pię­
tro jest już w zupełności urządzone i otwarte 
dla publiczności. Mowea podziękował za dary, 
na rzecz Domu złożone. — I  tak Towarzy­
stwo sztuk pięknych w Krakowio złożyło 
w darze srebrny odlew maski pośmiertnej Ma­
tejki i jego rę k i; Towarzystwo sztuk pięknych 
we Lwowie tytułem depozytu złożyło portrpt 
Matejki, malowany przez Jabłońskiego ; pani 
Wołodkowiczowa ofiarowała imieniem syna ś. p 
Bolesława Wołodkowicza, szkic do obrazu „So­
bieski pod Wiedniem11 oraz fotel, na którym 
wykonując swój ostatni portret, siedział Matej­
ko; księstwo Czartoryscy ofiarowali szkic Eo- 
ścieleckiego, spuszczającego się do kopalni wie­
lickich; do darów należy też biust Matejki, od­
lany przez Madeyskiego. — Wydział za kwotę 
466 zł. nabył szkic „Zygmunt August i Bar­
bara-1. Co do zbiorów, dążył wydział do tego, 
iżby nie były one z wyczaj nem muzeum, ale aby 
uderzały każdego, jako warstat twórczości Ma­
tejki. Do sali ze zbiorami złożone także zostały 
liczne dary. Urządzenie Domu musiało dosyć 
zająć czasu. Koszta nie są zbyt wysokie; za 
meble i ich dopełnienie zapłacił wydział 2300 
zł. Właściwe otwarcie całego Domu dla publi­
czności zamierza wydział połączyć z odsłonię­
ciem pomnika Matejki w kościele N. Maryi 
Panny; pomnik będzie poświęcony, a przy tej 
sposobności zaprosi wydział księcia-biskupa kra­
kowskiego, ażeby dopełnił także poświęcenia 
Dnmu i wtedy będzie on dostępny dla publicz­
ności. Zadanie wszakże wydziału jeszcze nie­
skończone w zupełności. Dom daje wyobrażenie 
jak Matejko żył, ale nie daje wyobrażenia, co' 
stworzył. Wydział pragnie odtworzyć pracownię 
mistrza, a tam znajdą pomieszczenie obrazy i 
szkice. Dalsze urządzenie znlezy od ofiarności 
publicznej, bo fundusze wyczerpane. Przyczyni 
się do ich podniesienia artystyczna tombola, na 
którą nadsyłają obrazy wszyscy malarze polscy. 
Mowea podziękował członkom wydziału za pra­
cę i pomoc w doprowadzeniu dzieła do skutku, 
szczególniej pp. Stryjeńskiemu, Piotrowi Stacho­
wiczowi i skarbnikowi p. dyrektorowi Franci­
szkowi Slękowi, oraz sekretarzowi prof. dr. Sta­
nisławowi Estreicherowi. Wreszcie podziękował 
prasie polskiej, która bez różnicy opinii i kie­
runków sprawę jednomyślnie popierała.

Sekretarz prof. dr. Estreicher odczytał 
sprawozdanie z czynności wydziału, poczem iad- 
ca Tadeusz Stryjeński złożył sprawozdanie ka­
sowe za rok ubiegły; wykazuje ono w docho­
dach 23.265 zł.; taką samą kwotę w rozcho­
dach. — Saldo wynosi 2154 zł. 13 ct.

Na wniosek lir. Stanisława Tarnowskiego 
zgromadzenie wyraziło wydziałowi podziękowa­
nie za dokonanie dzieła i udzieliło wydziałowi 
absolutoryum. Wreszcie uchwaliło zmianę co do 
wydziału taką, że będzie on na przyszłość skła­
dał się z 10 członków. W uzupełniającym wy­
borze weszli w skład wydziału pp.: 1 . dyrektor 
Slęk Franciszek, 2. Stryjeński Tadeusz, 3. lir, 
Raczyński Edward, 4. Mehoffer Józef, 5. Wi­
śniowski Leszek i 6 . dr. Staniszewski Walenty, 
adwokat.

Po zakończeniu zgromadzenia, prezes wy­
działu prof. dr. Sokołowski Maryan oprowadził 
uczestników po wszystkich salach, objaśniając 
cenne nagromadzone pamiątki i zbiory, oraz u- 
rządzenie Domu.

— Towarzystwo im. Adryana Ba­
ranieckiego. Dnia 12 b. m., w sobotę wie­
czorem, zgromadziło się w Krakowie w lokalu 
kursów wyższych dla kobiet im. A. Baranie­
ckiego liczne grono dawnych wychowanek za­
kładu, wykładający cii na kursach profesorów, 
oraz życzliwych kursom osób, zaproszone przez 
panie: Halinę Duszyńską Różę Krasicką, Jó­
zefę z Osiecimskich Eosnerową, oraz prof. Ro­
stafińskiego w celu założenia „Towarzystwa 
imienia Adryana Baranieckiego11. Zebranie zagaił 
dyrektor kursów prof. Rostafiński przemową, w 
której zaznaczył, że nowe Towarzystwo ma prze- 
dewszystkiem na celu poprzeć materyalnie „kursa 
wyższe dla kobiet11, których potrzeba okazuje się 
z dniem każdym coraz to dobitniej. Są one prze­
znaczone wyłącznie dla kobiet i mają na celu 
dopełniać ich naukowe, lub artystyczne wykształ­
cenie ; są czemś pośredniem między szkołami 
średniemi a Uniwersytetem. leli wykłady dążą 
do poziomu uniwersyteckiego, ale plan obejmuje 
pewien całokształt naubi, które uczennice mogn 
sobie przyswoić w ściśle określonym czasie. Dla­
tego mogą gromadzić uczenice bądź z prywatnej 
edukaeyi, bądź z rozmaitych typów szkół śre­
dnich i dlatego są nieodzownie potrzebne. Nie 
zastąpi ich ani Uniwersytet, ani projektowane 
„wykłady naukowe", które mogą być obok kur­
sów bardzo pożyteczną instytucyą. Żywotność 
kursów okazała się najdowodniej w bieżącym 
roku, skoro pomimo zapisania się na Uniwersy­
tet przeszło stu kobiet, ilość słuchaczek na kur­
sach wcale się nie zmniejszyła.

Eozwejowi kursów stał i stoi na zawadzie 
brak środków materyalnycli. Zaraz po śmierci 
założyciela zreformowano je z rocznych na dwu­
letnie. W roku 1895 przedłożono Radzie miasta 
nowy plan, według którego nietylko czas nauki 
będzie w ciągu roku stały i znacznie dłuższy 
niż dotychczas, ale i ilość tygodniowych wykła­
dów się zwiększy.

Towarzystwo, mówił dyrektor dalej, za­
kładamy nie w myśli ratowania hytu kursów, 
ale żehy przyjść miastu z pomocą. Bo kursa 
mają nietylko zwiększone potrzeby materyalne,

i marca 1898.

ale i moralne. Kursom byłoby najlepiej w wła­
snym gmachu głównie ze względu na kursa ar­
tystyczne. Wymagają one sal doskonale i w pe­
wien sposób oświetlonych, a o takie w najętym 
lokalu najtrudniej. Okazały i one swoją żywo­
tność, — skoro jest w nich przepełnienie ucze­
nie mimo nowych szkół artystycznych, rozwija­
jących się w mieście.

Ważniejszem jeszcze zadaniem przyszłego 
Towarzystwa jest stworzenie instytucyi, pod na­
zwą „Dom Baranieckiego11. Mają tam znaleść 
pomieszczenie i opiekę uczennice, przybywające 
nieraz z dalekich stron. Nie ma to być szablo­
nowy internat, ale domowe ognisko, koło któ­
rego skupią się przybywające na naukę słucha­
czki, oraz przybywające z niemi starsze osoby, 
a zarazem ma to być i centrum życia byłych 
wychowanek zakładu. Na jego frontonie ma być 
napis: „zbożnie i w dmchu narodowym11, na­
dający wybitne piętno temu Domowi.

Położywszy jeszcze raz nacisk na konie­
czność materyalnego poparcia, wskazał dr. Ro­
stafiński szczegółowo, że kursa potrzebują apa­
ratu naukowego i miejsca na przygotowanie de- 
monstracyi. Miasto hojnie łoży na różne naro­
dowe i społeczne cele, lecz społeczeństwo po­
winno ulŻ3rć mu, dając pewną materyalną po­
moc kursom.

„Adryan Baraniecki — zakończył mów­
ca — był niepospolitym obywatelem kraju. 
Zrozumiał już przed trzydziestu laty, że obok 
wszystkich zalet, jakie zawsze odznaczały Polki, 
potrzeba im większego, aniżeli niegdyś wykształ­
cenia, że w wykształceniu powinny też szukać 
i środków utrzymania, ale żądał dla nich nieo­
graniczonej swobody tylko pod jednym wzglę­
dem.... pod względem swobody w poświęceniu. 
Jogo kursa dążyły do skupienia, bez różnicy 
wyznań i stanów wszystkich córek Polski, któ­
re miały kształcić nietylko umysł, ale i serce, 
miały się intelektualnie rozwijać pod hasłem : 
„zbożnie, a w duchu narodowym11, miały poczu­
wać się do solidarności w szkole i po za szko­
łą i roznosić w przyszłości pochodnię oświaty.

Zakładające się dziś Towarzystwo, wszy­
stkie te cele będzie pielęgnować i rozwijać.11

Następnie wywiązała się dyskusya o po­
trzebie, celach i środkach przyszłego Towarzy­
stwa, a wreszcie wybrano komitet, złożony z 
dwudziestu osób, z prawem kooptacyi, w celu 
ułożenia statutu i przedłożenia go zapisanym do 
Towarzystwa założycielom.

Komitet odbył bezpośrednio po tem posie­
dzenie, na którern wybrał komisyę statutową.

— W ycieczka doB alm acyi. Austrya 
eld klub turystów urządza wspólną wycieczkę 
wielkanocną. Uczestnicy zwiedzą Abbazyę, Lus- 
sinpiceolo. Lussingrande, Sebenico, wodospady 
Kerki pod Sardonią, dalej Spslato, ogrody i wie­
kowe platany Canaosy, Gmvosę, Dubrownik, 
wyspę Lacromę, słynną błękitną grotę wyspy 
Bnsi, Lissę, Połę i Tryest. Podróż potrwa od 
6 kwietnia wieczór do 12 kwietnia rano. Odby­
wać się będzie osobnym nadzwyczajnym pocią­
giem kolei Południowej i salonowym statkiem 
Lloyda,; I. klasa kosztować ma 94 zł., II. kla­
sa 74 zł. Zgłoszenia nadsyłać należy najdalej 
do 20 b. m. do biura klubu w Wiedniu Weih- 
burggasse 18, gdzie też zasięgnąć można bliż­
szych wiadomości.

— Na gimnazyum  w Cieszynie.
W zakładzie wychowawczym żeńskim p Amelii 
d’Endel, odbyła się onegdaj zabawa w połączeniu 
z loteryą fantową, z której dochód w kwocie 90 
zł. ofiarowano na girunazyum polskie w Cieszynie.

—  Ze sfer kolejowych donoszą, że in­
spektor kolejowy, p. Franciszek Ksawery Bere­
zowski w Stanisławowie, mianowany naczelnikiem 
stacyi kolejowej w Tarnowie, a inspektor kole­
jowy w Stanisławowie Aleksander Nieduszyński, 
przeniesiony do Lwowa.

=  Tajemnicze morderstwo. Około 
połowy stycznia lb. r., znaleziono na plantacyach 
za rogatką Łyczakowską poszarpany tułów dziecka 
około półtora roku liczyć mogącego. Zarządzone 
wtenczas ścisłe dochodzenia za sprawczynią, a 
ewentualnie za matką tego dziecka, pozostały 
bez skutku. Wczoraj popołudniu znalazła Zofia 
Królik, wieśniaczka w Krzywczycach zamieszkała, 
w krzywczyckim lesie głowę dziecięcia zupełnie 
nadpsutą, jasno-blond włosami porośniętą, która 
najprawdopodobniej stanowi resztę zwłok na 
plantaeyaeh w styczniu znalezionych. Ponieważ 
na plantacyach Łyczakowskich obok poszarpa­
nych zwłok nie znaleziono w styczniu znaczniej­
szych śladów krwi, należy wnosić że zbrodnia 
została popełniona w lesie na miejscu, gdzie 
głowę znaleziono, a ztamtąd zwłoki do parku 
Łyczakowskiego zawleczono. Główkę tę, którą 
Królik do komisaryatu przyniosła, umieszczono 
w kostnicy i wdrożono dalsze dochodzenie.

=  Samobójstwo. Na wzgórzu wschodniej 
strony cmentarza Łyczakowskiego znaleziono dnia 
wczorajszego twarzą do ziemi leżące zwłoki męż­
czyzny nieznanego z nazwiska, 56 lat . liczyć 
mogącego średniego wzrostu, jasnego blondyna o 
niebieskich oczach, z łysiną na głowie, ubranego 
w granatowy żakiet i kamizelkę, w ciemno-po- 
pielate spodnie w paski, ze sznurowanymi buci­
kami na nogach. Pod szyją samobójcy leżał
5 -strzał'owy rewolwer, którym on, jak orzekł 
lekarz miejski, odebrał sobie życie dnia wczo­
rajszego przed południem, strzeliwszy sobie w 
usta tak, że kula utkwiła w mózgu. Przy nim

znaleziono 11 zł. 99 et., złoty zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem i notatki, z których wnosić na­
leży, że samobójca był prywatnym ofieyalista i po­
pełnił defraudacyę, o którą w notatkach prosi 
nie podejrzywać rodziny, ponieważ ona de tej 
sprawy nie należała.

Zwłoki nieszczęśliwego, którego nazwiska 
nie zdołano sprawdzić, odstawiono do kostnicy 
miejskiej.

• Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dyrektora Jana Kerekjarty, nadesłał prof. Wł 
Maślak w myśl uchwały wydziału Koła stani- 
sławowskiego Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych 15 zł. na fundacyę stypendyjną im. 
Adama Mickiewicza.

Okropna nędza. P. Szechowiczowa, 
wdowa po literacie ruskim, o której już kilkakrotnie 
wzmiankowaliśmy na tem miejscu, znajduje się 
teraz w okropnej nędzy. Z mieszkania ustąpić 
jej kazano, jedna z córek po kilkudniowej cho­
robie zmarła, druga nie ma się po prostu w co 
ubrać, a i na koszta pogrzebu grosza braknie. 
Pewni jesteśmy, że tak ofiarni mieszkańcy Lwo­
wa pospieszą i w danym wypadku z niezbędną 
pomocą, bo nędza to prawdziwa i rzeczywiście 
wielka. P. Szechowiczowa mieszka przv ulicy 
Łyczakowskiej nr. 83.
ł ; ~  Dla wdowy po literacie ruskim,

t  Administracyi Gazety Lw ow skiej:
K. Z. 50 ct., M. R. 1 zł.

— Rada Muzeum narodowego w Rap- 
perswylu zamianowała dr. Oswalda Balzera, pro­
fesora Uniwersytetu we Lwowie, swoim człon­
kiem honorowym, a dr. Al. Czołowskiego, ar- 
chiwaryusza miejskiego, swoim członkiem ko­
respondentem.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Ha- 
łenowie, ks. Jan Teiuple, szambelan Ojca św. 
kawaler orderu Franciszka Józefa, radca kon- 
systorza, dziekan dekanatu bialskiego, proboszcz 
w Hałenowie, urodzony r. 1815. Był to jeden 
z najwięcej zasłużonych kapłanów dyecezyi kra­
kowskiej. Przed kilku laty złożył kwotę 4000 
zł. tytułem daru na restauracyę katedry na 
Wawelu.

W Nowym Sączu, Józef Kazimierz Jaku­
bowski, właściciel księgarni i drukarni, prze­
żywszy lat 47.

W Warszawie, Stanisław Tanajewski, sy­
birak, b. rotmistrz powstania 1863 roku, ucze­
stnik walki pod Pohrebyszczami na Ukrainie, 
rodem ze Żmudzi, w 6 8  roku życia.

W Stopnicach szlacheckich, Józef Szeliga 
Potocki, właściciel dóbr, przeżywszy lat 73.

We Lwowie, Józef Friedl, weterynarz woj­
skowy II ki., przeżywszy lat 53;

Wanda z Karniewskich Rozwadowska, w 
40 roku życia. W dniu wczorajszym odbyło się 
odprowadzenie zwłok zmarłej na wieczny spo­
czynek przy licznym udziale krewnych, znajo­
mych i przyjaciół rodziny, oraz ludu z dóbr 
zmarłej, dla którego była ona prawdziwa przy­
jaciółką.

—  Hojny zapis. Zmarły niedawno w 
Nizzy kupiec tyfliski, Zubałow, ofiarował około 
300 tysięcy rubli, a także gmach pod budowę 
przytułku w Tyflisie dla dzieci ubogich, wyłą­
cznie chłopców. Trzecia część wychowańców ma 
być prawosławnego wyznania, trzecia część kar 
tolików i trzecia ormiano-gregorjan. Jeżeli mia­
sto z jakichbądź powodów zapisu nie przyjmie, 
pizechodzi on do rąk miejscowego bractwa przy 
kościele katolickim, które ma także założyć przy­
tułek powyższy.

Rozbój w pociągu. Na wracającą 
z Monte Carlo do Mentony miss Fanny Brucke 
z Londynu, rzucił się w 'tunelu, przechodzącym 
pod Cap Martin, jej towarzysz podróży, wytwornie 
ubrany młodzieniec, zarzucił jej pętlicę na szyję 
i ściągnął. Miss Brucke miała tyle przytomności 
umysłu, ze wsunęła rękę pomiędzy sznur a 
SZU§- Sądząc, że ofiara wyzionęła ducha, napa­
stnik zrabował ją  z pieniędzy i klejnotów, po­
czem wyrzucił przez okno wagonu. Ale i z tego 
niebezpieczeństwa miss Brucke zdołała wyjść 
szczęśliwie: potłukła się wprawdzie, ale miała 
jeszcze tyle siły, że doszła do pobliskich koszar 
francuskich strzelców alpejskich, którzy jej udzie­
lili pomocy. Sprawcą zamachu jest Szwed, na­
zwiskiem Erieson. Pochodzi z dobrej rodziny. 
Zgrał się do szczętu w ruletę. Został już schwy­
tany i siedzi w więzieniu.

— Polacy w Rydze. Korespondent pe­
tersburskiego K raju  daje obraz życia karnawa­
łowego i towarzyskiego wśród Polaków w Ry­
dze, którzy coraz bardziej zbliżają się i łacza. 
Zebrania towarzyskie, pisze korespondent, tracą 
z każdym rokiem na wystawności i sztywności, 
natomiast zyskują na szczerej ochocie. Najwię­
kszą popularnością cieszą się wieczory w lokalu 
„Auszry , ktoia obecnie skupia całe polskie to­
warzystwo. Staje się ono też coraz bardziej je- 
dnolitem, może dzięki i temu, że z wyjątkiem 
paru rodzin, które domów otwartych nie prowa- 
dzą̂  i kilku obywateli ziemskich, dla wykształ­
cenia dzieci w Rydze zamieszkałych, towarzy­
stwo składa się przeważnie z ludzi pracy, jako 
to : sadowników, adwokatów, lekarzy, inżynie­
rów, wojskowych, regentów, weterynarza i t. d. 
Dlatego też polskie zabawy karnawałowe pozo­
stawiły po sobie jak najmilsze wspomnienie. 
Pizedewszystkiem w d. 5 lutego odbył się w 
pięknie udekorowanym lokalu klubu strzeleckie-
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go bal arkoński, który w Rydze cieszy się sła­
wą ustaloną, a na który, prócz naszej kolonii 
chętnie się zbiera śmietanka towarzystwa ros- 
syjskiego i niemieckiego, jakoteż przyjeżdżają 
rodziny obywatelskie z Litwy. Na balu tegoro 
cznym, jak zawsze, bawiono się świetnie. Mniej 
licznym był „katolicki11 bal kostiumowy, albo­
wiem tak wypadło, że musiał się odbyć w dwa 
dni po arkońskim, a tegoż wieczoru (7 lutego) 
co i sławna w Rydze, a dla panów ponętna 
maskarada, t. zw. „Faschingsfest“; — jednak 
do tańca stanęło 60 par, bawiono się wesoło do 
rana, do kasy zaś Towarzystwa dobroczynności 
wpłynęło 300 rubli z górą. Wreszcie 15 i 16 
lutego w lokalu „Auszry11 odbyły się ożywione 
wieczorki tańcujące, na których licznie zgroma­
dzona publiczność pożegnała się z karnawałem 

W poście są inne rozrywki. W tych 
dniach ubawiono się na „wieczorze humorysty­
cznym11 p. Artura Zawadzkiego i panny Maryi 
Jakubowskiej, uczennicy szkoły dramatycznej, 
którzy z humorem, a prawdą odtworzyli kilka 
„typów charakterystycznych11. Korporacya „Wele 
eya“ zapowiada niebawem w sali Towarzystwa 
rzemieślniczego raut, na który się mają złożyć 
sztuczki dramatyczne polska i niemiecka, jako­
też śpiewy chóralne i koncert orkiestry p.Fran- 
kego z ogropu Wermańskiego. Wreszcie „Auszra11 
przygotowuje przedstawienie amatorskie z udzia­
łem p. Zawadzkiego: mają być odegrane „Grube 
ryby“ Bałuckiego. Obiega też pogłoska, źe tru­
pa p. Wołowskiego po skończonych występach w 
Petersburgu ma zjechać i do Rygi. Bardzobyś- 
my pragnęli, ażeby się ta wieść sprawdziła, 
jesteśmy bowiem stęsknieni do dobrego teatru 
polskiego, którego od lat trzech nie mieliśmy 
w Rydze.

Pierwsze w kraju Nadbałtyckim przedsta­
wienie amatorskie w języku litewskim odbyło 
się z wielkiom powodzeniem, ku ogólnemu za­
dowoleniu licznych widzów. Rossyjska trupa w 
sali „Ulu“ grywająca, zakończyła sezon kome- 
dyą Bałuckipgo „Flirt11. W teatrze miejskim o- 
becnie zbiera huczne oklaski „słowik szwedzki11, 
pani Sigrid Arnoldson.

— Z Taganroga piszą: Karnawał za­
znaczył się w życiu Polaków tutejszych oży­
wieniem nadspodziewanem. Sezon zakończono 
halem polskim dnia 17 lutego w klubie han­
dlowym. W końcu roku zeszłego opuścił swoje 
stanowisko kierownik tutejszego Towarzystwa 
metalurgicznego, p. F. Jabłkowski, którego z 
żalem pożegnali podwładni nietylko rodacy, ale 
i Rossyanie. J. L .

— Dzicy ludzie w F inlandyi. Człon­
kowie towarzystwa szwedzkiego, jak donosi Ki- 
jewlonin, zrobili niezwykłe odkrycie antropolo­
giczne w gubernii wyborskiej. Celem wyprawy 
dwu geologów, Lindstrema i Tiajnema, było zba­
danie jednego z jezior w okolicy Perkijarwi. 
Wziąwszy z sobą kilku ludzi, włościan miej­
scowych, uczeni udali się na brzeg jeziora, tam 
zaś, zbłądziwszy, dostali się w gąszcz, w któ­
rym, zapewne, od wieków nie postała noga 
ludzka. Przedzierając się poprzez gąszcz, geolo­
gowie wydostali się na niewielką polankę, i tu 
spostrzegli pięć stożkowatych lepianek, wysoko­
ści wzrostu ludzkiego. Obok jednej z nich Lind- 
strem zauważył jakąś istotę, obrosłą włosami, 
odzianą w skórę sarnią, podobniejszą do małpy, 
niż do człowieka. Gdy stworzenie owo dojrzało 
zbliżających się ludzi, nie uciekało, lecz wy­
szczerzywszy zęby, poczęło warczeć. Geologowie 
zaglądali do wnętrza lepianek: sklecone były z 
gałęzi sosnowych, oblepionych gliną, każda z 
nich miała jedno wejście i w każdej przebywał 
mieszkaniec, podobny do wyżej opisanej istoty. 
Okazało się, że byli to dzicy ludzie. Mówić nie 
umieli, a ryczeli jak zwierzęta. Podawany im 
chleb odrzucali, na mięso zaś rzucali się łap­
czywie. Zarządzone poszukiwania w ich lepian­
kach nie wykryły żadnych sprzętów ani narzę­
dzi, lecz, o dziwo! z pod wiązki chróstu wysu­
nęła się książka — biblia w języku fińskim. 
Starzy ludzie utrzymują, że przed ,28 laty pe­
wien włościanin, niejaki Adolf Penkąja po 
śmierci żony swej udał się wraz z pięciorgiem 
drobnych dzieci do lasu i odtąd przepadły o nim 
wieści. Wedle przypuszczeń stary Penkaja umarł, 
a dzieci jego — są to właśnie owi dzicy, na 
których natknęli się geologowie szwedzcy. Dzi­
kich zostawiono tymczasem pod dozorem pięciu 
włościan, wkrótce zaś mają być przewiezieni do 
Wyborga Nie wiadomo, skąd Kijewlanin  wieść 
tę zaczerpnął, i na jego też wiarę podajemy po­
wyższą opowieść.

wemi znajdują się w regularnych odstępach co
metra wystające o centymetr ponad bruk

guziki żelazne kształtu bardzo płaskiej kopuły 
Z tymi guzikami zostają w połączeniu metali- 
cznem właściwe kommulatory, umieszczone w 
odpowiednich skrzynkach pod brukiem, a zao­
patrzone w elektromagnesy wtedy tylko czynne, 
gdy ponad niemi przechodzi wagon kolei elek­
trycznej. Działanie kommutatorów polega na 
tem, iż w chwili przechodzenia wagonu, elektro­
magnesy przez przyciągnięcie stosownej kotwicy, 
połączonej z centralną staeyą elektryczną, prze­
prowadzają prąd pod ruch kolei potrzebny po 
wymienionych wyżej guzikach w bruku do ma­
szyny dynamoelektryeznej wagonu, który się 
przez to posuwa. Wagon posuwając się, styka 
się po kolei z coraz inDymi guzikami i w ten 
sposób otrzymuje prąd elektryczny z coraz no­
wych miejsc toru. Ażeby elektromagnes kominu- 
tatora działał w chwili przechodzenia ponad 
nim wagonu, znajduje się w wagonie mała ba- 
terya akummulatorów, której jeden biegun do­
tyka się ziemi, gdy drugi kończy się w pręt że­
lazny, mający długości więcej, niż 4 •, metra, 
tak nisko popod wozem umieszczony, iż styka 
się zawsze przynajmniej z jednym guzikiem w 
bruku między szynami.

Prezes Towarzystwa londyńskich inżynie­
rów elektrotechników widział osobiście w Wa­
szyngtonie ten nowy system kolei elektrycznej, 
oddaje mu wielkie pochwały z powodu, iż ulic 
nie szpeci, jest w ruchu pewny, a nie jest nie­
bezpieczny dia przechodniów. — Według tego 
nowego systemu ma być teraz zbudowana kolej 
elektryczna w Monte Carlo.

Pan Stanisław hr. Bndeni, syn mar­
szałka Galicyi, odbywający w Paryżu studya w 
Akademyi nauk politycznych, miał — jak do­
nosi K raj — niedawno odczyt w Towarzystwie 
dawnych i obecnych uczniów tejże szkoły. Młody 
prelegent wygłosił wyczerpujący referat o kwe- 
styi rusińskiej, dochodząc do wniosku, że wspólne 
interesy Polaków i Rusinów w Galicyi pozwa­
lają na wzajemne porozumienie się, zaś historya 
ostatnich lat upoważnia do przypuszczenia, że 
na drodze wzajemnych ustępstw i kompromisów, 
obiedwie strony rozwiążą kwestyę w duchu zu­
pełnego równouprawnienia dwóch szczepów po­
krewnych. Odczyt swój p. Badeni uzupełnił hi­
storycznym zarysem ruchu rusińskiego w Ga- 
iicyi, oraz charakterystyką głównych współcze­
snych stronnictw. Po prelekcji, przyjętej gło­
śnymi oklaskami, wywiązały się rozprawy, w 
ciągu których zabierali głos przedstawicielie naj- 
ozmaitszyeh narodowości i partyj politycznych. 

Przemawiali Francuzi, Chorwaci, Bułgarzy. 
W ogóle zebranie było bardzo ożywione.

— Nowy system kolei elektrycznej.
Z używanych obecnie trzech systemów kolei 
elektrycznych żaden nie odpowiada w zupełno­
ści wszelkim w tej mierze a słusznym życze­
niom. Najwięcej rozpowszechniony system z do­
prowadzeniem prądu górą szpeci miasta do pe­
wnego stopnia i nie jest całkiem bezpieczny z 
powodu krążenia bardzo mocnego prądu po u- 
licaoh i placach miejskich. System z doprowa­
dzeniem prądu dołem jest bardzo kosztowny, a 
nie zawsze pewny w ruchu; system nakoniee 
akumulatorów jest nader nieekonomiczny i często 
zawodny. Wszystkim tym niedogodnościom ma 
zaradzić nowy system, który nazwaćby należało 
elektromagnetycznym. System ten po raz pierw­
szy w Waszyngtonie w Ameryce północnej za­
stosowany i już od dwóch lat, jak piszą, ku 
zupełnemu zadowoleniu władz miejskich i pu­
bliczności funkcyonujący, polega na następują­
cej zasadzie. Między zwykłemi szynami kolejo-

Kazimierz Tetmajer zdobył znowu na­
grodę na konkursie na nowejkę, ogłoszonym 
przez redakcyę krakowskiego Życia. W głoso­
waniu brali udział czytelnicy wzmiankowanego 
tygodnika; nadesłano pocztą 846 głosów, z tych 
większość oświadczyła się za nowelką Tetmajera 
„Pan11. Z kolei największą ilość głosów otrzy­
mali : Włodzimierz van Roy (pseudonim), Mi­
chał Daszkiewicz-Czajkowski w Kijowie i Hen­
ryk Piątkowski w Warszawie.

Dyrekeya krakowskiego teatru za­
mierza w przeciągu sezonu wiosennego wystawić 
kilka sztuk, które obudzą niezawodnie inteies 
publiczności, mianowicie głośny dramat Curela 
p. t.: „Le repas du lion11, oraz komedyę b. dy­
rektora Burgu dr. Burghardta p. t.: „Katherl“. 
P. Pawlikowski zamierza także sięgnąć do kla­
sycznego repertoaru i przedstawić jedną z najła­
dniejszych komedyj XVIII wieku, słynnego Ma- 
rivaux p. t.: „Les jeux de Tamom- et du hasard11.

Z teatru. Mira Heller, ulubienica naszej 
publiczności, przybyła wczoraj do Lwowa, a dziś 
wystąpi po raz pierwszy jako Amneris w „Aidzie11.

Drugi występ Miry Heller odbędzie się we 
czwartek w prześlicznej operze Thomasa „Mi­
gnon11.

W piątek wznowioną zostanie nie grana 
od lat kilkunastu tragedya Szekspira „Romeo i 
Julia11 z panią Siennicką i p. Żelazowskim w 
tytułowych rolach,

W piątek (wznowienie) „Romeo i Julia11, 
tragedya w 5 aktach Shakespearea.

W sobotę popołudniu o godzinie' pół do 
czwartej dla młodzieży szkolnej „Przeor Pauli­
nów czyli Obrona Częstochowy11 obraz history­
czny Jułinsza Morsa

Wieczorem o godzinie pół do ósmej „Aida11, 
wielka opera- w 5 aktach Yerdiego.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
ezwartej „Biedna dziewczyna11 krotochwila ze 
śpiewami i w 5 aktach Lindaua i Krenna.

W nauce: „Mąż pod kluczem11, krotochwila 
w 3 aktach J. Feydeau, tłómaczenie M. Sacho 
rowskiego. — „Trębacz z Sekkingen“, opera 
Nesslera i „Eugeniusz Onegin11, opera Czajkow­
skiego.

POGADANKI NAUKOWE.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekeya dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek pierwszy gościnny wy­
stęp Miry Heller, oraz występ pp-: T. Arklowej, 
Władysława Plorjańskiego, Gabryela Górskiego, 
Juliana Jeromina: po raz pierwszy w tym se­
zonie „Aida", wielka opera w 5 aktach Ver-
di’ego.

(Alchemia rediviva. —• Odkrycie dr. Emmens’a.— 
„ Argentaurum Syndieate11. — Teorya o jedno­
ści materyi. — Zapatrywania alchemików — 
Reforma chemii Lavoisiera. — Teorya Prouta.-— 
Prawo równoważników. — System peryodyczny 
Mendelejewa. —- Znaczenie finansowo-ekonomi 

czne neo-alchemii).

(Dokończenie).

We środę, po raz drugi „Kula u nogi11, 
sztuka w 4 aktach Jana Szutkiewicza, autora 
„Popychadla1'. .

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Mignon11, opera w 4 aktach A. Thoma­
sa. Drugi występ Miry Heller.

Na drodze badań, do najnowszych cza­
sów nie zdobyto żadnych faktów, mogących 
stanowczo teoryę Prouta popierać lub ją  zbi­
jać. Przyjmując tę teoryę, nie mogłoby oczy­
wiście być mowy o rozłożeniu pierwiastków; 
ale wynika wtedy jako konieczna konsekwen­
cja, możliwość przemiany jednych w dru­
gie. Badania tyczące sie pierwiastków nie 
)yły zarządzane w tym kierunku wyraźnie. 

Ale z drugiej strony można przypuścić, że 
przy nadzwyczajnej rozmaitości manipulacyi, 
przeprowadzanych w laboratoryaeh chemi­
cznych, mogły się przecież nieraz złożyć 
przypadkowo warunki tak, aby ów hypotety- 
ezny stan kondensacyi doznał zmiany bodaj 
częściowej, której skutkiem byłoby natrafie­
nie albo na ciała całkiem nowe, w naturze 
nieznane, łub też na inne znane pierwiastki, 
przedtem w materyi wziętej do badań się 
nie znajdujące. Otóż takich faktów nikt nie 
zaobserwował dotychczas a przynajmniej nie 
natrafił na nie o tyle, aby to podnieść i za­
znaczyć. Owszem na odwrót nieliczne ale 
oardzo ścisłe badania, zarządzane dla stwier­
dzenia czy się nie da uskutecznić i spo- 
strzedz przemiana bodaj częściowa własności 
pierwiastków, albo utrata materyi, lub też 
jej przybytek i t. p. kwestye — zawsze da­
wały rezultaty ujemne.

Dopiero obecne odkrycie dr. Emmensa 
lyłoby pierwszym faktem, stanowczo popie­
rającym teoryę Prouta i mającym z tego 
względu nadzwyczaj doniosłe znaczenie teo­
retyczne, znaczenie większe niż owe „brzę­
czące11, praktyczne, mierzone mamoną.

Tak się przedstawia to głośne odkry­
cie ze stanowiska teoretycznego. Zająłem się 
tem może nadto obszernie, ale uważałem to 
za konieczne dlatego, że nie brak było gło­
sów na pozór bardzo autorytatywnych (n. p. 
H xner), uważających takie odkrycie za wcale 
niemożliwe teoretycznie. Otóż takie zdania 
są najzupełniej niesłuszne, bo teorya owszem 
oddawna już oczekuje z równem prawdopo­
dobieństwem albo rozłożenia, albo przemiany 
naszych pierwiastków, lub też — co można- 
ly uważać za prawdopodobniejsze — i je­
dnego i drugiego. Ze stanowiska teoretyczne­
go można uważać omawiane tu odkrycie 
przemiany tylko o tyle za niespodziewane i 
bardzo zadziwiające, że ma ona być bardzo 
prosta, jakoteż,]’ że ten pierwszy wyłom w 
szeregu znanych pierwiastków przecież miał­
by być dokonany w tym samym właśnie 
punkcie, na którym tyle usiłowań alchemi­
ków’ daremnie się rozbiło.

Spodziewano się takiego wyłomu, ale ra­
czej w jakimkolwiek innym punkcie, niż 
przy złocie i srebrze; i gdyby przemiana w 
istocie przy innych pierwiastkach była na­
stąpiła, z pewnością niespotkałaby się z tak 
powszechnem niedowierzaniem.

Inaczej nieco ze stanowiska praktyczne­
go przedstawia się odkrycie Emmensa. Przyj­
mując je bowiem nawet bez żadnych zastrze­
żeń za fakt niewątpliwy, można mimo to nie­
dowierzać nadto stanowczemu twierdzeniu 
wynalazcy, jakoby jego przemiana srebra w 
złoto już obecnie była rentowną. Są bowiem 
pewne wskazówki, zdające się dowodzić, iż, 
przynajmniej dotychczas, koszta przemiany 
są za wielkie, tak, że sztuczne złoto jest pra­
wdopodobnie droższe niż naturalne.

Tego zdania zdaje się być też samo 
„Argentaurum Syndieate11. Ogłosiło ono mia­
nowicie niedawno aż cztery konkursa po 500 
dolarów na różne prace monograficzne i la­
boratoryjne, dotykające w różny sposób spra­
wy przemiany; i to właśnie mogłoby ponie­
kąd świadczyć, że samo odkrycie jest ciągle 
jeszcze w stadyum prób i zbierania do nich 
materyału naukowego.

Z treści wspomnianych konkursów 
się wyciągnąć wniosek, że przy przemian
srebra w złoto najprawdopodobniej o_ugrj
wają bardzo ważną rolę : wielkie ciśniem > 
silne oziębianie i kucie. Otóż jeżeli ta 
manipulacye miały być stosowane przez cz 
1 0  dniowy, choćby tylko same, aby w r 
zultacie dać przemianę niekompletną, to 
istocie można powątpiewać czy —■ na ra 
zie — skórka wyprawę opłaci. Mówię 0 
razie, gdyż to można uważać za rzecz zupe , 
nie pewną, że jeżeli sposób przemiany Je 
znaleziony, to z czasem da się niewątphw  ̂
tak ulepszyć aby był rentowny. Trudno zr 
sztą przewidzieć, jak daleko może z a p r o ś  
dzić raz znaleziona droga, czy mianowi® 
możliwość przemiany metali nie okaże  ̂ ? 
znacznie obszerniejszą, czy zatem z czase 
nie będzie możliwe wyrabianie złota )  s 
bra z miedzi, ołowiu lub innych tańszy 
metali. Już za naszych czasów był i _ 
ropie człowiek, któremu się tego zachciewa 
ło. Skutkiem rozgłosu odkrycia Emme0  ̂
przypomniano sobie, że niejaki Tiff®real..’ 
chemik, przedłożył już w r. 1853 A.kadeW  ̂
francuskiej rozprawę p. t . : „Les metan* 
sont pas des corps simples11 i twierdził, 
by potrafił przemieniać nietylko srebro ) e 
także i miedź w złoto, ale nie mógł nl», j  
znaleźć kapitałów, potrzebnych w tym c0 
Otóż z tym odnalezionym „neo-alehemikm 
korresponduje obecnie dr. Emmens, nar? 
wia go do urządzenia pawilonu złota sz 
cznego na wystawie r. 1900, a w j e<*ayB1 
listów nadmienia, że pierwsze próby 
przemianą miedzi w złoto, uprawniają S° 
nadziei, uskutecznienia tego wkrótce.

Gdyby się to w istocie udało, w, i0. 
miałby świat do czynienia z faktem : 
salnej doniosłości, szczególniej pod 
dem ekonomiczno-finansowym. M u siM , 
nastąpić zupełna reforma „pieniądza11 i 'f 3. 
kich kwestyi finansowych, gdyż dzisiej
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wyinierniki wartości straciłyby zupełnie b 
właściwe w tym kierunku znaczenie. Al®
każdym razie z tem już chyba nie bgdzie
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stratu

miał do czynienia nasz wiek dogasający-
fioina ni’7mnioTiQ orcildra w ®Sama przemiana srebra w zlotm

r°§at( 
; kiie

ciażby była rentowna, tak daleko w  
przewrotów wywołać nie może Nie ty  'J. 
ona również bez wielkiego znaczenia 
sowo-ekonomicznego; ale ograniczyło by |  
to do zmiany stosunku wartościowego sre 
do złota o tyle, o ile sumaryczny koszt p 
dukcyi złota sztucznego byłby tańszy od o 
cnej wartości złota naturalnego. Prz®z. , 
też musiałaby zarazem zniknąć obecna wi 
ce kłopotliwa kwestya bimetalizrnu, Prz^n'al< 
mniej w dzisiejszej jej formie. Mylne01 
by było mniemanie, iż świat się Prze.Z.jać 
bardzo zbogaci, że będzie mógł P?slil- ; 
znacznie większe- ilości złota. Bynajm11 n 
gdyż złoto jest nie tyle czynnikiem h 0. 01 ■ 
rą bogactwa. Ale ta sprawa wychodzi J 
po za zakres niniejszej pogadanki.

J. Tuleja , inżynier-cheii-ik-
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(Gil.) Drogi żelazne otworzone 7 
1897. W  roku ubiegłym oddano na 0ZlaNV. 
publiczny we wszystkich krajach przędli 
skiej połowy Monarchii 37 nowych li0lJ si 
lejowych, których łączna długość 
6337, kilometra, na Węgrzech zaś 22 J 
łącznej długości 900 kilometrów. Z )am ł _ 
przypada na Galicye 5 limj łącznej

łJ% i,
jtyern
S o i

^alls

tyksię 
chv i

ści 180 V5 kłm., a mianowicie: pod-
dnia 25 stycznia otwarto lim? z, 

wysokiego do Berezowicy, długą 72pi „(fii- 
dnia 5 maja oddano na użytek P 

czny stacyę portową na Wiśle pod Na ^  
ziem do przeładowywania towarów z ,r0„ 
wodnej na żelazną wraz z 2 ’/io ^ por 
wym torem żelaznym, łączącym stacy®
tową z nadbrzeską staeyą kolejową; p 0p  

dnia 1 czerwca otwarto linię z . 
wysokiego do Halicza, długą 299/]o , iljel-i -i r.i • v  . * . _ TD ̂  lr O W

:dzie
N d z j

n°szą
S h l
*wietj
^rch;

dnia 12 sierpnia linię z Borkow
kich do Grzymałowa, długą 32”/io pod'

nakoniee dnia 29 listopada linię z ^  
wysokiego do Chodorowa, długą 487io

,  Bch
Z,e *  

f h  i 
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S!
z s rPrzywóz do Austryi pszenicy  ̂

beryi. Nieurodzaj zeszłoroczny spr b >  
przywóz zboza do Austryi wzrost 
znacznie i dla zaspokojenia miejsi " ° r  bard20 
sumcyi służy zboże sprowadzane z r/- ^o" 
odległych stron. Tak n. p. Stany J
czone północnej Ameryki dostarczyły .^ It 
50 tysięcy cent. metr. pszenicy. y °  J Biej 
budzić może podziwienie, to dowoź p go' 
drogą lądową aż z Syberyi, pomimo jo 
kiego kosztu transportu, kt(Ay WZ0, & oa 
granicy austryackiej 5 rs. od 1 0 0  ' 8 -y j  4-
granicy do m i e j s c a  przeznaczenia o 1 ^  et.
Ponieważ cło prócz tego wynosi 1 z - . 
w złocie od 1 0 0  kg., kosztował imp , J  
beryjskiej pszenicy przeszło 9 zi., P ^ ji- 
gdy cena w W iedniu nie d o s ięg a ła  m  

Można stąd wnosić, jak niskie ba jacii° 
produkcyi zboża na Syberyi, skoro

U&
Mu,

?lz6czU;



?> pomimo że przewóz i cło pochłonęły 
Ce eszi° 75 prc. osiągniętej przy sprzedaży 
z B pszenicę aż stamtąd dowozić. W razie 
J ^ e j s z e g o  spadku ceny naturalnie współ 
sj °Jnictwa ze strony Syberyi nie należy 
5 obawiać, ponieważ stamtąd można psze- 

to ^,w °bec braku dróg wodnych, transpor- 
ac tylko kosztowną drogą lądowa..

(Tygodnik Rolniczy).

A,. .Giełda zbożowa: Cukier surowy loco
ll-Ro^ 1^ 55 do 12-60, loco Ołomuniec 
do * $ 0  11-90, loco B erno-W iedeń 11-90 
ij0 i i  ”T ’ na kwiecień loco Aussik 12-60 
do ’ cukier w kostkach primi 37-50
%  75, secunda 8 7 ' 2 5  do 87'50- s p>-
dy gi ^otyngentowany loco W iedeń 20'50 
jj.^ y ' • Nafta kaukazka transito Tryest 
do Ig g ^ galicyjska przeźroczysta 16-

1 1 -in ^ ó w , 15go marca. Pszenica 10-80 do 
je3 .  zyto 7-Ó0 do 7-80, owies 6'80 do 7-20,
12-5ale^ do 6-75, rzepak 11-— do 
6 0  groch 6-75 do 7-—, wyka 5.50 do 
bie i nasienie lniane — •— do — •— , nasie- 

• °bopne — •— do — •—, bób — •— do 
8'50~’ , j0^ k  5-80 do 6-20, hreczka 7-50 do 
d0 k°Dieczyna czerwona galicyjska 85-—
1 6 - 0 0  hiała — •— do — •— , tymotka 
ruita 7  22'—, anyż — ■■— do — , kuku-
6-^. stara — "— do —•—, now'a 5‘80 do 
za A. chmiel stary — •— do — •— , nowy
17-ca filo -—•— do — •— , spirytus gotowy 

ai-sł^t0 — ) na term in 16-— do 16-50,
- • — do — ■— .

htco , 15 marca. (Telegram Gazety
z urzędowego sprawozdania magi 

atu wiedeńskiego). '
r°gat Pcuiedziałkowy targ zwieziono bydła 
u,ie e£° na rzeź ogółem 5093 sztuk: w tej su- 
Sztuk z tlalieyi 594, z BukowiDy 94

przebieg targu był spokojny, 
tygo^cny były takie same jak w zeszłym

88 Sẑ ca ł'ego spędu pozostało niesprzedanych

dano.^jcłów  z Galicyi i Bukowiny sprze- 
po 3Ó j  sztuk po 35 do 37 zł.. 324 sztuk 
. * 0  36 zł., 80 sztuk po, 25 do 29 zł., 
tryez , P° — do — zł. za centnar rne- 
bgz , T z y w e j wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
2 pochodzenia kupowano po 24 do

bydło"’ ^ r ° w y podtuczone po 24 do 32 zł.: 
lakif, u de dla masarzy po 17 do 24 zł 

Za centnar metryczny żywej wagi.

°STATIIA POCZTA
ł u ^ j j .  P a n  udzielał wczoraj przed po- 
lyejjT 1 7  Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
WjoJ'* 1 Przyjął między innymi Marszałka 

pego Galicyi Im Stanisława Badeniego. 
jValjSe° P0ludniu wyjechał Najj. Pan do 
ArcvW’ ,dokąd przybył nad wieczorem. Naj ?. 
Cyksie’1̂  Franciszek Salwator i Najd. Ar- 
cî r yj-ZDa Marya Walerya wyjechali naprze- 

lonarchy do Oed.

: dzie v a-*ia ^  kwietnia b. r. obchodzić bę- 
- Kr°t saski A lbert 70-rocznieę swoich

, Y ‘m, a w październiku b. a W*jak 
k°wą rocznicę w stąpienia n a  tron . JW  

z Berlina, oba te  jubileusze m ają 
g o d z o n e  równocześnie, m ian 
t ^ i u ,  a przybędą na  m e do

-  Ks. Bism arck w ysłał z r i  ,

telegram  do wdowy- J  nJ J ezer- z&cheny : Proszę nrzyj^c moje naj.
n ?  współczucie z “powodu b ° lesn.ei s - 

Pani poniosła. W  zm arłym  oplaku ę s t o  
^  jednego z m ych najlepszych p  J ]  . 
]? ac°wiuków na  jednem  polu, h to r g 

^  szczerze od 40 przeszło la t1.

si§, petersbu rsk i K ra j p isze: Dowiadujemy 
^ b e daW druSiej Połowie marca odbywać 

.fere W m*natorstw ie  spraw wewnętrznych 
dtlicb gubernatorów prowincyj zaeho-
'V'^eVaf>i sPraw*e wprowadzenia w tych pro- 

J mstytueyj ziemskich. Konferencye 
P°gląąa >.C osiągaięcie jednomyślności w
sty? s ctl administraeyi miejscowej na kwe- 
^dtoskó'a0rzd:du aiemskiego i opracowanie 
^PoDarTt C° d? szczegółów zastosowania o- 
II' aachodp0} ^  Us âwy ziemskiej do guber-

f l'Z6Czar t"dowy komunikat belgradzki za- 
d był ^ 1Rrdzeniu Odjeka, jakoby król Mi- 

wrogiem Rossyi, i wykazuje, że on

gdy zasiadał na tronie nigdy nie krzyżował 
prawowitych tendencyi Rossyi, owszem w 
najważniejszych chwilach liczył się z niemi. 
I tak drugą wojnę serbsko-tureeką w roku 
1877 podjął na wyraźne życzenie rządu ros- 
syjskiego. Zresztą obecne stanowisko Mila­
na, jako naczelnego wodza armii serbskiej 
jest czysto wojskowe i z polityką nie ma nic 
wspólnego.

Były król Milan, jako naczelny wódz 
armii serbskiej wybiera się w tyeh dniach 
na inspekeyę załóg rozrzuconych po kraju. 
W sztabie generalnej komendy pracują obe­
cnie gorliwie nad reformą wojskową; prze- 
dewszystkiem mają być zabezpieczone kadry 
dla 90 batalionów i podjęte starania celem 
zastąpienia mniej dzielnych żywiołów korpu­
su oficerskiego odpowiedniejszemi siłami.

Z Sofii odbiera Kolnische Z tg  depeszę 
z niepokojącą wiadomością o znacznem wzbu­
rzeniu umysłów, do czego przyczyniają się 
w pierwszym rzędzie agitacye, skierowane 
do wywołania na wiosnę zbrojnego ruchu w 
Macedonii. Agitacye te przybrały podobno 
tak wielkie rozmiary, iż w obec nich rząd 
czuje się bezsilnym.

Przed kilkoma dniami dziennikarze 
wszystkich stronnictw politycznych urządzili 
w Sofii uroczyste nabożeństwo za niedawno 
zamordowanego redaktora bułgarskiego pisma, 
wychodzącego w Konstantynoplu, Nowini, 
Dymitra Makedonskiego. Były dziennikarz, 
a obecnie szef biura prasowego, Todorow, 
wygłosił patryotyczną mowę, w której pod­
niósł zasługi zamordowanego i położył na­
cisk na to, że zbrodnię spełniono pod okiem 
tureckiej policyi, a jednak jej sprawców po- 
licya dotąd nie wykryła. Mowa ta wywołała 
ogromne wrażenie na licznie zgromadzonej 
publiczności, biorącej udział w żałobnym ob­
rzędzie.

Pol. Gorr. donosi z Aten, że wojska 
tureckie w Tessalii spaliły znowu trzy wsie 
w powiecie Larissa. Rząd grecki zawiadomił 
o tym barbarzyńskim postępku dyplomaty­
cznych przedstawicieli w Atenach.

Dziennik rzymski Popolo Romano za­
pewnia, iż komisya parlamentarna, złożona 
z pięciu członków, wyznaczona w celu zba­
dania- zarzutów, czynionych Crispiemu w 
sprawie banku bolońskiego, uznała jedno­
głośnie, iż Crispi działał zawsze z racyj po­
litycznych i że w czynach jego nie ma nic 
podlegającego dochodzeniu karnemu.

Opozycya we francuskiej Izbie posłów 
przypuściła znowu silny na gabinet Melinea 
atak, lecz poniosła klęskę. Proces Zoli nie- 
tylko nie obalił rządu, ale przeciwnie wzmo­
cnił jego stanowisko, które jest silniejsze 
niż kiedykolwiek; należało zatem inną o- 
brać drogę i wywołać strach przed kleryka­
lizmem, ale i ta  broń zawiodła. Oto krótki 
przebieg posiedzenia: Radykał Dron wniósł 
interpelacyę w oprawie ogólnej polityki rzą­
du, przyc-zem zwrócił uwagę głównie na nie­
bezpieczeństwo grożące republice ze strony 
klerykałów, którzy występują coraz śmielej 
od czasu jak rząd opiera się na większości, 
która nie może się obejść bez klerykałów.

Minister spraw wewnętrznych Barthou 
w odpowiedzi na wywody interpelanta o- 
świadczył, że rząd stara się o zjednoczenie 
wszystkich republikanów, a z klerykałami 
wcale nie zawarł przymierza; szanuje tylko 
wolność sumienia, nie uchybiając równocze­
śnie tradycyom partyi republikańskiej. Rząd 
nie może odrzucać „lojalnego współdziała­
n ia11, zwłaszcza, że musi dbać o zwalczanie 
soeyalizmu.

M illerand wystąpił w obronie polityki 
socyalistów, poczem zabrał głos prezydent 
ministrów M elinę i oświadczył, że rząd śmia­
ło rozwinie swój program przed wyborcami 
i niechaj kraj decyduje, jakiej chce polity­
ki. Zarzut, jakoby ministerstwo było zwo- 
ennikiein monarchistów i klerykałów, jest 

nieuzasadniony; a co do interwencyi Papie­
ża, prezydent powołuje się na oświadczenie 
kardynała Rampolli, który dał zapewnienie, 
że W atykan nie dał nikomu prawa miesza­
nia się do wewnętrznej polityki we Fran- 
eyi. Jeżeli zaś konserwatyści głosują za rzą­
dem, to jedynie1, dla tego, że znajdują jego 
politykę zgodną z interesami kraju, przy tern 
ofiarują republice swą pomoc do walki z ko- 
ektywizmem. „My chcemy polityki zjedno­

czenia i uśmierzenia —- mówił Meline — 
podczas gdy radykali i socyaliści chcą wal­
ki w ewnętrznej11. Mówca stwierdził postęp 
idei republikańskiej od czasu wyborów 1889 
roku, usprawiedliwiający zaufanie do głosowa­
nia powszechni ego, i zakończył słowami: „Pro­
gram rządu obejmuje polityczne, socyalne i 
ekonomiczne Teformy i to jest właściwy te­
ren zjednoczeraia“.

Po silne j i gwałtownej mowie b. mi­
nistra Bourge ois atakującej rząd, przystąpio­
no do głosowania. Było kilka porządków 
dziennych, g tibinet zgodził się jedynie na 
porządek dzienny wyrażający mu zaufanie

! bez żadnych zastrzeżeń, i ten też został 
J przyjęty większością stu głosów.

Aresztowany anarchista nazywa się 
Koch; przyznał się, że to on podrzucił bom­
by na placu Zgody oraz przy Kaskadzie w 
lasku Bulońskim dnia 14 lipca roku zeszłe­
go. W tem ostatniem miejscu w swoim cza­
sie znaleziono nóż. Gdy obecnie Koch o- 
świadczył, iż ukradł ten nóż pewnemu stan­
gretowi, wezwano tego ostatniego na świad­
ka — i stangret poznał w nożu swoją wła­
sność. Władze mniemają, iż Koch był w tej 
sprawie tylko narzędziem innej osoby i ma­
ją  nadzieję wkrótce przytrzymać istotnego 
sprawcę anarchistycznych zamachów.

P ieąuart ma zostać naczelnym reda­
ktorem jednego z dzienników paryskich i 
podobno zamierza zaraz potem ogłosić wa­
żne rewelacye. Librę Parole domaga się, aby 
rząd położył koniec tyrn intrygom.

Agencya Havasa donosi: Wbrew do­
niesieniom dzienników porucznik Haan nie 
został aresztowany za szpiegostwo, lecz tylko 
rząd polecił mu opuścić Francyę i kazał go 
władzom odstawić do granicy.

W angielskiej Izbie gmin interpelował 
wczoraj poseł Dovis, czy rząd rzeczywiście 
zawarł przymierze z Japonią. Sekretarz sta­
nu Curzon odpowiedział, że w tej chwili nie
może o tem dać żadnych wyjaśnień.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
zbroją s ię ; tworzą one podobno armię, liczą­
cą 480.000 żołnierzy. W obec dotychczaso­
wej siły tej armii (28.000 żołnierzy) byłby 
to wypadek sensacyjny. Marynarka Stanów 
Zjednoczonych składa się obecnie z 120 sta­
tków, nie licząc kilkunastu, będących je ­
szcze w warstatach, a dwa lata temu li­
czyła tylko 92 statków o 380 działach. Pre­
zydent Mae Kinley ma żywić silny zamiar, 
aby swoją prezydenturę uświetnić aneksyą 
Kuby. Ńasamprzód zaproponować zamierza 
w Madrycie, aby Hiszpania uznała niepodle­
głość Kuby za wynagrodzeniem 750 milio­
nów odstępnego; gdyby przecież rząd h i­
szpański na tę propozycyę nie przystał, Mac 
Kinley na własną rękę ogłosi niezależność 
wyspy, chociażby przez ten krok miał się 
narazić na wojnę. A pod tym względem nie 
zdołają go zapewne powstrzymać nawet po­
chlebne słowa angielskiego posła w W a­
szyngtonie, wyrażające mu wysoką pochwałę 
królowej Wiktoryi z powodu jego umiarko­
wania w stosunkach z Hiszpanią.

Hiszpania tymczasem, jak Agencya Ha- 
vasa donosi z Madrytu, ma obecnie na Ku­
bie 82.000 żołnierzy, gotowych do obrony 
zwierzchnictwa hiszpańskiego. Hiszpania w 
razie wojny nie pozostanie zapewne izolowana, 
nie ma ona zresztą potrzeby atakowania konty­
nentu amerykańskiego, gdyż prowadząc woj­
nę sposobem korsarskim, zniszczyć może ca­
ły handel amerykański.

Rząd hiszpański wynajął 10 pospiesz­
nych okrętów z towarzystw transatlantyckich 
i trzyma je w pogotowiu celem ewentual­
nego transportu dalszych wojsk na Kubę.

No*dd. AUg. Ztg. upoważniono do o- 
świadczenia, iż zupełnie nieprawdziwą jest 
wiadomość przesłana z Berlina do dzienni­
ków hiszpańskich, a twierdząca, iż cesarz 
Wilhelm podczas obiadu u księżnej Henry- 
kowej pruskiej miał się wyrazić: „Póki ja 
jestem cesarzem, póty Amerykanie nie do­
staną Kuby11. Niemcy do sprawy kubańskiej 
wcale się nie mieszają, a powyższa pogłoska 
jest zupełnie bezpodstawna.

Madrycki Imparcial donosi, że wkrótce 
ukaże się sprawozdanie hiszpańskiej komi- 
syi dla zbadania przyczyn wybuchu na ame­
rykańskim statku „Maine“. Sprawozdanie 
wyrazi opinię, że powodu eksplozyi szukać 
należy we wnętrzu okrętu. Imparcial dodaje, 
że hiszpański rząd, jakkolwiek sprawozdanie 
wysłane do Waszyngtonu przez komisyę ame­
rykańską brzmi nieco odmiennie, stanie 
energicznie w obronie opinii, wyrażonej przez 
hiszpańską komisyę.

Według depesz z Hawany, pomiędzy 
powstańcami, gotowymi do złożenia broni, 
a resztą powstańców trwających w oporze, 
przyszło do krwawego starcia. Przywódców 
powstańczych Alyareza, Numeza i Espamozę 
zamordowano.

Ze stolicy Brazylii Rio Janeiro dono­
szą, iż zachodzi tam obawa ponownej rewo- 
lueyi. Klub wojskowy zachowuje się wrogo 
w obec rządu. Prezydent tegoż klubu gen. 
Maura, z powodu nieposłuszeństwa rozkazom 
rządu, został ukarany aresztem.

W iedeń, 15 marca. Wiener Ztg. 
sza: P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał adjunktami sądowymi auskultantów: dr.

Maryana S i e k i e r z l y ń s k i e g o  dla Wojni­
cza, Piotra P a 11 a k a dla Sokołowa, dr. Ka­
zimierza M o r a w s k i e g o  dla Kalwaryi, dr. 
Bronisława Feliksa B o c h e ń s k i e g o  dla 
Jasła, dr. Zygmunta T a ł a s i e w i e z a  dla 
Krosna, Franciszka Ksawerego F r a n k ó w i -  
c z a  dla Dąbrowy, dr. Maryana L a n g a  dla 
Jordanowa, Stanisława S ma g o w i c z a dla 
Limanowy, Mieczysława A j d u k i e w i c z a  
dla Bochni i Mieczysława M o s s o r a  dla 
Brzeska.

Wiedeń, 15 marca. W pałacu arcybi­
skupim zebrał się dzisiaj pod przewodni­
ctwem ks. Kardynała Schónborna wielki ko­
mitet episkopatu austryackiego.

Wiedeń, 15 marca. Strażnik policyjny 
Glas, który podczas posiedzenia Izby depu­
towanych w dniu 26 listopada r. z. soeyal- 
no -demokratycznego deputowanego Oingra, 
przy wyprowadzaniu go z sali lekko ska­
leczył, z powodu skargi przez pos. Cingra 
wniesionej, skazany został przez sąd powia­
towy na czternaście dni aresztu. W moty­
wach wyroku przyjął sędzia, iż Glas prze­
kroczył dane mu polecenie opróżnienia try­
buny z tłoczących się na niej posłów.

Budapeszt, 15 marca. Izba deputo­
wanych sejmu węgierskiego przyjęła w roz­
prawie szczegółowej projekt ustawy o uro­
czystym obchodzie z powodu nadania ustaw 
z r. 1848, bez zmiany, ustanawiając dzień 11 
kwietnia na obchód uroczysty.

Na wniosek prezydenta ministrów, uchwa­
lono jednomyślnie i bez rozprawy odbyć w 
dniu 11  kwietnia wspólne posiedzenie obu 
Izb sejmu węgierskiego, w celu ogłoszenia 
projektu ustawy i wysłania z tego posiedze­
nia wspólnego adresu hołdowniczego do Mo­
narchy. Przedłożony projekt adresu hołdo­
wniczego, odesłano na wniosek prezydenta 
ministrów, napowrót do komisyi prawniczej.

Rzym, 15 marca. Na zapytanie dep. 
Diligenti jakie stanowisko zajmą Włochy 
w obec kandydatury księcia greckiego Je ­
rzego na gubernatora Krety, oświadczył Bo­
nin, że skutkiem nastręczających się trudno­
ści musiano rokowania przedłużyć, w celu 
osiągnięcia powszechnego porozumienia. Rząd 
włoski przyjąłby kandydaturę ks. Jerzego 
życzliwie, pragnąłby jednak, ażeby nastąpiła 
najpierw ogólna zgoda mocarstw co do wszyst­
kich kwestyj wschodnich, bo ona tylko może 
być najpewniejszą rękojmią pokoju europej­
skiego. Dotychczas jeszcze nie osiągnięto po­
rozumienia w sprawie kandydatury ks. Je­
rzego, której atoli nie zastąpiono żadną inną 
kandydaturą. Mocarstwa ożywione duchem 
pojednawczym, dążą do tego, ażeby Krecie 
dać rząd odpowiadający życzeniom ludności 
i dający bezpieczeństwo trwałego na wyspie 
spokoju.

Kanea, 15 marca. Niemiecki okręt 
wojenny „Oldenburg11 opuści w środę wody 
kreteńskie i odpłynie do Messyny.

Londyn, 15 marca. Sekretarz lorda 
Salisburyego zawiadamia, że Salisbury po 
piątkowej naradzie gabinetowej dostał pono­
wnie ataku gorączki. Obecnie gorączka zmniej­
szyła się, lekarz jednak zalecił pacyentowi 
zupełny spokój i pobyt w południowej Fran- 
cyi. Na razie będzie Balfour załatwiał bieżą­
ce interesa minsterstwa spraw zagranicznych..

Londyn, 15 marca. W Izbie gmin, na 
interpelacyę, czy Anglia zaprotestowała prze­
ciw odstąpieniu Portu Arthur na rzecz Ros­
syi, odparł Curzon, że nie może odpowie­
dzieć na interpelacyę, która poprzednio za­
powiedzianą nie była.

Londyn, 15 marca. Biuro Reutera do­
nosi z Pekinu, że wiadomość, jakoby poseł 
angielski Mac-Donald wręczył rządowi chiń­
skiemu ostry protest przeciw odstąpieniu 
Portu Arthur, jest zupełnie bezpodstawną.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15go marca 1898, godzina 

2 minut 5-3 Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152-—, Węgierskie akeye kredytowe 380 —, 
Akcye anglo-austryackie 16075, Akeye ban­
ku Union 300 '—, Kredytowe ziemskie 457-— , 
Kredyty 36275, Akeye kolei południowej 
7775, Losy tureckie 57-— , Akcye kolei 
państwowej 33975, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 302-50, 4-proeentowe galic. 
obligacye propiuaeyjne z 1889 r. 98-—, 
Akcye tytoniowe 13L50, węgierskie obliga­
cye indemnizaeyjne 97 65, Akcye kolei Eben- 
tal 260'—, Akeye banku dla krajów koron­
nych 217-— , 4-procentowa węgierska renta 
złota 121-50, Akcye banku związkowego 
271-— , Rubel papierowy 1-27-87. W ęgier­
ska renta papierowa 99-50, Rimurania 246 50. 
Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor MSCl KlGCilOWlGCti.



Nadesłane.
C. k. uprz. gałic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wym iany oraz Oddział 
depozytowy których biura m ieściły  się 
dotąd w m ezaninie gmachu własnego, 

do frontowych lokalności w parterze
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do pr/.echowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj za­

granicznych tak zwane
Depozyty Schowkowe (SafeDcposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. wa rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pane mej sehowek 
do wyłącznego uży ku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziała depo- 
lytowym. 497

P r a w d z i w a  n ę d z a .
Byty urzędu-k autonomiczny, tknięty 

paraliżem, od kilku lat p zostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat- 
w enie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu.

Łaskawe datki uprzasza się nad- 
sełaó do Administracyi „Gazety lwow­
skiej “._____________ ________________

Prasyjeehsll d« Lwowa 
dnia 15 marca 1898.

HOTEL GEORGIE 
PP. Ks. J. Jabłonowska z Bursztyna, A. hr. 

Cetner z Mościsk, K. Br. Banhidy z Grodzisk, St. 
Kotarski z Brze-ka, P. Tyszkowski z Hównik, ks. S. 
Gromnicki z Buezaeza, dr. Piątkiewiez z Tarnopola, 
A. Wybranowski z Wybranówki.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Eksel. J . Zalewski z Stanisławowa, W. 

hr, Korytowski z Stanisławowa, M. hr. Piniński z 
Krakowa, Mira Heller Olszewska z Petersburga, W. 
Makomalski z Król. poi.

HOTEL EUROPEJSKI.!
PP. J. Kwaśniewski z Łukawie, A. Weigel 

z Jaroshwia. R Sękowski z Wyd/.any, R Szawłowska 
Barrs/.a. ks, Tr/opiński / z Kochaninr.________

Buoli pociągów kolejowych obowiązujący z ftuiesn 1. października 1397.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podłuir zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
pusp. |osob.
.Tzych o g.
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3-30

8-45

9-43

1*50

10-00

3-04
3-30

T ł o

7 50 
752 
8-05 
8-15
8-25
9-10

10-35
1-15

1-40
1-50 —

235 —

2-30 —
_ 5-25
— 5-35

_ 5-45

6-00

6 5-5

9-10

ISO

10-20
12-10

d o i . w  o w  a

Ra-
Ka

Z Podwołoezysk na, dworzec Podzamcze 
Z PodwołoezysK na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolunga. 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli 

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeśi, Jass) lekan, Suczawy. 

Radowiee? Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korosmezó 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyuiee, Husiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suczawy, Radowiee. Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa. Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suczawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki,
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła,
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osoh.
odeh o g.

w  o  w  a

— 4-40 Do

5-20 Do
(>-00 — Do

610 — Do

6-15 — Do

— 6-45 Do

8-40 - Do

_ 8-50 Do
-- 8-55|

f
Do

_ 9-203 Do
_ 9-25

10-05]
Do

— Do

— 10-271 Do

_ 0 
1

rH Do
3-55 Do
2-08 a— li Do
2-40 - Do

2-50 -  j Do

3-05 Do
— 4-401 Do
— 6-45 Do

_ 705 Do
_ 7-25 Do
_ 7-30 Do_ 7-47 Do
__ 7-48 Do
— 10-30 Do

10-50 — Do

_ 11-00 Do

— 11-27 Do

T T TT

frakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, 
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez - 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów

Chyro** 
no**
Jaro,

Podwysokiego
'ekan (Gałaeza, Jasa, Bukareszt 
polunga, Suczawy 

3odwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
Podwysokiego

ekan, Korosmezó, Husiatyna, N 
dowiee, Suczawy 

frakowa (Wiednia, Wrocławia, 
brzezia, Orłowa przez Tarnów

i Brodów z dworca głównej

fil") n i7nnm  P lflnW IG C . Ki®

Nad-

CM'
I«o-Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina), 

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosławia 
■"odwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy64 
Husiatyna, Podwysokiego * _

^odwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopye^y111 ’ 
Husiatyna, Podwysokiego

j.ac/.a, joujm eszluj, nożowy, oopuwa, ;
(Kijowa, Odessy) iJBrodów z dworcagł°WI1(“e

(Jass

Odessy), Brodów z dworca 
wiec Kałusza, Husiat;
Gałaeza Bukaresztu)

Jarosław, 
lub Tarnów 

Stryja

(Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej p* 
, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez B3eS

Laborez (Pesztu)
Sokala Rawy ruskiej.
Tarnopola z dworca głównego. 
Lawoeznego, (Munkaesa, Pesztu) 
Tarnopola z dworea Podzamcze.

Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mez11

Chyr0'
FrtChabo*

mu, u  .uuK iiiC O /ji.u ) —
parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiee, IfimpoluDgu, Suezawy.
rakowa, (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) - p ^ .  
wa, Sambor?,, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez * . 
myśl) Jasła , Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
ki, Orłowa (przez Tarnów,), Rozwadowa 
odwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopy*.
ilu. ." ir — I i
odwołoc zysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy w

o S*

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tła stem i ramkami. — Biuro

Czas środhowo-europejski różni się od czasu lwowskiej, 
minut, a mianowicie 12* godz. w czasie środkowo-europ6! 
12 godzmj a 8t> minut czasu, lwowskiego, 

informacyjne e. k. kolei naństwowyeh przy ulicy Trzeciego Maja w
Tinnerial ndrieia wirjaśnień - ®i>>-nwa.--h koleiowyeh, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilet'' ja ; i rozkład:/ ja / j r  w formacie kies/.-

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 15 marea 1898.

1. A k o y e  z a  az<,akę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II . L is ty  za s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „ A 1 9°/o .»los. w 50 1.
n » » 4% „ „w60 l.po 200 K. o 
n kraj. 4%% w. a. los. w 511. łc 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. a>

Tow. kred.gal.ziem. 4‘J/0 (pierwsza o
e m isy a ) ....................................... 98 — 98 70]

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% -ta 
ios w 41% lat . . . .  /o 
4'70 los w 56 lat. . . . ■-

płacą żądają i 
walutą austr. I 

zł. et. zł. ctJ

212.— 215

300 -  
379 -  
200  —  

200  -

305
389
210
210

260

110 0
100 20 
96 50 

101 -  

98 -

111
100 90
97 20?;

101 70]
98 70

I I I .  obligri za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) Ph 

„ >. »4% %  (3.em.) 13
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
„ „ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L o sy .

Miasta Krakowa . . 
Stanisławowa

V . M on ety .
Dukat cesarski . . .
Napoleond’or . . . .  
Pól imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

97 40 
97 20

98 101 
97 90

98 10 
102 75
102 50 
100 30
97 50

103 -

98 80

101 -

98 20

98 -  
96 30

98 70 
97

26 50 28 50

5 62 
9 48 
9 46 
1 20 

127 30 
58 60

5 72 
9 58 
9 56 
1 -25 

128 30 
59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 marea 1898.

A . O g ó ln y  dług- p a ń s tw a ,  płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-lis topad ..................... 102.40
lu ty -sie rp ień ..................... 102.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................102.40
kwieeień-październik . . . . .  102.40

Jako korzystną

żądają

102.60
102.60

102.60
102.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re............................................

płacą
163.50
143.50 
161- — 
194.— 
194.—

żadają
164.50
144.50 
161.75 
1-5 -  
195 —

153.20 154.20

B . B ła g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................  122.85 123.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.65 102.85

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą ż%dają

97.65
9 8 .-

98.65
9 9 .-

96.- - 96.60

36 .50 
S-YóO

3 7 .-
5 8 .-

C. Obllgpaoye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye) 5 pr....................

O b lig a o y e  p ier w sze ń stw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

,, w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
O . B ła g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.60 121.80 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%
„ poż. premiowa za 100 zł.
„ i, ,, za 1)0 zł. . .

100.— 100.90

121.— 121.50

121.— 121.80

128.35 129.35

100.10 101.10

213.50 214.50
(kolejowe).
113.50 114.50
133 .- —.—

100.80 101.80

121.75

99.50 100.50

100.10 101.10

100.— 101 .-

120.70 _. _

99.55
100.85
142 .-
159.50
158.50

99.7
101.85
142.70
160.50
159.-50

L . Obllgpaoye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 97.20

F.  In n e p u b liozn e  p o ż y c z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 jorc. . . . . . .

98.75
98.20

130.50 
109.—

131.2-5

98.50 99.50

103.2-5 103.75
lokacyę łu p iu J o w  poleca y y . L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  

k r e d .  z i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .

G. L is ty  za sta w n e . Oblig. hipot., listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr,

„ „ obi. prem.zr.lS80 3pr,
„ ,, » u u u 1889 3 pr..

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
» ii ii „ los. 4 pr, 

Gal. ake. bar. hip. lOpr. prem.los.5pr.. 
„ „ » .i loś- 50 lat 41/., nr.
„ j, u u ii 60 lat za 20G
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n 4 pr. los. 41 lat
„ n ii u 4 pr. stare 
,, „ ii 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
41/, pr. 51% lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3: 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% p r-  

Banku kraj. los 57% 1. za 200kor.4p,r:..
„ n °bl-kol. los. za200kor.ć;ó.ru. 

Austro-węg. banku 40% lat los. 4pr. 
„ i, n 50 lat los. 4: pr.

99.10
119.65
117.75
1 0 5 .-
96.50

110.20
100.25

100 . -
120.65
118.50
105.40
96.85

111. -
101.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . •
St. Genois 40 zł. mk..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ Tryestul00zł.mk.4%pr. 
' „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk...........................

K .

96.75 
97.— 
97.25
97.75 
96.70

97.25
97.90
9 8 .-
98.25
97.3:

101.20 103.20

102.25 103.-

100 . —

98.—
97.50

100.40
98.50

101.20

H. O b lig a o y e  z prawem pie.rwszeń stwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju.za 100 i 200'

zł. 6 p r..................... .........................
Tow. żegl. par. po Bur..Em. zl886 4pr..
Kolei półn. ces. F erd . em. z r,18864pr. 

u ii ii u. „ „ 1887 4pr.
■i >i » i> * „ 1888 4pr.

T. ”. T V >> >> u n 18914pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . ...............................
Kolei Lwów-e.zern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . .........................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 p r ..
Węg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr. 

ii n n „ 1878za200 zł. 5p r..
u n u n 1887za200zł. 4pr.

J . L o s y  (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. na Dunaju lOOzł.mk. 4pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . _
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. ink..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

1 0 8 .- 109.—
117.25 118.—
100.70 101.70
101 .- 101.90
100.85 101.85
100.85 101.85

93.25 94.52

7100.- _#--
99.50 100.50

■109.— 110.—
H08.60 109.50
.98.85 99.85

6.75 7.25
'202.25 204.25

6 3 .- 64.—
168.— 173.—

3 0 - 31.—
27.25 28.25
2 3 .- 23.75
66.50 67.50
20.10 20.50

A k o y e  banków (za
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł..............
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. "200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł.
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Ziynostenska banka 100 . . . .

sztukę).
. 160 .- 
. 1395.- 
. 362.1-5 
. 3 8 0 -  
. 751.—
- 380 .- 

380.75 
217.— 
925 — 
300.— 
13 4 .-  
129.50

161-50

390.'
761"Si

i
?3°40|

L . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł...................
.. południowej 200 zł.....................

214- 8l«-'

3442.50 345^

302 .-
196.—

303 ' 
200.'

340-7S
węg. galieyj. I. 200 zł.

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk.

340.25
212.—
444.— IP

3JS. A k o y e  Przedsiębiorstw przem;

1 e.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze AlpLne 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sebodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W  e k  s
Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i....................
Włoskie b a n k i .........................
Franeuzkie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

O. W a l
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . • 
R u b l e .........................

280 .- 38L

152.35
700 .-
560.—

152/
705-'
575-"

183.- 183.8

58.75
120.45

47.57

58$
120 f

u t y .

R u n  len liln o le en ta .,  Oh', . - , h -  t

S o k a l  i  Ź il l l i e n
'■ jorny i n ,-u k n r?v stn if> i

Dom bankowy 
i kantor wymiany*

m » m  jb l .jmmi j w  ® w
‘orow?n(»Y] 

i n
7  1va •cr»i a ■aT-TrlronywninniY n H w m t n a  n n c * t a .

L.
Licytacye.

6027 
0. k. 

sza, że w

dwóch terminach d. 2 0  kwietnia 189 -■ i dnia 
20 maja 1898 każdym razem o godz. 10 ra ­
no, egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 

(1658 2— 8) ;  wyk. hip. 1. 188 ks gr. gna. Dubiecko obję- 
Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- tej dłużnika Piotra Szajnowskiego własnej ce- 
tymże przeprowadzoną zostanie w lem zaspokojenia wierzytelności Abrahama

a e  m  m
kwocie iU 0 zł. zl. aw.

m m  w
Chaima Teitelbauma w 
zpn.

OeBa wywołania 570 zł, 
Wadyum 57 zł. a. w.
Eesztę warunków sprzedaży;, w 

i protokół oszacowania tej realbMiS
yciąg hip. 
lei można

przeglądnąć w tut. sąd. regisbraturze. y
Kuratorem niewiadomych wie j  e-

ptecznych jest p. Włodzimierz Wi 
k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, 14 grudnia 1897.

A .



'  8l0*|98 (1724 3—3)
uli Ustanowiona obecnie w Przemyślu przy 
W  ^ai ŝ^ ej Nr. 25 trafika tytoniowa 
t6Qey® obsadzoną, w drodze publicznej konku-

iot .^sfikę tę wykonywać wolno tylko w 
J r r asowem m*ej seu bib w domach w 

«szem otoczeniu położonych, 
ttafit- k Irafikama od pobieranego dla tej 
§rnd*'W czas’e °d 1 stycznia 1896 do 31 

*896 materyału tytoniowego w war- 
„ ' • 5  2|  9 0  ct_ wynosił 1265 zł. 98 et. 

o i j ^ a r b  nie ręczy na przyszłość za dochód 
^ ladsjąey tym ogłoszonym datom. Tra- 

it&e &la pobierać materyał tytoniowy w c. k. 
Zi a’a tytoniowym w Przemyślu. 

rabkant ma ponosić z własnych fun- 
fii: vw. wszelkie wydatki z prowadzeniem tra- 
kl P°>zone.

■‘■rafikę należy objąć w dniu 1 maja

1Oferta ma być wygotowana w myśl 
iuggi^dzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
Wst& ? ^ adowni i trafik tytoniowych i na 

â le przepisu dla trafikantów tytoniow. 
lut2e zepisy te, jakoteż drukowane formu- 
8̂ tb mogą być przejrzane u władz 

I iflstancy i, nadzorów straży
SW * ei i u składowników tytoniu, i u władz 

°Wych I. instancyi nabyte.
1^7 ^  adyum, które ma być złożone wynosi

piSan^ 9rty mają być wystawione na prze- 
Hajd f1? druku i wniesione opieczętowane 
w V,.,6') d° d. 31 marca 1898 do godziny 12 
% u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o-

skarbowego w Przemyślu 
do jj Sterty nie zawierające zobowiązania się 
lltZed°'Wa-(3zenia trafiki bez połączenia z innem 

ę^biorstwem, nie będą uwzględnione.
_ * **.

> or;

k. Dyrekcya okręgu skarbowego, 
l^azemyśl, dnia 10 marca 1898.

b. 1 fi.
N -,-.  (1750 3 - 3 )

f,‘łstiv zaspokojenie w’ierzytelności Towa- 
I97 a kredytowego w Husiatynie w kwocie 
^ e d  ’ Z ^n‘ rozPts u )9 s'§ przymusowa

Sr. ^  P°łowy ciała hip. wyk. 1. 737 ks. 
^ \tr 1 Korolówka objętego, dłużnika Usche- 

alzera własnej, 
ł osłogo ciała hip. wyk. 1. 25 ks. gr. 

r°tówka objętego, Meilecha Barad

£ l 7

^iQ v)s,Całeg °  ciała h ip - wyk- k 3 ks ' gr- kowiatyn objętego, Meilecha Barad

^  ) całego ciała hip. wyk. 1. 384 ks. gr. 
*«kie ®kow'atyn objętego, Nykoty Popo- 

I tacy; j° . własnego, w drodze publicznej licy- 
ĤfSz a’a 21 marca i dnia 21 kwietnia 1898 

? Sodz. 1 0  rano w sądzie tutejszym 
pS'S mającą.

y pierwszym terminie realności po- 
Sia i ?Prze<łane będą tylko za cenę wywo- 
kj wyżej, przy drugim także poniżej

V a ^ en§ wywołania stanowi cena szaeun- 
cs|e»^°!°wy ciała pod a) w kwocie 230 zł., 
N  °„,eiała pod b) w kwocie 205 zł., ciała 
bfopj w kwocie 6 ' 0  zł., ciała pod d) w

C1y o 0 z}.
m a<łyum wynosi 1 0 %  ceny wywołania. 

y<aągi hipoteczne, akty szacunkowe i 
% 8tc ^ arunki złożone do przeglądu w tut. 

fa vrze.
\ ] j  ,tem zawiadamia się również wszy- 

g rz y b y  po dniu 14 października 1897 
V n0tekę weszli, a uchwały licytacyjnej z 
S T h w czas lub wcale nie otrzymali, 
^ . . ^ a t o r a  adw. dr. Komerinera w Bor­

to C. k. Sąd powiatowy.
°rszczów, 1 grudnia 1897.

M 7 0 *  _______________________

■ l  ' , ( 1 6 5 0  3 - 8 )
^ ‘ *. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

aii(jtwSlvawie egzekucyjnej Arcyksiążęcego 
M \  a Zywieek‘ego przeciw Janowi Zoniowi
iN ^  ^  zk ^  ct‘ w' a' 1 Pn' rozPt'r°śęj egzekucyjna sprzedaż połowy re- 

1 ctogj P°d lwh. 101 w Tresny położonej 
' kttj f 0. Zonia egzekuta własnej na dzień 

^ 9 8  i na dzień 24 maja 1898 
tt, razem o gedz 1 0  rano 
r, a6yum 18 zł. 

u et1*8 szacunkowa i wywołania 178 zł.

niewiadomych wierzycieli 
k71 , v. p l0Dy adwokat dr. Udziela w Żywcu.

9.51
l i - 5'

1

warunków licytacyjnycl , wyciąg 
i protokół oszacowania można 

f  J w tusąd. registraturze.
 ̂ ywiec, dnia 12 listopada 1897.

j .  Q' V “ * V  O —  O j

k- Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
eRz t|’0Wszecbnrj wiadomości, że w spra- 

‘̂ 4  \ Ueyjnej Łueyi Tarnawskiej przeciw 
'0 Jasiew iczów ej( o] zapłacenie kwoty 

t . °^będzie się 25 kwietnia 1898 o 10 
aJtlr w biurze Nr. 8  przymusowa reli- 

h ^ 8.„-ealllości pod lk. 65 w Przemyślu 
b H 5 1U położonej wyk. hip. 1. 451 ks. 
■%; rzemyśla objętej, Teresy Łukasiewi- 

J Własnej.

faseta Lwowska Nr, 60 1

(59) (1550 3 - 3 )

Cenę wywołania stanowi kwota 7.479 zł.
94 et.

Wadyum zaś 748 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
z substytueyą adw. dr. Goldfarba.

Resz‘ę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowauia i wycięg tabularny można przej­
rzeć w tusąd. registraturze.

Przemyśl, 22 stycznia 1898.

L. 6653 (1569 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności spadkobierców 
Jakóba Potocznego pod NO. 57 whl. 73 gm. 
Zagórz na pokrycie wierzytelności Banku 
krajowego we Lwowie w dniach 1 czerwca 
1898 i 1 lipca 1898 a każdym razem o go­
dzinie 1 0  rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Besztę warunków licytacyjnych można 

w Sądzie przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, dnia 16 grudnia 1897.

L. 23848/97 (1624 8 - 3 )
W dniach 11 maja 1898 1 15 czerwca 

1898 każdym razem o godz., 10 rano odbę­
dzie się w tut sądzie publiczna licytacya re ­
alności w Majdanie średnim położonej wyk. 
hip. 1. b. 277 ks. gr. gm. Majdan średni 
objętej na zaspokojenie pretensyi kasy za­
liczkowej w Nadwórnie w kwocie 85 zł 44 ct.
a. w. z pn.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6  zł.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Berlsteina w Delatynie.

Protokół oszacowań a i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 30 grudnia 1897.

L. 11664(97 (1567 3 - 8 )
Zawiadamia się chęć kupna mających 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż połowy realności Iwh. 
31 i V* części realności lw. 32 ks. gr. gm. 
kat. Łopuszka wielka objętych Tomasza Chmie­
lą własnych na pokrycie wierzytelności firmy 
Umrath &. Cp. in Prag Bubna pto 80 zł. 
wa. z pn. w dniach 6  czerwca 1898 i 5 li­
pca 1898 każdym razem o godzinie 1 0  rano. 

Cena wywołania 487 zł. 25 ct.
Wadyum 48 zł. 72 ct.
Resztę warunków licytaczjnych w sądzie 

można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 9 grudnia 1897.

L. 5980/97 (1661 3 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Stefana 

Łabińskiego w kwoeiel 50 zł. aw. z pn. 0- 
dbędzie się w sądzie tutejszem dnia 24 maja 
i dnia 28 czerwca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowy przetarg realności w Juśkowicach 
położonej według whl. 497 ks. gr. gm kat. Juśko 
wice dłużniczki Karoliny Turczyniak własnej 

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest 8  zł. 40 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy 
Olesko, 10 listopada 1897.

L. 3 (1778 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 400 zł
a. w. z pn. przez Dawida Schachta przeciw 
Jakóbowi Ewy wywalczonej w tus. kancelaryi 
Biurze I , w dniach 30 marca i 24 kwietnia 
1898 każdokrotnie o godzinie 10 przedpoł. 
przymusową licytacyę

a) ciał hipot. wyk. hip. 1. 56 kś. gr. 
gminy kat. Palkenstein i b) wyk. hip. 1. 27 
ks. gr. gm. Sroki objętych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a) 200 zł., b) 510 zł. a. w.

Wadyum wynos a) 20 zł., b) 51 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realności rzeczo­

ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Ugnera c. k. 
notaryusza w Szczercu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, dnia 30 stycznia 1898.

L. 7103 (1772 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 71 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Przemyskiej kasy 
rzemieślników i rolników w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 978 
gm. kat Dynów objętej dłużników Jana Oko- 
łowicza syna Jana i Katarzyny Okołowicz ur. 
Prokop własnej w dwóch terminach, miano-

16 marca 1898,

wicie dnia 7 kwietnia i dnia 5 maja 1898 
zawsze o godzinie 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierz;, cieli ustanowiony c. k. 
notaryusz Józef Naraje wski w Dynowie.

Wadyum wynosi 125 zł.
Dynów, 20 grudnia 1897.

L. 1.8519 (1733 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Mar­

kusa Beifena w kwocie 70 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 1 2  kwietnia i 
10 maja 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności Nr. 118 
wykazem hipotecznym 1. 118 gminy katastr. 
Jodłówka objętej Jana Kicy syna Michała 
własnej.

Cena wywołania 1270 zł.
Wadyum 127 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 81 grudnia 1897.

L 8738 (1747 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w 
Szczytowcach położonej wedle whl. 173 ks. 
gruntowej tejże gminy dłużnika Aleksandra 
Nawolskiego własnej, na zaspokojenie preten­
syi dr. Majera Herscha 2 im. vel Maksa 
Letz w kwocie 300 zł z pn. dnia 12 kwie­
tnia i 17 maja 1&98 każdego razu o godzinie 
1 0  rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 354 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem dr. Emi­
lian Stoklasa adwokat krajowy w Zaleszczy­
kach.

Zaleszczyki, 30 listopada 1897.

L 7183 (1800 1— 3)
W dniach 28 kwietnia 1898 i 31 maja 

1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł. od- 
będzia się w tut. c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze] publicznej licytacyi real­
ności w księdze gr. dla gminy kat Bohorod- 
czany na imię dłużnika Feibischa Kaltera 
wyk. hip. 1. 626 w Bjhorodezanaeli pod Nr. 
d. 71 położonej w celu ściągnięcia naleiytości 
w kwocie 120 zł. na rzecz Herscha Seinfelda 
na ręce Saula Wagsehala.

Cena szacunkowa wynosi 950 zł.
Wadyum 95 zł.
Gdyby nie można śe'ągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie jakże poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowauia tej realności przejrzeć można 
w tusąd. registreturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 20 listopada 1897.

L. 6547 (1810 1 - 8 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 9 

rano dnia 22 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 3 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej licytaaya realności w. h. 1. 
101 ks. gr. gm. Zamiechów Dmytra Gamra- 
cego własnej na rzecz Przemyskiej kasy za­
liczkowej rzemieślników i rolników pto 
280 zł.

Cena wywołania 3340 zł.
Wadyum 334 zł.
Resztę warunków i odnośne akta w tus. 

registraturze do przejrzenia
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem notaryusza pana Ponickiego z 
Radymna.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno, 21 grudnia 1897.

L. 8809 (1804 1 - 8 )
Dnia 14 kwietnia i 16 maja 1898 r. 

każdym razem o godz. 1 0  z rana odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna licy­
tacja  połowy realności ks. gr. gm. Dobczyce 
wyk. hip. 1. 78 objętej Kaspra Orzechowskiego 
własnej na pokrycie pretensyi Jó efa Biesaka 
w kwocie 440 zł. w. a z pn.

Cena wywołania wynosi 1647 zł., zaś 
wadyum 165 zł.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnea 2 0  grudnia 1897.

L. 86590  ̂ (1198 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że na zaspo 

kojenie wierzytelności Seliga Fertiga w sumie 
15 zł 50 ct. w. a. z pn. odbędzie s'ę sprze­
daż egzekucyjna 3/4 części realności lwh. 3 
ks. gr gm. kat. RzędzJn dłużnika Jędrzeja 
Galusa własnych w sądzie tym w dwóch ter­
minach 29 marca i 28 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 1252 zł. 50 ct. w. a. poniżej której 
w terminie pierwszym dobra sprzedane nie 
będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 125 zł. 25 ct. w. a.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Tertila ze substytueyą 
adw. dr. dr. Busia.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 81 grudnia 1897.

L. 8876 (1805 1—3)
Sąd powiatowy Kgcki odbędzie egzeku • 

cyjną sprzedaż połowy realności Nk. 83 i 
lwh. 83 w Pisarzowicach Jana Nycza wła­
snej w budynku sądowym w dwóch termi­
nach dnia 15 marca i 12 kwietnia 1898 ka­
żdorazowo o godzinie 1 0  rano, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania 542 zł. 90 ct.

Wadyum wynosi 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

interesowanych ustanowiono c. k notaryusza 
Sporna w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne w sądzie można przejrzeć.

Kęty, 31 grudnia 1897.

L. 5304 (1815 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 31 marca 1898 powyżej ceDy 
szacunkowej, zaś dnia 5 maja 1898 nawet 
niżej takowej licytacya realności według wyk. 
hip. 1. 163 ks. gr. gm. kat. Drohiczówka 
masy sp. Jana Maciborki względnie tegoż 
spadkobierców Iwana, Antoniego i Lesia Ma- 
ciborków, tudzież Maryi Pawluk własnej na 
rzecz Jakóba Schiichnera i Markusa Schneiera 
pto 1 0 0  zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 940 zł.
Wadyum 94 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miąjsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kurato­
ra p. Henryka Arbesbauera w Tłustem.

Tłuste, dnia 31 grudnia 1897.

L. 6 130)97 (1660 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Karola 

Heilera w kwocie 122 zł. aw. zpn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 24 maja i dnia 
28 czerwca 1898 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowy publiczny przetarg połowy real­
ności w Rozważu położonej według whl. 135 
ks. gr. gm. kat. Rozważ i połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 136 dłużnika Jakóba flein- 
bergera syna Jana własnych.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest kwotę 2 1  zł. 62 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowim a r ­
chiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 10 listopada 1897.

L. 18812/97 (1749 1— 3)
Dnia 21 kwietnia 1898 o godz. 10 rano 

odbędzie się w tut. sądzie relieytacya realno­
ści whl. 731 i 1686 gm. Hańkowce objętych 
Eisika Zauderera własnych na rzecz Banku 
krajowego Królestwa Galicy i i Lodomeryi z 
Wielkiem Ks. Krakowskiem pto 81 zł. 51 ct. 
z przyn.

Cenę wywołania realności whl. 731 
stanowi kwota 40 zł., zaś realności whl. 1686 
kwota 845 zł.

Wadyum 10%  tychże.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adwokat dr. Markussohn ze Śnia- 
tyna.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, drna 12 lutego 1898

L. 26 6 8  (1781 1 - 3 )
C k. Sąd powiat, miej. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego stow. zarej. z nieogr. 
poręką we Lwowie sumy 288 zł. w. a. z pn. 
licytacyę realności Katarzyny Mićkówka i 
Ludmili z Leichterów Maćkówka własnych 
wyk. hip. 192 i 230 ks. gr gm kat. Zamar- 
stynów objętych na dzień 2 2  kwietnia 1898 
i na dzień 23 maja 1898 zawsze o godzinie 
10 rano w oddziale sąd. Nr. IV

Cena wywołania 4050 zł a w.
Wadyum 405 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można wyżej ceny wywołania, na drugim 
i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hip. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 31 grudnia 1897.
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L. 2082 (1726 8 - 8)
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Leżajsku o- 
próżnioną została posada oficjała kancelaryj­
nego IX rangi z poborami systemizowanymi.

Podania o tę, ewentualnie przy innym 
sądzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mogącą posadę < ficyała kancelaryjnego 
zaopatrzone świadectwami złożonego egzaminu 
hipotecznego należy wnosić do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie w terminie do 
31 marca 1898.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8  marca 1898.

wyższym terminie do Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa, a mianowicie kompetenei po­
zostający w służbie państwowej w przepisa­
nej drodze służbowej, inni zaś przez dotyczą 
ce e. k. Starostwa a w miastach Lwowie i 
Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcję 
policji.

Prezydyum c. k. Namiestwietwa.
Lwów, dnia 8  marca 1898.

L. 2445 (1783 3 - 8 )
KONKURS.

Celem obsadzenia jednej posady star­
szego lekarza powiatowego w VIII i kilku 
posad koncypientów sanitarnych w X. klasie 
rangi w galicyjskiej służbie sanitarnej z sy­
stemizowanymi dla nich poborami rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 81 
marca 1 '9 8

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo­
ne w dowody kwalifikacyjne, wymacane roz­
porządzeniem ministpryalnem z 21 marca 
1878 dz. u. p. Nr. 78 niemniej w dowody 
znajomośei języków krajowych wnieść w po-

L. 861 (1789 1 - 8 )
KONKURS, r

W myśl uchwały swej z dnia 12 
bm. Wydział powiatowy Myślenicki o 
głasza konkurs na posadę inżyniera 
Rady powiatowej z roczną płacą 1000 
zł., ryczałt na objazdy 300.

Posada przez rok jest prowizory­
czną, po roku stnje się stałą.

Kwalifikacje wymagane są nastę­
pujące:

Wiek nieprzekroczonych lat 40, 
skończona szkoła politechniczna i przy­
najmniej pierwszy egzamin Państwowy.

Termin do wnoszenia podań do 1 
kwietma br.

Myślenice, 12 marca 1898.
Prezes: Stolarski.

Concursauss*'hreiljimg *)
ftir die Aufnahme in

a) das Erziehungs - Institut fur verwaiste Offioierssóhne,
b) die Militar - Realschulen,
c) die beiden Militar - Akademien und
d) das Offlcierstóchter - Erziehungs -Institut in Ódenburg.

Mit EDginn des Schuljabres 1898 99 (1 September im Erziehungs-Institute fur yer- 
waiste Offnierssóhne und in den M ddar- Realschulen, 18 September in den M ilńar-Aka- 
demien) w cden  in den k. und k. M ilitar-Erziehungs- m d  Bddungs- An«talten der erstrn
Gru pe b eilau fis 880 (ganz - und halbfreie A ranal - Stiftuugs - und Zihl-) Platze zur
Besetzung gelaD gen.

Dieselben yertbeilen sich m it:
15 im Erziehungs-Institute ftir yerwaifte Offieierssóhne,

190 a if  d n ^ 1  ) j ajjrgBng (jer Unte’realschulen,

15 „ „ III Jarhgang der Militar-Oberrealschulen,
180 „ „ I. Jabrgang der Theresianischen Militar Akademie.

In  den II und IV. Jabrgang der M ditar-Unterrealschulen. dann in den I. und II.
Jabrgang der Militar-Oberrealschule findet eine regelmas-uge Aufnahme nicht s ta tt; es 
werden in diesen Jahrsangen nur jene Platze besetzt, welthe durch zufalligen Abgang 
(Tod, Entlassung ze ") frei werden.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 8  Stilcke des Normal - Verordnungs- 
blattes fur das k und k. Heer vom Jahre 1898 yerlauibarten „Vorschnft ftber die 
Aufnahme von Aspiranten aus der Privat-Erziehung in die k. und k. M ilitar-Erziehungs- 
u n d  Bilduns:* - An ta!ten“ enthalten*)

Im nachstehj nden werden nur die allgemeinen Bedingungen fur die Aufnahme der 
Aspiranten heryorgehoben.

Diese sind:
1 Die oAmreichisehe oder ungarische Staatsburgerschaft;
2. die vorperliche Eignung;
8  ein befriedie-nd-s sittliches V erhalten ;
4. das erreichte Minimal- und nich iiberschrittene Maximalalter ; in dieser Beziehung

ist fu- den Eintritt in das Erziehungs - Institut fii" verwaiste Offizierssohne das erreichte 7 
und nicht ubershffritkne t4  Lebensjahr,

in den I. Jahrgang der Militar -Unterrealschule das erreichte 10 und nicht uber-
schrittene 12 Lebensjabr,

in den III Jahrgang der M ilitar-Unterrealschule das erreichte 12 und nicht tiber- 
schrittene 14 Lebensjahr,

in den III. Jabrgang der Militar - Oberrealschule das erreiehte 16 und nicht tiber-
schrittene 18 Lebensjahr,

in den I. Jahrgang der M ilitar-Akademie das erreiche 17 und nich tiberschrit-
tene 20 Lebensjahr festgesetzt; das Alter wird mit 1 September bereehnet; assentierfe
Bewerber werden in die M ilitar-Oberrealschule und in die M ilitar-Akademien nicht 
aufgenommen.

5. die erfordprlichen Vorkennt,nisse, und zwar ftir den Eintritt
in den I. Jahrgang der Militar-.Unterrealschulen die Nachweisung der befriedigenden

Freąruentirung der 4 oder 5 Classe einpr Volksschule;
in den III Jahrgang der Militar - Unteuealschulen die Nachweisung der befriedigenden 

Ereąnentiernng der 2 Olasse einer Mittelschule (beziehungsweise der 2 Olasse einer nach 
dem XXXVIII. Gesetz-Artikel vom Jahre 1898 organisierten ungarischen Btigerschule, oder 
der 2 Classe der Comunal - Biirgerschiile in Fiume);

in den III. Jahrgang der M ditar- Oberrrealschule die Nachweisung der befriedigenden 
Erecjuentierung der 6  Olasse einer Mittelschule;

in den I Jahrgang der M ilitar-Akademmn die Nachweisung der befriedigenden 
Frequentierung der hóchsten CDsse einer yullstandigen Mittelschule;

6  Die Ubernahine der Verpflichtung, mit Begmn eines jeden Sehuljahres das Schulgeld 
im Betrage von 14 Gulden zu entrichten.

Ansp-mch auf ganz - oder halbfreie Ararialplatze haben in den M ilitar-Realschulen 
nnd - Akademien nach §. 3 der erwahnton Vorschrift bloss Sóhne von Officieren, M ilitar- 
Beamten, Unterofficieren des activen und des Inw aliden- Standes, dann von H of- und 
Civil-Sta*tsbeamten, wenn die yorgezeichneten Bedingungen erfilllt sind.

Auf Ararialplatze im Erziehungs-Institute fur yerwaiste Officerssohne haben nur 
Waisen von Offimeren und erst in Ermanglung soh-her auch Waisen von M ilitar-Beamten. 
dann von Unterofficieren und Gleichgestellten Anspruch.

B»i dem erf Jirungsgeroass alljarblich bestehenrfen Andrange auf Ararialplatze in den 
ersten Jahrgang der M ilitar-Unterrealschulen seitens solcher Aspiranten, welche d'j r 1. 
Gruppe der Ansprurhsberechtigren angehóren, wird eine Beriicksiehtigung jener, welche 
erst in die 3, 4 und 5 Gruppe eingereiht sind, y-maussichtlich nicht eintreten konnen.

Gesuche xon Personen der letztgenannten Gruppen — Gagisten in der Reserve, im 
Verbaltnisse „ausser Dienst“. im nichtactiyen Stande der k und k Landwehr und m 
Urlauberstande der k. und k. Landwehr; ferner Unterofficiere und Gleicbgestellte des 
activen und des Inw aliden-Standes; endlich Hof- und Oiyil Staatsbeamte — sind daher 
nicht einzusenden, weil sie ohne Erfolg bleiben mlissten.

Alle Aspiranten miissen sich einer Aufuahmspriifung unterziehen.

*) Exemplare dieser Ooncurs-Ausscbreibung, dann der Vorsehrift iiber die Aufnahme 
von Aspiranten in die k. und k. M ilitar-Erziehungs- und B Idungs- Anstalten sind yon
der k. k. Hof- und Staatsdruekerei oder yon der Hof-Buehhandlung L W. Seidel & Sohn
in Wien zu beziehen.

Die Aspiranten fur den I. Jahrgang der Militar - Unterrealschule konnen die . g0JJi 
in ihrer Muttersprache ablegen; die Unkenntnis der deutschen Sprache bildet 
guten Fahigkeiten der Aspiranten — kein Hiodernis ftir die Aufnahme. D

Auch Aspiranten ftir die hoheren Jahrgange der M i l i t a r  -  U n t e r r e a l s c h u l e  kon ^
Aufnahmsprtifu’ g in ihrer Muttersprache ablegen, sobald sich in der Prtifuog_ ^  
mission Mitglieder yorfinden, welche in der Muttersprache der Aspiranten die spraCb4 
yornehmen konnen; Bewerber, welche Mittelsehulen mit ungarischer UnterricJns p 
frequentierten, konnen die Aufnahmsprtifung ftir den II., III. und IV, Jahrgang 
tar-Unterrealschule unbedingt in ungarischer Sprache ablegen; immerhin aber 
diese Aspiranten der deutschen Sprache soweit maehtig sein, urn dem Unterrichte 
tzen fol gen zu konnen. .

Die Aspiranten ftir die Militar - Oberrealschule und ftir die Militar - Akadem' 6 ^  
die Prtifung in doutscher Sprache abzulegen, welcher sio soweit maehtig sein mhsse > 
die Móglichkeit des Studienerfoiges gesicherj erschńnt. j ajji

Im allgemeinen ersireckt sich die Prtifung ftir die Aufnahme in die hohęren ^  
gange der M ilittir-Realsehule und ftir den I. Jahrgang der Militar - Akademie 8 
Gegenstande der yorhergehenden Jahrgange in jenem Umfanga, in welchem sie M 
zum Vortrage gelangen.

Die militarischen Geschicklichkeiten, dann die militarischen Ubungen bilden 
Gegenstand der Prtifung _ ,

Der Umfang der Aufnahmsprtifung ist in der Beilage I. der V orschrift aD 
Aufnahme von Aspiranten ftir jeden Jahrgang kurz angedeutet. _ { Jja

Die Theresianischa M ilitar-Akademie hat die Bestimmung, die Zóglinge î jgrli* 
Infanterie, ftir die Jager-T ruppe und ftir die Oayalerie heranzu ilden ; die .yeCp oIjier- 
Militar Akademie ist zur Ausbildung der Zóglinge ftir die Artillerie, ftir di®
Truppe, dann fur das Eisenbahn- und Telegraphen-Regiment bestimmt . . , 8 nz0' 

In den Gesuchen urn die Aufnahme in die letztgenannte Militar - Akademie 
ftihren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die G e n i e -Abt 
fnstrebt; dem angegebenen W uasthe wird bei der Eintheilung nach Mogli®h*el ~ 
sprochen werden

Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen :
1. Der Tauf- (Geburts-) Schein; ,co'esie“.
2. das arztliehe Gutachten tiber die korperliche Eignung des Aspiranten (#“ ° ggh 

im Sinne der mit der Circular-Verordnung vom 10 Februar 1891. Abth ^  '
von 1890 — Normal - V. - BI., 7 Sttick — yerlautbarten „Vorschrift zur arztlicnen. 
suchung der Aspiranten bei der Aufnahme in die Militar - Erziehungs - und ł>1 
Anstalten1*); . gcbû

3. das letzte Schulzeugnis (Schulnaehricht, Scbulausweis) des gegenwartig®11 
jahres, dann das ganzjahrige Schulzeugnis ftir das yerflossene Schuljahr**);

4. der Heimatsschein;
eyentuell bei Stiftungsplatzen afftsbri0̂

5. die besondere Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingungen des Stu 
entspricht.

Zahlzijglinge werden in die M ilitar-Realschulen und -Akademien nur nach 
des yorhandenen Raumes aufgenommen. . , ftUf di1

Hinsichtlich der Bedingungen, unter welchen der Eintritt gestattet ist, wir(V sg d8; 
oben angiftibrte Vorschnft v m Jahre 1888 mit dem Beiftigen hingewiesen, . nii; 
Kostgeld ftir die M ilitar-Reaiehulen mit jahrlich 400 fi ftir die Militar - Akad®®
800 fi. festgei-atzt ist. ntri®^e?

Dasselbe ist halbjahrig im yorhinein bei der Oassa der betreffenden Anstalt zu_en j$ \  
Eme bereits erleyte Rate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Austritte ®ine 

zoglings weder ganz, noch theilweme zurtiokgestellt.
Das Schulgeld von 14 fi wird mit B.-ginn eines jeden Sehuljahres gezahlt- 
Ausserdem ist ftir jeden Zahlzoeling im bochsten Jahrgange einer M ilitar-A  gejDes 

mit der letzten Rate des Kostgeldes der ftir die Ausstattung des Zoglings im 
Austrittes ais Officier jeweilig fesigosetzte Betrag zu erlegen. atsł>iir̂ r

Auf Zahlplatze haben die Sohne aller osterreichischen oder ungarischun S t i s0ąderł 
Ansprmh, jedoch erhalten talentierte Jtinglinge mit guten Schulzeugnissen, insP n]1 ^  
Sohne von Officieren und von Militiir- (K riegs-M arinę-, Landwehr-) Beamten,
Hof- und Oivil- Staatsbeamten dea Vorzug

Gesuche um Verleibung von Ararial- und Zahlplatzen werden von den 
bezirks-, Platz- und Oorps- (Militar-) Commanden bis 15 Mai 1898 entgegeugenom ^  

Gesuche, welche nach diesem Termine bei den obgenannten Behorden 01 
werden unbedingt zurtickgewiesen.

7  n SC1>U1"
In den Offiieiersto^hter-Erziehungs-Instituten konnen mit Beginn des nachst® 

jahres (1 September) besetzt werden:
5 ganzfreie Ararialplii ze,
7 n Kaiserin E lisabeth- j
5 r Odenburger Frauenyereins-
4 „ Valerie- Stifttungsplatz®-,
2 „ Ruthmayer -
1 ganzfreier Wiener Grosshandlungs-Gremium- 

Alle yorerwahnten Platze sind nur ftir Tochter (Waisen) von Officieren des 
standes bestimmt.

Weiter werden in diesem Institute besetzt: v0li Oh1
1 halbfreier Ftir«t Schwarzenberg-Stiftungsplatz ftir ganzyerwaisste T o c h t e r  

cieren des Uhlanen-Regim ents Nr. 2, nnd

iteh

Uflter

ro®

$o

1 ganzfreier niederó-tierreichiseher Landes-Stiftungsplatz.■M. j j U l i l Ł U C J j g i  U I O U U  A D H .  J J .  JU l' i. 1 . . U Ł Ł U U O  " l U M i i  T 7 t*

Die Aspłrantinnen miissen das 7 Lebensjahr yollendet und dtirfen das 16 L \o 
nicht ftberschritten haben; weiter miissen sie eine, ihrem Lebensalter angemess 
bildung nachweisen. . ._0 W

In den erwiihnten Officisrstochter- Erziehungs -Instituten konnen auch ®'nl® 
platze yerliehen %'erden. , - 0 ^

Anspruch auf Zahlplatze haben nur Tochter (Waisen) von Officieren un 
(Kriegs - M arinę-, Landwehr-) Beamten. . ^  0*S:

Das Kostgeld — jahrlich 500 Gulden — ist halbjahrig im yorhinein bel 
des Institutes zu erlegen. _ ^gg P

Eine bereits erlegte Rate des Kostgeldes wird bei yorzeitigem Austritte 
zogliDgs weder ganz, noch theiiweise zurtiekgestellt. ^

Die Aufnahmsbedingungen sind in der mit dem 45 Sttieke des N orm al-ye Qffieie 
blattes ftir das k. und k. Herr vom Jahre 1892 yerlautbarten Organisation ń®r 
loehter-Erziehungs - Institute enthalten***).

iahr

itnaiten^^-^j. -ftai5gsP
Die Verlautbarung wegen Besetzung des niederosterreichischen Landes -Stin 

wird vom niederosterreichischen Landesausscbusse erfolgen.
Gesuche um Verleihung des Ftirst Schwarzenberg-Stiftungsplatzes sin1d 

mando des Uhlanen-Regiments Nr. 2 bis 15 Mai 1898 zu tibergeben; fttr -<-0rial ' ‘ 
Platze sind die Gesuche bis 15 Mai 1898 im Dienstwege an die M i l i t a r -T ern  
manden einzusenden. - lo s e ^ '^ '

Da bei Verleihung letzterwabnter Platze mittellose Doppelwaisen und va*®r gebf 
zunachst berticksichtigt werden miissen, die Auzahl der yerftigbaren Platze ah® ^ 0 ^  
ring ist, so miissen Gesuche um Aufnahme mutterloser Waisen, oder solcher Asp 
dereń Eltern leben, yoraussiehtlich ohne Erfolg bleiben. . gndeA

Gesuche um Aufnahme nicht yerwaister Officierstóehter sind nicht einzus
Den Aufnahmsgesuchen sind beizulegen:
1. Der Tauf- (Geburt®-) ScheiD;
2. der Heimatsschein (ićann binnen Jahresfrist nachgetrsgen werden);
3. das m ilitar-tirztliche und beziehungsweise auch das I m p f z e u g n i s ;
4. das letzte Schulzeugnis. itiekg®^
Gesuche, welche nach dem yorerwahnten Zeitpunkte einlangen, w e r d e n  z u

Wien, im Februar 1898.
Vom k. und k. Ileichs - Kriegs - M inisterium. ^

_________ vghrł£)̂
**) Die zur Aufnahmsprtifung einberufenen Aspiranten haben das gan

zeugnis ftir das Schuljahr 1897/98 in  die Anstalt mdzubringen. Sohn
***) Dieselben sind yon der Hof-_Buchhandlung L. W. oei

zu beziehen.
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Uebersiclit

der mit Beginn des Schuljahres 1898/99 in den nachbezeichneten Militar- 
Erziehungs- und Bildungs-Anstalten erledlgten Priyat-Stiftungsplatze, auf 
Welche auch Personen des Heeres in dem Falle Ansprueh. haben, wenn sie 

den besonderen Bedingungen des Stiftsbriefes entsprechen.

Name der 
Stiftung

Theodor Bauer

Freiherr von 
Chaos

Major Eoels

Hermann-Hensel 
Ingenieur

Ingenieur

Franz Graf 
Kinsky

Anstalt, 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden

Widmung der Stiftung

Genie-Abtheilung 
der Technischen 

Militar- 
Akademie, ev«n- 

tuell Militar- 
Realscbule

Major Josef 
\on Kraus

Feldmarsehall- 
Lieutenant 

fobann Freiherr 
von Lówenthal

Gemeinde Mohol

Budolf Freiherr 
von Mandell

Oberst Yalentin 
von Modesti

^arl Graf Ogara

Johann Ostoits 
und Thprese 

Ostoits, geborene 
Zozuk

J. E. A. 
Buthmayer

Jakob 
n Schellenburp

Militar-
Dnterrealschule

Fiir Knaben rerroogensloser 
Eltern ans dem Kronlande Mahren 
bei vorzugsweiser Beriicksichti- 
grung jener, dereń Yater im Mili­
tar gedient haben.

Militar-
Realschule

F ur Chaos’sche Stiftlinge des 
k. k. Weisenhauses in Wien.

F ur Sóhne von Civil-B“dien- 
steten, welche fiiiher im Militai 
gedient und wenigstens einen Feld- 
zug mitgemacht haben.

Fiir Sohne von Mitgliedern 
des Hermann - Hensel - Ingenieur- 
Stiftungsvereins.

Genie-Abtbei- 
lung der Techni- 

schen Militar- 
Akademie

Fur Sohne von 
nie Oflicieren.

Mibtar- 
Realschule oder 
Tberesianieche 

Militar-Akademie

Fil- Sohne jener k. u. k 
Oftieiere, welche in der Theresia- 
nis-hen M ilitar-Akademie ihn 
Erziehung erhielten und ais Offi- 
eiere ausgeOreten sind. _________

Militar-
Unterrealschule

I. Jahrgang der 
Militar- 

Dnterrealschule

Officierswaisen-
Institut

Militar-Akademie 
oder Militar- 

Realschule

Militar-
Unterrealschule

Genie-Abthei- 
lung der Techni­

schen Militar- 
Akademie oder 
Milit&r-Oberreal- 

schule

Militar- 
oder Marinę- 

Akademie

k. u. k. Ge

Behdrde oder 
Person, an wel­
che die Gesuche 

einzusenden sind

Statthalterei in 
Briinn.

Magistrat der k 
k. Reichs-Haupt- 
undResidenzstadt 

Wien.

Reichs-Kriegs-
Ministerium.

Curatel der Sti­
ftung (II. Seetion 
t>s Technisch-n 
Militar-Oomites)

Reiehs-Kriegs-
Ministerium.

Fiir Sóhne yon Personen det 
Mannscbaftsstandes:

1. des Husaren-Regiments Nr. 9;
2. welche friiher im Husareti- 

Regimente Nr. 9 gedient 
haben ;

3. des k. u. k. Heeres iiberhaupt.
Sohne solcher k. k. Unter- 

thanen, dereń Haltung in politi- 
seher und moraliseber Beziehung 
makellos ist, mit Bevorzugung je- 
ner, welche in der k. u. k. Armet 
dienten.

Fur in Dngarn geborene Sóhne 
solcher yerstorbener Officiere der 
k. u. k. Landwehr, welche friiher 
im Gemeinsamen Heere gedient 
haben.

Aspiranten aus dem Biharer 
Comitate haben den Yorzug.
 ̂ F iir solche in Triest, Mitter 
burg oder Pola geborene Jiing- 
linge, dereń V;iter dem Staate vor • 
zilgliche Dienste geleistet haben

Fiir in der Gemeinde Mohol 
geborene Knaben ohne Unterschieb 
des Standes und der Confession

Fiir Sóhne von k. u. k. Offi 
cieren, dereń Eltern Irlander sind 
und in k. u. k. Militardiensten 
stehen, eventuell fiir solche Jiing- 
lm ge, welche von irlandischer- 
Eltern abstammen und adelig sind

1. Die nach Maria-Theresiopel 
zustan-^igen Anyerwandten eines 
der Stifter;

2 die Anyerwandten eines 
der Stif er, welche wo immerhin 
ustandig sind;

8  die aus Maria-Theresiopel 
staminenden und dahin zust&ndi 
gen Jiinglinge;

4. die in der Osterreichisch- 
Dngarischen Monarchie heimats- 
zustandigen Jiinglinge iiberhaupt.

Officierswaisen-
Institnt

Militar- 
Realschule oder 

Militar- 
Akademie

Fiir ganz verwaiste oder von 
Vater yerwaiste Sóhne von Perso­
nen des Heeres, der Kriegs-Marim 
und der beiden Landwehren, wel­
che einer christlichen Confessiot 
angehóren.

Theresianisehe 
Militar-Akademie

Oommando des 
Husaren-Regi- 
ments Nr. 9.

Reichs-Kriegs-
Ministerium.

K. u. Landesyer- 
heidigungs-Mini- 

sterium.

Statthalterei in 
Triest

Gemeindeyertre- 
tung in Mohol 

(Bticser Comitat 
in Dngarn).

Reichs-Kriegs-
Ministerium.

Griechisch-orien 
talische Kirchen- 
gemeinde serbi- 

-scher Nationalitat 
in Maria- 

Theresiopel.

Reichs-Kriegs-
Ministerium.

2. Fiir Offieierssohne, welch- 
im Bereiche der Heeres Ergan 
zungsbezirke Nr 16, 79 und 96 
zuatandig, oder doch dort geboren 
sind;

2. fiir Officiersóhne, dereń 
Yater in Regimentem activ dienen 
oder gedient haben, die sich aus 
dem Bereiche der Heeres-Ergan- 
zungsbezirke Nr. 16, 79 und 96 
recrutieren;

3. fiir Sóhne aaderer k. u. k 
'Officiere.

13. Corps- 
Oommando.

Name der 
Stiftung

Oh

o.

r-Q
tS3

Sabbas 
von

General-Major . 
Ludwig W ocherj

Jobann Michael 
Zach

Anstalt, 
in welcher die 
Platze besetzt 

werden

Marine- 
Akademie oder 
Genie-Abthei­

lung der Techni­
schen Militar- 

Akademie, 
eventuell Militar- 

Realschule

Militar- 
Realsfhule oder 

Militar- 
Akademie

I  Jahrgang der 
Militiir- 

Unterrealschule

Widmung der Stiftung

1 Fiir Sóhne jener Officiere 
serbiseher Nationalitat und grie- 
chisch orientaliseher Religion, wel 
che bei den bestandenen kroati- 
srhen, slayonischen, syrmischen 
und Banater Grenz-InDnterie-Re 
g'mentern oder dem T itl-r Grenz- 
Infanterie-Bataillon gedient haben;

2 fur Sóhue jener k. u. k 
Officiere besagter Nationalitat und 
Religion, welche aus dem ehema- 
ligen kroatischm, slavonis<-hen 
yrmisehen und Banater Militar 

Grenzgebiete gebiirtig s in d ;
3. fiir Sohne yon k. u. k 

Officieren serbiseher Nationalita 
und griechischorientalischer Reh- 
gicn iiberhaupt.

In erster L in ie : fiir vom g e ­
meinsamen Stammyater Christoph 
Wocher aus dessen Ehe mit Ma 
ria Knaus abtam m ende Wocher; 
m zweiter Linie: fur vom gemein 
samen Stammyater Ch istoph Wo- 
her mis dess n Ehe mit Rosine 

S-hnell ahstamnr, rd e  Wocher.
sittliche 

deroaus
Fiir fleissige und 

Knaben armer Eltern 
Giyilstande.

Diirftige Anverwanate des 
Stifters, dann Knaben aus der 
Gemeinde Obermarkersdorf (im 
ebemaligen Yiert-1 unter dem 
Manhartsbprge) werden besonders. 
beriickschtigt.

Behórde oder 
Person, an wel­

che die Gesuche. 
einzusenden sind

Feldmarschall- 
Lieutenant 
Theodor 

Ritter yon 
Millinkovic in 

Górz.

Reichs-Kriegs-
Ministerium.

Burgermeister der 
k. k. Reicks- 
Haupt- und

Residenzstatd
Wien.

Anmerkung: Gesuche, welche nach dem 15 Mai 1898 einlangen, werden zuriickgewiesen.

Prez. 2691 4/98 (1754 2— 3)
KONKURS.

W czerwcu 1898 obsadzoną bgdzie przy 
sądach powiatowych okręgu Krakowskiego sądu 
krajowego wyższego jak również w okręgu 
tegoż sądu wyższego bez oznaczonego miejsca 
służbowego większa ilość nowosystemizowa- 
nycb posad adjunktów sądowych w IX. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami a przytem 
będą obsadzone także ewentualnie w między­
czasie opróżnić się mogące posady adjuuktów 
sądowych.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości jeżyka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 25 kwietnia 1898 
do Prezydyum tego Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W prośbach należy podać czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziek .lwiekbądź, ezy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służbowych, w którym 
to wypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8  marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzoną będzie przy 

sądach powiatowych okręgu krakowskiego sądu 
krajowego wyższego większa ilość nowosyste- 
mizowanych posad sekretarzy sądowych w 
YIII. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami a przytem będą obsadzone także ewen­
tualnie w międzyczasie opróżnić się mogące 
posady sekretarzy sądowych lub sędziów po­
wiatowych.

Ubiegający o te posady winni przepi­
sowo ułożone w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
do Prezydyum tego Tybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W  prośbach na ezy podać, czy kompe- 
tent ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiekbądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych miejscach służby, w którym to 
wypadku należy miejsca te wymienić.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8  marca 1898.

KONKURS.
W czerwcu 1898 obsadzonych będzie 

przy Trybunałach I  instancyi okręgu krako­
wskiego sądu krajowego wyższego więcej no- 
wofiTstemizowam ch posad radców sądu kraj. 
w VII. randze jak również przy sąda-h po­
wiatowych tegoż okręgu więcej posad radców  
sądu krajowego jako przełożonych sądów po­
wiatowych w VII. klasie rangi z systemizo­
wanymi poborami, niemniej będą także obsa­
dzone ewentualnie w międzyczasie opróżnić 
s ę mogące posady radców obu powyższych 
kategoryi.

Ubiegający się o te posady winni prze­
pisowo ułożone, w razie potrzeby dowodem 
znajomości języka krajowego zaopatrzone po­
dania wnieść najdalej do 10 kwietnia 1898 
do Prezydyum tesro Trybunału I. instancyi, 
w którego okręgu mają swe miejsce służbowe.

W prośba h  tych należy podać, o jaką 
posadę z odnośnej kategoryi kompetent się 
ubiega, jak również postawić można ewentu­
alne żądania albo w ogólności, albo przy 
wymienieniu pewnych oznaczonych miejsc 
służbowych.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8  marca 1898.

KONKURS.
Celem obsadzenia nowosystemizowanej 

posady wiceprezydenta sądu obwodowego w 
Rzeszowie i ewentualnie opróżnić się mogą­
cych posad radców sądu krajowego wyższego 
w Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 31 marca 1898.

Kom petenci winni w powyższym term i­
nie wnieść swe podania w przepisanej drodze, 
a to o posadę wiceorezydenta sądu obwodo­
wego do Prezydyum sądu obwodowego w 
Rzeszowie, zaś o posadę radcy sądu krajów, 
wyższego do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 8  marca 1898.

L. 155 (1776 2 - 3 )
KONKURS.

Jeden pisarz z egzaminem hipotecznym 
lub rutynowany w przeprowadzeniu ksiąg 
gruntowych i jeden pisarz obznajomiony z 
manipulacyąlw sprawach karnych, zostaną 
zaraz przyjęci.

Wynagrodzenie 30 zł. miesięcznie.
0. k. Sąd w Strzyżowie.

L. 2173 (1727 3 - 3 )
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
opróżnioną została posada ohcyała kancelaryj­
nego w X randze-

Podania o tę lub przy innym sądzie po­
wiatowym opróżnić się mogącą posadę ofieya- 
ła kancelaryjnego wnosić należy do 31 m ar­
ca 1898 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Jaśle.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków 7 marca 1898.

L 334 (1819 1— 3)
KONKURS.

P<-zy Badzie powiatowej w Grybo­
wie jest do obsadzenia posada kondu­
ktora drogowego z płac^ roczną 300 
zl. aw. i prawem do poboru tytułem 
dyet 1 zł dziennie.

Kandydaci winni wykazać się nie- 
przekroczanym wiekiem 40 lat, stwier­
dzić sposób dotychczasowego zajęcia 
tudzież znajomość czynności, posadzie 
odpowiednią.

Podania dotyczące należy wnosić 
do Wydziału powiatowego do dnia 31 
marca 1898.

Grybów, 1 marca 1898.



10

Upadłości.
L. 74 (1751 B— 8)

Do powzięcia uchwały ustalającej hono- 
raryum p. adw. dr. Godlewskiego jako tym­
czasowego zawiadowcy masy Abrahama Izaka 
Bewicza wzywa się wszystkich wierzycieli 
tej masy na dzień 4 kwietnia 1898 godz. 10 
rano do biura nr. 20 tut. Sądu krajowego 
cywilnego.

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie. 
Oddział VII., nia 25 lutego 1898.

L- 21868 (1796 1 - 8 )
Na miejsce dotychczasowego tymczaso­

wego zawiadowcy masy konkursowej Salamo­
na Winklera dr. Ludwika Brodzińskiego, zo­
stał ustanowiony stałym zawiadowcą tej masy 
konkursowej Salamon Izrael Kellman fabry­
kant octu w Mikulińcach.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 31 grudnia 1897.

S. 6|98 1|VI I  (1786 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 

zasadzie §. 63 ord. konk. zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Gustawa Rosenberga w 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają­
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo­
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
cya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Stanisława Gułkowskiego c. k. Radcę 
Sądu krajowego, w Bochni a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Michnika w Bo­
chni z substytucyą p. adw. dr. Maissa w Bochni.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 21 marca o godz. 10 przed­
południem przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 20 maja 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 16 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Bochni lub 
w jej pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Bo­
chni zamieszkałego w eeiu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę 
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, 7 marca 1898.

Kuratele.
IV. 215/77 1 (1743 2 - 3 )

Zawieszona uchwałą ek. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 15 lutego 1878 1. 7551 
nad Iwanem Grzesiem z Wojsławic kuratela 
została uchwałą tegoż sądu z dnia 15 stycznia 
1898 Nc. VII. 11 t'8  uchyloną 

Sokal, 8  lutego 1898.

L. 1504|97 (1744 2 - 3 )
Ambroży Ohudycki z Doliny został uzna­

ny za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Oleksę Pawluka Matwijów z Doliny. 

Tłumacz, 31 grudnia 1897.

IV. 87/98 1 (1745 2 -  3)
Michała Sobolewskiego ze Słobódki u- 

znano umysłowo chorym, kuratorem ustano­
wiono Danyłę Owczarczyn z Jackó w ki.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Tłumacz, 9 lutego 1898.

L. 1|98 6  (1777 2— 8)
Tekla Jaroszewska córka Andrucha ze 

Sorocka uznana marnotrawną, kuratorem jej 
ustanowiono Iwana Kałyniaka z Sorocka.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat. Oddział III 21 lutego 1898.

L. 10014/97 (1773 2—3)
Ilko i Petronela Rudyki zj Krymidowa 

zostali oddani pod kuratelę z powodu marno­
trawstwa.

leli kuratorem jest Semko Kołodziej go­
spodarz z Krymidowa

Ć. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 23 października 1897.

V. 4/97 (2) P. 1[98 (1766 2 - 3 )
Ilko Hałas gospodarz z Płonnej uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Dmytro Hałas 

z Płonnej.
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Bukowsko, 14 stycznia 1898.

L. 9254 (1814 1 - 3 )
Józef Mułyk z Oleszowa został uznany 

za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono Hry- 
hora Fostuna z Oleszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 1 sierpnia 1897.

L. VII 630/97/99 (1809 1 - 3 )
Stanisław Kamiński kontrolor podatkowy 

z Sokołowa uznany umysłowo chorym, kura­
torem jego Baltazar Węgrzyński w Starym 
Sączu.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 8  marca 1898.

L. 9144 (1813 1 - 3 )
Filipa Stebelskiego z Wołczy dolnej u- 

znano marntrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Michała Tomaszka z Wołczy dolnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasói, 31 grudnia 1897.

L. 7594 (1803 1 - 8 )
Dla umysłowo chorego Antoniego Hła- 

wacza murarża z Doliny ustanowiony został 
kuratorem Wasyl Lubaczewski z Doliny.

Z c. k. Sąd powiatowego.
Dolina, 13 lipca 1897.

L. VII 446|97 2 (1785 1— 3)
K-eńka Fostiak z Drozdowie z powodu 

marnotrawstwa oddaną została pod kuratelę 
Kuratorem jest Hryńko Blok i  Drozdowie.
O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Gródek, 20 stycznia 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 944 (18 7)

Obwieszczenie
0 wyborach do Komisyi szacunkowych

podatku osobisto-dochodowego.

W myśl postanowień §§. 177 i 179 u- 
stawy z dnia 25 października 1896 dz u. p. 
Nr 220 oraz § . 1 7  przepisów wyborczych 
(dodatek D. rozporządzenia wykonawczego do 
działu I tej ustawy) rozpisuje e. k krajowa 
Dyrekcja skarbu niniejszem na mocy reskry­
ptu wysokiego c. k Ministerstwa skarbu z 
dnia 10 lutego b. r. 1. 4604 wybory do ko- 
misyi szacunkowych podatku osobisto docho­
dowego w tutejszym okręgu administracyjnym
1 wyznacza do przeprowadzenia tycb wyborów 
następujące term ina:

I. Dla wyborców do miejscowych ko­
misyi szacunkowych w okręgach szacunko­
wych miasta Lwów, Kraków, Brody, Droho­
bycz, Horodenka, Kołomyja z gminą polity­
czną Werbiąż niżny, Nowy Sącz z gminą 
polityczną Załubińcze, Podgórze, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Stanisławów, Stryj, Tarno­
pol i Tarnów, 

dla I koła wyborców dzień 28 marca br.
„ II „ „ \  29 „

III 80
II. Dla wyborców do powiatowych ko­

misyi szacunkowych w okręgach szacunko­
wych :

1. powiat polityc/.ny Brody z wyłączeniem 
miasta Brodów,

2. powiat polityczny Drohobycz z wy­
łączeniem miasta Drohobycza,

3. powiat polityczny Horodenka z wy­
łączeniem miasta Horodenki,

4 powiat polityczny Kołomyja z wyłą­
czeniem miasta Kołomyi i gminy politycznej 
Werbiąż niżny.

5. powiat polityczny Nowy Sącz z wy­
łącz niern miasta Nowego Sącza i gminy po­
litycznej Załubińcze,

6 . powiat polityczny Podgórze z wyłą­
czeniem miasta Podgórza,

7. powiat polityczny Przemyśl z wyłą­
czeniem miasta Przemyśla,

8 - powiat polityczny Rzeszów z wyłą­
czeniem miasta Rzeszowa,

9. powiat polityczny Stanisławów z wy­
łączeniem miasta Stanisławowa,

10. powiat polityczny Stryj z wyłącze­
niem miasta Stryja,

11. powiat polityczny Tarnopol z wy­
łączeniem miasta Tarnopola,

12. powiat polityczny Tarnów z wyłą­
czeniem miasta Tarnowa, dla I i II koła 
wyborców dzień 31 marca b. r., dla III koła 
wyborców dzień 1 kwietnia b. r.

III. W celu wyborów do powiatowej

komisyi szacunkowej okręgu szacunkowego 
powiat polityczny Sambor z wyłączeniem 
miasta Sambora, które odbędą się po myśli 
postanowień alinei 3 §. 181 powołanej usta­
wy tylko wt dwóch kołach (t. j. w I i II 
kole) dla I i n  koła wyborców dzień 31 
marca b. r.

IV. W celu wyborów do komisyi sza­
cunkowych w okręgach szacunkowych: po­
wiat polityczny Brzesko i powiat polityczny 
Łańcut, które odbędą się po myśli reskryptu 
wysokiego Ministerstwa skarbu z dnia 24 
sierpnia 1897 1. 43061 również tylko w 
dwóch kołach (t. j. w 1. i III. kole)

dla I koła wyborców dzień 28 marca br. 
n III  „ 11 l) 80 „ „

V. W celu wyborów do powiatowych 
komisyi szacunkowych wszystkich innych 
wyżej niewymienionych powiatów polity­
cznych :

dla I  koła wyborców dzień 28 marca br. 
w II „ „ 1 , 2 9  „
„ III „ „ „ 80 „ „

Wybory do miejscowych komisyi sza­
cunkowych w miastach Krakowie i Lwowie 
przeprowadzone zostaną przez Magistraty.

Wybory do miejscowych i do powiato­
wych komisyi szacunkowych na prowincyi 
odbędą się w siedzibach Starostw i przepro­
wadzone zostaną przez naczelników powiato­
wych władz politycznych względnie przez 
wyznaczonych w tym celu komisarzy wybor­
czych.

O zaliczeniu do kół wyborczych i upra­
wnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
kontrybuenci przez kompetentne władze po­
datkowe I istaneyi osobnemi legitymacyami, 
dokładnie oznaczającemi miejsce wyborów, 
lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia i ukoń­
czenia wyborów, oraz liczbę członków i za­
stępców członków komisyi, która ma być 
wybraną.

Równocześnie doręczone zostaną upra­
wnionym do głosowania urzędowe karty wy­
borcze.

Warunki czynnego i biernego prawa 
wyboru oraz przepisane przy wyborach po­
stępowanie określają §§. 179, 181 i 183 do 
186 ustawy, względnie §§ 7, 9, 10, 11, 14, 
16 i 26 do 46 powołanych wyżej przepisów 
wyborczych.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu
Lwów, dnia 6  marca 1898.

OIIOBIIĘEHG
BsrjuigOM BHuopiB ,3,0 KOMicań ogiHHiounx 

nogaTKH ocoóhcto 3 0 x 0 3 0 8 i.

n o  mhcjih noeTaHOBa §§. 177 j  179 
3aKona a gHH 25 hcobthh 1896 B. 3 . g. u, 
220 .BK i §. 17 B0 Óop'rlHX njlUUHciB (gOgaTOK 

,ąo po3nopagaceH.fi BHKOHaBnoro go nep- 
rnoi 'ła c in  cero aatcona) B03HBcye u,, k. Kpa- 
eBa /(HpoKU/na cicapóy cen onoBngeHeii Ha 
ocnoBi pecKpnuTy BHCoKoro u;, k. MimcTep 
cTBa OKapóy 3 gHH 10 aioToro c. p. u. 4604
BHÓOpH £ 0  KOMicHH OgiHHH)UHX HOgaTKH oco­
ó hc to  goxogoBi b TyTenmiM: oicpyai agMiHi- 
cipan/KŻHiM i BH3HHuae go ix nepeBegeua 
cjiigyioui peuHiigi :

I. f lf la  BHÓopiB ,2,0 Micn;eBHX KOMicafi
ou/iHamuiM b OKpyrax gaa  mhot : JLbBOBa, 
KpaieoBa, EpogiB, ^poroóana, ropogemcH, 
Koa mhi 3 nojiiTHUHoro rpoiiagoK) Bepóiac 
HH3KHHH, gJIfl HoBOrO CoHHa 3 HOJliTBUHOIO 
rpomagoio BanyÓHHbue, gjia Iligripa , Ilepe- 
MHinaa, PemeBa, CaMÓopa, CTaHacjiasoBa, 
C tPhh , TapHonoaa i Tapnosa 

Ą jia  I. tco.ia Bnóopu;'iB gem, 28 MapTa c. p.
II- » „ n 29 „ „ „

III » II ;) 30 „ „ „
II. / ( n a  BHÓopis go hob1tobbx KOMicań 

ogiHHio'iHx b OKpyrax :
1. noBrr noaiTHUHHft B poga 3 b h k u i o -  

ueneM Mic-ra E pogiB  ;
2 .  h o b i t  i i o . i i T H u n a H  g ^ p o r o ó a u  3  h h -  

KaioueHeM Mic-ra /(p o ro ó n u a ;
3. gOBiT nodiTaum a TopogeHKa a bh 

Kv2 ioueH(M Miera Ko.tomhi h rpoMaga non'i- 
th u h o i Bepóiaca H a a c H o ro  ;

5. noBiT nojuTomiafi H obhh Cohu 3 
BHKBioueiieM micTa HoBoro C H ua h  rpoMaga 
noniTHUHoi 3ajiy6aHL-ie;

6. noBir noHaTannafi I lig r ip e  3 bhkjiio-
ueneM MicTa nigripa ;

7. HOBIT nOJllTHUHBH nepeMHUJJIb 3 BH- 
KaioueHeiu jiict* PepeM am aa ;

8. noB ir n cn fran H ań  P e m is  a buk^ikj- 
yeneM Miera P em eB a;

9. h o b i t  no.riTauHafi CranacnaBi]', 3 bh- 
K.rroueneM Miera CrBiiac.raBOBa;

10. h ob it noa:i‘TaiiH aa C ip a ń  3 bbimio- 
gerieM iiic-j-a C rp n a  ;

11. n o B ii n o . i i T a n H B B  TapHoninE, b  b b -  
K.rKiueneM u ic r a  T a p n o n o c ia ;

12. no3i r  nojiiTH-inań TapmB 3 bhkukj- 
B-eneM siicra TaBHosa g n a  I. i II . Koaa bh- 
óopgiB geHb 31 MapTa c. p.

g .ia  I I I  Ko.ia BHÓopgiu geHb 1 u,bBiT- 
hh  c. p.

III. B gijiH naóopis go nosiroBoi ko- 
MicHi oginaiouol g .ra  iioBiry n o jiira rn o ro  
CaMÓip 3 pBKamHeHeM MicTa CaMÓopa, Korpi 
B igóygyrb ca  Begcia nocTaHOBE alinea 3, §. 
181 3raganoro  satcoHa a s m  b gBox Koaax

BHÓopuHx (c. e. b I. i II. Kom) A M  I- i U • 
KOJia BHÓopgiB 31 MapTa c  p.

IV B  g ia n  BHÓopiB g o  kcmicbź ogiSJ*- 
k)Uhx b oK pyrax : hobit noaiTHHHań Batecso 
i noBir noaiaHHHHń JlaHŁgyT, KOTpi 
gyTŁ c a  Begaa pecK penry bbcokoho Mihi- 
cTepcTBa CKapóy 3 gHa 24 cepnHa 1897 
43061 TaKOSK ,ia in  b gBox Ko,iax (c. «. * 
i n .  Koai).

g a a  I. K o .ra  B a ó o p p iB  g e H b  28 Map®*
c .  p .

g a a  III. Kona BHÓopniB g e H b  30 Map®*
c . p.

V. B  g m a  BH Ó opiB  g o  n o B iT O B B i k ° '
M ic a f i  O glH aiO H B X  B C ix B H b m B X  BHSBie * •  
n o iiieH O B aH B X  H O B iriB  n o a iT H H H B X  :

g a a  I. Koji a B a ó o p g iB  g e H b  28 M»p®*
c . p .

g a a  II. K o a a  B H O opgiB  g e H b  29 M a p i*
c. p.

g j r a  III. K o .ia  B H Ó opniB  g e H b  30 Mapi*

a  p - • «  B a ó o p H  g o  n ic n e B B X  k o m ic h S  ^ o g iH a ®
u h x  b M io T ax  K p aK O B i i  y  J lb B O B i óygy®6
n e p e B O g a j iH  MaóicrpaTH c h x  MicT.

E noopa go MicgeBHM i go noniTOBB*
KOMiCHH OglHaiOUHM Ha DpOBingHl Bigóygy®6
ca b Micgax noóyry g. k. CTapocTB i nepe-
B e g e  i x  H a u a .rb H B K  n o n i r o B o i  B . i a c r a  n o jn -
THuiioi, B3r.ragno BH3naneHHH Ha Te KOMieap
BHÓOpnHH.

O  s a u a c jie H K )  g o  K o .ra  B B Ó o p u o ro  1 0
y n p a B H e H io  g o  r o J i o c o n a n a  n  B igoM BTB K0H-
r p a ó y e H r i B  K O M n e re H T n a  B . i a c r b  nogaTB O B *
I. iH C T a H g a i OKpoMBMH .re r iT B łia g H a M B , no-
acn a iO H H M H  TOUHO M lC ge BHÓopiB, . I b tK iJ I 6
B H Ó opuH ń, r o g a n y  n o u a r -K y  i KiHga BHÓopiB)
h k  i cKijibKicTb uneniB i uacTynHHHiB m/ieniB,
MaK»HHX c a  BH Ó paTH .

PiBHonacHO óygyT b gopyueni ynpaBHę-
hhmh go r o a o c e B a H a  y p a g O B i  K apT H  bhói pni-

n P o y c . r i B a  npaBa B H Ó opy i  B H Ó n p a^ 1’'
h o c t h  i n p o  n p H H H e a H e  n p a  B H Ó o p ax  nocT y_
n o B a H e  n o y n a iO T b  §§. 179, 181 i 183 go 18"
saK O H a, 3 r a a g H 0  §§. 7. 9, 10, 11, 14, 10 1
26 g o  45 3 ra g a H H X  B H 3 m e n p u n H c iB  b h ó o P -

HHX.
n P e 3 H g a y M  g .  k . K p a e B o i / ( a p e E g a i  cK u p ó y - 

J lb B iB , g H a  6  M a p -ia  1898.

Kundmachung
betreffend die Wahlem ia die Persona!' 

einkoraoiensteuer - Schatzangscomis- 
sionen,

In Gemassheit der Bestimmungen (-.er 
§§. 177 und 179 des Gesetzes vom 25 Octo- 
ber 1896 R. G. BI. Nr. 220 und des §. I 7 
der Wablvorsehrift (Beilage D zer Vollzug9' 
yorschrift zum I  Hauptstucke des bezogen- a 
Gesetzes) werden hiemit zufolge Erlasses de  ̂
hohen k. k. Finanzministeriums vom 10 Fe" 
bruar 1. J. Zl. 4604 die Wahlen in die Per' 
sonaleinkommensteuer - SelnUzungseommissW' 
nen des hierlandigen VerwaltungsgebieteS 
ausgeschrieben und zur Vornahme derselben 
naehstehende Termine festgesetzt:

I) Filr die Wahlen in die Ortseom's' 
sionen der Siadte : Lemberg, Krakau, Brody> 
Drohobycz, Horodenka, Kolomea mit der 
grenzenden Gemeinde Werbiąż niżny, 
Sandcz mit der angrenzendeu Gemeinde Z*' 
łubińcze, Podgórze, Przemyśl, Rzeszów, Sa®' 
bor, Stanislau, Stryj, Tarnopol und Tarnó^

fiir den I  Wahlkorper der 28 Miirz 1- I- 
„ „ II  „ „ 2 9  „ 11

11 u H I » . » n |”
II) Filr die Wahlen in die Bezirkskou1' 

missionen der Schatzungsbezi rke :
1) politischer Bezirk Brody mit Au9'  

schluss der Stadt Brody,
2) politischer Bezirk Drohobycz ml

Ausschluss der Stadt Drohobycz. ..
3) politischer Bezirk H o ro d e n k a  111

Ausschluss der Stadt Horodenka,
4) politisch r Bezirk Kolomea mit Aus^ 

schluss der Stadt Kolomea und der angrenzeu 
den Gemeinde Werbiąż niżny. ■,

5) politischer Bezirk N eu-Sandez ®
Ausschluss der Stadt Neu-Sandez und 
angrenzendeu Gemeinde Załubińcze,

6 ) politischer Bezirk Podgórze mit Au- 
schluss der Stadt Podgórze, . .

7) politischer Bezirk Przemyśl mit Au 
schluss der Stadt Przemyśl, .

8 ) politischer Bezirk Rzeszów mb Au- 
schluss der Stadt Rzeszów, . .

9) politischer Bezirk Stanńlau mit A 
schluss der Stadt Stanislau, . .

10) politischer Bezirk Stryj mit A 
schluss der Stadt Stryj,

11) politischer Bezirk T arn o p o l 1
Ausschius der Stadt Tarnopol, . ^

12) politischer Bezirk Tarnów mit A 
schluss der Stadt Tarnów, , ‘t l  
ftir den I-ten und II-ten Wahlkorper de 
Marz, liir den III Wahlkilrper der 1 Aprn • '

III. Fur die Wahlen in die
komissionen des S chatzungsbezirkes: P
seher Bezirk Sambor mit A usschlusso

iiss alinea S ^ e .Stadt Sambor, welche gemi
§ 18 J des bezogenen Gesetzes nur in 
VFahlkórpern (d. i im I-ten und II-ten W a 
kórper) stattńnden w erden: . , „

fur den I ten und II-ten Wahlkórpe
der 31 Marz 1. J.

1
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rV. Fur die Wahlen in die Bezirks- 

missionen der Schazungsbezirke: politi-kom;
« m~M- V  ł x  t ł  V I  M V U I 4 i J U U C O M ^ !I i I I  H U  • i j t , >111*1 “

pC~?r Bezirk Brzesko und politischer Bezirk 
sńcut, welcke gemass des Erlasses des ho- 
e\ k .  k. Fmanzministeriums vom 24 August 

Zl. 43061 ebenfiłlls nur in zwei Wahl-
rper (d. i. jm j-ten und III-ten Wahl- 
rPer) statfinden werden : 
fih den I-ten Wahlkorper der 23 Marz

III 30 1. J.
koi V. Fur die Wahlen in die Bezirks-

^'ssionen aller anderen oben nich ange- 
drten politisehen Bezirke: 

fiir den I  Wahlkorper der 23 Marz
" » II  n » ^ 9 „
>, „ III „ „ 30 Marz 1. J.

, Die Wahlen in die Ortscommissionen
er Stadte Krakau und Lemberg werden voa 
611 -Magistraten durchgefuhrt werden. 

b . Die Wahlen in alie iibrigen Orts-wie 
ezirks-Kommissionen werden am Sitze der 

r°htisehen Behorden I-ter Instanz unter der 
6,tuog der Vorstande dieser Behorden oder 

■er 2u dieser Amtshandlung designirten Wahl- 
0la®issare stattfinden.

bf Beziiglich der erfolgten E isreihung in 
®Wkorper und der Berechtigung, zur Theil- 

nfl an ^en werden den Steuer-
Pfliehtigen seitens der zustandigen Steuerbe- 
znt ^ listanz besondere Legitiraationen 
, sommen, welche eine genaue Bezeiehnung 
b S Wahlortes und des Wahllokales, die 
^ a d e  des Beginnes und des Schlusses der 

akl Wje am.j1 ^,e Anzahl der zu wiihlenden 
jDimisionsmitglieder und dereń Stellvertre- 

r enthatlen werden.
- Gleichzeitig werden den Wahlberechtig- 
111 Smtliche Stimmzettef zugestellt werden. 
j Das Wahlrecht, die Wahlbarkeit und 
(]fS Vorgeschriebene Wahlverfahren sind durch 

® §§. 179, 181 und 183 bis 186 des Ge-
]»'•" bezeihungsweise durch die §§. 7, 9, 
, ’ U , 14, 16 und 26 bisj 45 der oben er- 

“bnten Wahlvorschrift geregelt. 
om P rem ium  der k. k. Finanzlandes- 

direction.
Lemberg, am 6  Marz 1898.

Ł 19|98 (1) (1734 2 - 3 )
u , .Przeciw Aleksandrze z Łasiów Galowej 
j miejsce pobytu jest nieznane wnieso- 

został do c k. sądu powiatowego w 
arnym Dunaj eu pn,ez Jana Łabudę w Pie­
chowicach pozew o 150 zł. w. a 

jg Na podstawie pozwu z dnia 9 lutego

D98 o 
^ ati

została rozprawa na dzień 15 marca
godz. 9 rano w tut. c. k. sądzie po- 

■°Wym w biurze Nr. 1. wyznaczoną.
, Celem strzeżenia praw niewiadomej z 

^ j s c a  pobytu Aleksandry z Łasiów Galo- 
ustanawia się pana Jakóba Stocha w 

r°wążu kuratorem, 
k Tenże kurator zastępywać będzie Ale- 

z Łasiów Galową w rzeczonej spra- 
0ne na jej ko-zt i niebezpieczeństwo, dopóki 

a w sądzie się nie zgłosi lub innego peł- 
ęDioemka nie zamianuje.

' k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj u 
Oddział I., dnia 9 lutego 1898.

Ł- 17431 (1768 1—3)
ty: C. k Sąd powńatowy w Delatynie v\-
n a^auaia z miejsca pobytu niewiadomą Bei- 
z|j. '*ahl false Wiener, że w sprawie kasy 
g o d o w e j w Nadwornie przeciw niej pto 

i ZL z pn. termin do oszacowania połowy 
(U hicśei whl. 883 ks. gr. Krasna objętej 

^'Czki własnej wyznaczonym został na 
i ^  12 lutego 1898 na godz. 3 popołudniu 
aflty *̂ a Eiej ustanowiono kuratora ad actum 
gs dr. Andermana w Delatynie. 
jj*_& Poleca się zatem Beili Stahl false Wie- 
kó atty temuż kuratorowi potrzebnych środ- 
H0 do obrony dostarczyła lub innego peł- 
^ 0̂ Oeuika sobie obrała i sądowi o tem do- 

W P-zeclwnym bowiem razie skutki z 
loin Zauiedbania wyniknąć mogące sama so- 

Przypisze.
Deiatyn, 20 października 1897.

I 27 (1792 1 -  3)
Kv^au a(Iwokat dr. Henryk Markus został 

Mek przesiedlenia się z Horodenki dosk
rJia ua listę adwokatów Izby wpisany.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
®ambor 5 marca 1898.

26 (1791 1 - 3 )  
igłos j 11 adwokat dr. Maurycy Lindenbaum 
Ca jA zamiar przesiedlenia się z dniem 1 mar- 

z Turki do Przemyśla.
Wydział Izby Adwokatów.

Larubor, 5 marca 1898.

' 20 “  (1790 1 - 3 )
rniar Lan adw. dr. Emil Polturak zgłosił za- 
Z Zn l*rze8iedlenia się z dniem 1 maja 1898 

urawna do Stryja.
Wydział Izby Adwokatów, 

tambor, 5 marca 1898.

‘ 2 2168|III _ (1788 1— 3)
^ ct uwaS§ publiczności, że na-
P°dać\P0Syłek za powziątkiem obowiązani są 
p0sę}u w°tg powziątku nie tylko na adresie 
w: , owym lecz także wyszczególnić ją w na- 

aa posyłce samej słowami] „powziątek

zł. et. a. w “ przyczem kwotę reńskich sło­
wami napisać należy.

Nadmienia się, że] zakład pocztowy nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za kwo­
tę powziątku jeżeli posełka z powodu braku 
odnośnego zapisku wydaną będzie adresatowi 
bez pobrania rowziątku.

(1. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi we Lwowie.

Lwów, 12 marea 1898.

L. czyn. C. II. 23/98 (1) (1811)
Przeciw Janowi Warchoł po Błażeju 

z Jaślisk, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Rymanowie przez Józefa War­
choła po Błażeju z Jaslisk pozew' o 225 zł 
austr. wal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 4 kwietnia 1898 o 1 godz. 
po południu w tut. sądzie biuro Nr 2.

Celem strzeżenia praw Jana Warchoła 
po Błażeju ustanawia się p. adw. dr. Janotę 
w Rymanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Warchoła w reeczonęj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
Oddział I I ,  dnia 8  marca 1898

L. czyu. C. II. 46/98 (1) (1816)
Przeciw Chaimowi Heger Herscha; któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez Seinwla Yogel kupca z Tułukowa 
pozew o zapłacenie kwoty 250 zł. w. a. 
z przyn.

Celem strzeżenia praw Chaima Hegera 
Herscha ustanawia się pana Adolfa Sehapirę 
c. k notaryusza w Zabłotowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Chaima Hegera Herscha w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpiec eństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
Oddział II., dnia 16 lutego 1898.

mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie p. adw. dr. Tadeusza Gałkiewieza w 
Nowym Sączu.

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Markusa Msrguiiesa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
Oddział I I , dnia 4 marea 1898.

L. 18| gór. (1634 2 - 3 )
W skutek rozporządzenia c. k. sądu 

krajowego wyższego we Lwowie z dnia 21  
września 1897 1. 10963 zarządzamy wykre­
ślenie z ksiąg górnicaych jako nieistniejących 
następujących zakładów hutniczych 1) Eisen- 
werk Maksymówka Wełdzirz^r Teritorium
2) Eisen Walzwerks Futitat im Orte Zakla 
Wełdzierzer Teritorium, 3) Eisenkupplo Ofen

Hammerwerk bei Pacyków, Wełdzierzer Teri­
torium. O tem uwiadamiamy niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Edwarda, Angelię, 
Ludwika Erazma, Józefa, Adama, Jana Wła­
dysława, Karplinę, Stefana i Tadeusza Ho­
szowskich hipotecznych właścicieli zakładu 
hutniczego ad 1 ), dalej te same osoby jako 
spadkobierców Erazma Hoszowskiego tudzież 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ka­
rola Fritschego, Jana Hipolita Toltańskiego, 

; Michała Żarskiego, Józefa Jana Dezyderyusza 
Matkowskiego na rzecz których w stanie 

i biernym powyższych zakładów hutniczych 
: są zaintabulowane prawa dzierżawy prawa 
| zastawu dla wierzytelności i służebności do 
; rąk kuratora adw. dr. Steuermana w Sam- 
i horze i przez edykta. 
i C. k. Sąd obwodowy jako sąd górniczy 

w Samborze.

Doniesienia prywatne.

L. 27567 (1642 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że ustanowił 
w sprawie Antoniny Slizińskiej o intabulacyę 
prawa własności 13/84 części ciała hip liczba 
241 ks. gr. gm. Drohobycz Zagrody miejskie 
objętego dla nieobjętej masy spadkowej śp. 
Jana Niemiłowicza, tudzież dla nieznanych z 
życia 'i miejsca pobytu Antoniego Piotra 2im 
Niemiłowicza, Auny Maryi 2 L r. Niemilowi- 
czowej i Karola Niemiłowicza kuratorem adw. 
dr. Szajnę w Drohobyczu, poleca przeto po- 
mieniouym, by bądź to sami w sądzie się 
zgłosili lub potrzebne informacje dla obrony 
swych praw kuratorowi udzielili.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 17 grudnia 1897.

L. 2137 (1616 3 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie ce­

lem doręczenia ts. rezolucyi z dnia 1 1  sier­
pnia 1896 1. 6503 nieobecnemu Janowi Ku- 
czarskiemu w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa zalicz, i kredyt, w Strzyżowie pko Jano­
wi Kuczarskiemu i spl. pto. 73 zł. aw. z pn. 
o wpis egzek. prawa zastawu w stanie bier­
nym 1|3 części realności lwh. 39 gm. Nieby­
lec ustanawia dla nieobecnego Jana Kuczar- 
skiego kuratora w osobie Zygmunta Holcera 
ck. notaryusza w Strzyżowie polecając równo­
cześnie nieobecnemu, aby potrzebne środki o- 
brony kuratorowi dostarczył względnie innego 
pełnomocnika tut. sądowi wymienił.

Strzyżów, 14 listopada 1897.

L. 1319 (1681 3— 3)
O k. Sąd powiatowa w Krośnie w spra­

wie egzekucyjnej Franciszka i Zofii Kielarów 
przeciw niewiadomemu z m'ejsca pobytu Lu­
dwikowi Gajewskiemu pto 300 zł. a. w z pn. 
ustanawia dla tegoż Ludwika Gajewskiego 
kuratorem ad actum ads*. dr. Feliksa Czaj­
kowskiego w Krośn e i o tem niewiadomego 
z miejsca pobytu Ludwika Gajewskiego za­
wiadamia polecając mu, aby z kuratorem 
swoim s:ę pc rozumiał, lub też innego pełno­
mocnika -obie ustanowił, inaczej skutki za­
niedbania sam sob e przypisze.

C k. Sąd powiatowy 
Krosno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. Cw. 176 (1) (1673 3 - 3 )
Panu Markusowi Riegelhauptowi w o- 

statnim czasie w Łącku zamieszkałemu ku­
pcowi w wekslowej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Nowym Sączu 
przeciw niemu o 500 zł. z pn. ma być do­
ręczony nakaz zapłaty a dnia 4 marca 1898
1. czyn. Cw. 176, którym polecono p. Mar­
kusowi Riegelhauptowi zapłacenie w dniach 
3  pod rygorem egzekucyi sumy wekslowej 
500 zł. z 6 ° /0 od 1/3 1898, kosztami prote­
stu 3 zł. l |3 °/0 prowizyi kosztami zawiado­
mienia 65 ct. i kosztami sąd. 11 zł. 93 ct.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Markus 
Riegelhaupt obecnie przebywa, ustanawia się

Z a p r o s z e n i e *

Na mocy § 3^ statutu zaprasza­
my Szanownych Członków na

XVII. Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa eskontowego i 
zaliczkowego we Lwowie, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, na dzi/ń 31 marca 1898 o go­
dzinie 5 po południu we własnym lo­
kalu pod 1. 33 ul. Karola Ludwika.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1897.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie 

rachunków za r. 1897.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolu­

jącej i wniosek Rady zawiadowczej o 
udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

4. Podział czystego zysku.
5 Wybór trzech członków Rady za­

wiadowczej.
6. Wnioski członków i Rady zawia­

dowczej.
Rada zawiado -fcza Towarzystwa eskon- 
towego i zaliczkowego we Lwowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ogra­

niczoną poręką.
Lwów, cnia 13 marea 1898.

Szymon Hescheles.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Caro i Jellinek

spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22

T e l e f o n  4 0 3 .  18
Bndapeszt. Arany Janos utcza 34. 

Wiedeń I., BSrsegasse 9.

Ogłoszenie.
Niniejszem zaprasza się Członków Towarzy­

stwa kasy zaliczkowej „Wzajemna Pomoc“ w Beł­
zie na

Walne Zgromadz3n ie ,
które odbędzie się w dniu 20 marea 1898 w domu 
p. Meehla Erdmana o godzinie 8 wieozorem, a gdy­
by takowe nie przyszło do skutku, to w myśl §. 35 
odbędzie się drugie w dniu 28 marea 1898.

Porządek dzienny:
Razwiązsnie Towarzystwa i wnioski ozłon- 

ków (§§. 35 i 55 stat.)
Miohel Erdmann. Israel Reiss

O g ł o s z e n i e .

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkewego w Radłowie, zarejestrowanego z nieograniczoną po­
ręką, odbędzie się dnia 24 marca 1898 o godzinie 3 po południu w lokalu 
Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1897.
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum.
4. Wniosek komisyi kontrolującej co do rozdziału strat i zysków.
5. Wybór Dyrekcyi i 1 zastępcy.
6 Wybór 10 członków do Rady nadzorczej.
7. Wybór komisyi kontrolującej.

Prezes: DolaiPki Sekretarz: Seherautz.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej.

L. 14249

Rozpisanie dostawy.
1753 2 - 3 )

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie rozpisuje ofertę na 
rozdanie robót stolarskich na rok 1898, a mianowicie na wykonanie zapotrze­
bowanych mebli kolejowych tak dla świeżo otworzyć się mających urzędów 
stacyjnych, jakoteż dla już istniejących i samej c k. Dyrekcyi kolei państwo­
wej, z nadmienieniem, że bliższych informa-yj co do przepisanych rozmiarów 
i rodzaju powyższych sprzę'ów zasięgnąć, jakoteż bhższe warunki dotyczące 
samej dostawy r rzejrzeć można w biurze ruebu c. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
w j w Stanisławowie i Lwowie lub w e. k. kierownictwie ruchu w Ozer- 
niowcach.

Zgłoszenia ostemplowane po .50 ct za każdy arkusz wraz z cennikiem 
opieczętowane i zaopatrzone napis-m „Oferta na dostawrę robót stolarskich“ 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpóźniej 
do 26 marca b. r. do godziny !2 w południe.

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franko jednej ze stacyj 
e. k. kolei państwowej

Dostawa przedmiotów ma nastąpić w miarę potrzeby w roku 1898 na 
podstawie poszczególnych zamówień Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwo­
wej zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty częściowo lub w całości, niemniej 
zupełnego odrzucenia takowej.

Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjrem otwarciu ofert, 
które nastąpi dnia 27 marca o 9 godzinie przed południem 

Stanisławów, dnia 5 marea 1898.
€. k. Dyrekcya kolei państwowej.

\
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przyjmuje wyłącznie
Ajencya dziennikoy/ i ogłoszeń

Pasaż, Hausmana
gdzia można nadawać tąkża inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

P u d r  k s i ą ż ę c y gietucznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe 
pudru białego 50 et,, cale 1 zł. a łabędzikiem i  zł 
50 et. Różowy d a  blondynek i kremowy dis szaty- LWÓW, sklepy wh

j .  I f c n a t o w i ę z
... ....  .      Juwuw, sklepy własne: ul. Kope nika. o.

przyjemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną, ua- ; brnnetek, małe pu-i-iko po 70 cl', większe po śa 11. KRAKÓW. Hnfeienuiee ‘ 20. pZEK*;
o ui Hal*®" 

nik^,?-„“ loWCE:

tnralna białość i jest nieocenionym środkiem do hy- po 1 zł. 20 ct z łabędzikiem 1 zł 00 ot.

p t n MMMMMM
e: ul. Koce 

lice ‘ 20.
R'.„eh 3. PRZEMYŚL u! F n t n e i s z k ą ^ : ^
iasŁaE8Ełi™ooa{3KBaBir3seBTOjTS3»j*»r&;w<ai?M.':;'57»i.TU»ccfccsBC*ŝ ao9“V_ - « i

iĆ̂Ur- Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
© ggł® sas© ssa§i 

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

F a e t o n  -ólkryty, 
da ,ia. Lwów ul.

mało używany, tanio do sprze­
dania, Lwów, ul. Kopernika 3.

'B B r z e ś l i c z n y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
_ML domość: Ajencya dzienników w pasażu
JHausmana 9

sprzedaje od 15 stycznia b« r. p i w o  b u t e l k o w e  równające s 
co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) m a r c o w e  półlitrowe butelki po ct. 10.

*»« t y .

V «

m b) S a lw a to r  półlitrowe butelki po ct, 12, 8/1# litrowe po ct. 9.

i uwyi ;
■ ..-.-.rs.

"W T łoIw ark. Bodnarówka za rogatką Stryjską na- 
-W- tyehmiast do sprzedania, Bliższa wiadomość 
ul. Kurkowa 1. 43. Pośrednictwo wykluczone.

Klasztor PP. Franciszkanek
Najśw. Sakramentu 

L w ó w , n i .  K a r k o w a  1. 3 3
przyjmuje i uprasza o roboię wszelkich aparatów 
kościelnych, wszelkich choćby najartyUyczniejszych 
haftów, naprawę starych gobelin i pasów siulieh, 
jakoteż naprawą prawdziwych koronek i pranie ta­
kowych. .Roboty tej potrzebują na światło i utrzy 

manie kościoła.

Pomieszkania 242
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c) czarny bok półlitrowe butelki po ct. 14,3/ l0 litrowe po ct. 11. 
we Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek*

]NTa prowincję wysyła się piwo począwszy od 50 butelek.
UWAGA. Dla zapobieżenia wszelkim pokutnym nadużyciom, napełnia się pod własną kon­

trolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: Lw ow sk ie  Towarzystwo  
akcyjne browarów, który to napis znajduje się także wraz z protokołowany 
marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach.

li lii;*

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego
br wamw objął

p. S. Wisser, przy ulicy Sykstuskiej I. 14, telefon nr. 149. u
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centralne biur© Towarzystwa  
w e Lwowie, n lica SOeparowska 1. 8.

z kom fortem  urządzone, przy ul. Ba- 
deBicli w pobliżu ogrodu m iejskiego  
1 IY gimnazyum  zaraz do w ynajęcia.

A R T U R  K O S O IC K J

Jeg,

, 8° b. 
P°rtu, z

?0 1 król,
.N c h ,
les>«hie

.S n a  ł

(SYEIUSZ) j
Lwów, ulica Zamarstynowska i. 11 (dom 1 

w łasny), ul. Trzeciego Maja 1. 2
poleca 18 i

Wyborne kawy wprost z Ameryki j
pół kl. od 75 et. j

Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. jj
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 :2. 20 ct. j
Kakao holenderskie pół kl. i zł. 99 ct.

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie., plaa Halicki liczba ł

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ćwikiery, 
lornety, barome ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy

Darłehen mającego szerokie

L  p - 1 
. f  •djna 

, . w  kołach ^ryaila 
stosunki w KiGa- ia ,Piotr

von 500 fl. aufwarts ais Personalcredit prywatnych, poszukuje na I-*w°^V fid %
besorgt eonlant und discret 

A g e n t u r ,  B u d a p e s t ,
Pierwszorzędny ® Ood:% •,

w in  węgierskich. 0fwU
Postfach 138 294 Ajencya dzienników i 

Pasaż Hausmana 9
kompasy, taśmy

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
pusktualuie odwrotną pocztą "Wszelkie naprawy j 

naitąuiej i najrychlej. 32

Słabość m ęska p
skutki szczególniej tajnych grzechów mł>>dośoi m  
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w Ig 
licznych wydaniach rozpowazcohniona już ||S 
książka ilustrowana: m

Dr. Retau’a | |
irona własna i

Ce.ua wydania polskiego zł. 1.
Cena wydania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych |$  
cierpień, a za użyciem kuracji w książce trę f/f 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. :0 . 
Za nadesłaniem franku należyto*.')!, otrzyma 
się książkę w kopercie fr&nito przez magazyn W.
R F. Bierey w Lipsku (Veriftgg-M»gazin $jj

Oclu

tieipzig, Noamarkt [w Niamezoeh]). 15 | |  ^

$S ^S V iS "Mi $92^. jfc,

Kościelne
' świece woskowe, 
paschały, stoczki, 
kwiaty do świec, 
świece Apollo
poleca nąjtanioj fabryka

m m i k  SCHUBIITHA
Lwów, Eynek 45.

Firma W i k t o r  B eigO T  Lwów, Akademiot
Pierws?y v<r kra’’-- btypośreduio fabryczny skład

R  O  W  El H  O  W

*oXc)iŜc)(5

H a n d e l  k a w y ,  I s e r b a t f  I w i i r a a

E D M U N D A  S I E D L A
w e  I L w o w ś e .  pl®<* M a r y a e k i  I .  SO

ndreca najlepsze gatunkii r i  a  w
o smaku czysto aromatycznym, któro rozsyła fraiiko "Opłacone do każdej 

stacyi pocztowej 48/4 kilogr. w woreczku 
PORTORICO . . . zł. 9 - -  ‘/i kilogr. . zł. --.80
CUBA gruboziarnista . . „ 9.-50 „ „ „ -
CEYLOŃ zielona . , . ,, 10.— „ „ I .—

„  ,. prz«dnia . . „ 10.40 „ „ . „ 1.04
„  » grubozi.arrdsta . . „ 10 75 „ „ „ 1.08
.  perłowa . . „ 10,75 „  » . „ 1.08

MOCCA arabska bardzo aromatyczna . „ 10.75 „  „ „ 1.08
JAWA złota . . . n 10.75 „ „ 1.08
UWAGA. Kawa Moeoa arabska sama, używa się tyiko na c-zarną kawę, zaś 

na białą kawę potrzeba używać z C.ylonem lub Jawą. Jeżeli używa sję 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy k*źdy gatunek oddzielnie upalie. ;

O p n k e w a n l e  n * «  Ucasjy s i ę .  21 j
Zamówienia r, prowine^i załatwia siv c • wrotna pocztą j

H andel wisa i d e l ik a te s ó w

S t e y r  8 w if f t  fabryk państ ̂  owych.
C Jre& cen t . , Grandę luxe ‘ amerykańskie. 
G -e o rg e  R i c h a r d  .,Marqne royale-1 fracouśkif 
P r e m i e r  M e l i c a l  angielskie.

C e n y  ściśle fabryczne, najumiarkowańsze lecz etałe. — W y b ó r  zwyź 100 maszy** 
składzie. — O w n r a n e y a  na d w a  sezony. — C e n n i k i  bezpłatnie. — Własny W®1'  

s t a t  fachowo reparccyjny i s z k o ł a  j a z d y ,
Poszukuje się zastępców na prowincyi za stosowną prowizją.

Konee$. Zakład fabryesany

Wód mineralnych sztucznych
i s p e c ja ln y  eh  le k a rs k ic h

E&BOLA BATEBA, l i tr ,  Jlas u m t i  9

w K rakow ie* u l. ś w ,  G ertru d y  n r . 4 .
W o d y  sz tu c z n e  m in era ln e :

S e l t e r s k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc - fla zka 16 ct. e.
K i l i ń s k n ,  używana w katara h wszelkiego rodzaju, w zadaszee i cierpieniach P 

wodu pokarmowego — flaszka 15 et.
Y ic l iy ,  powHzeebuie znana i zalecana — flaszka duża 40 et., mała 25 et. ny
C l e  s h a i d e r s k a ,  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetfl*y 

fla-zka półlitr. 10 et., trzy ewicrei litr. 14 et.
K i& s in g e i .  K a k o e z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody m a r j e n k a d z k i e j , .  fllaszka 20 et.

W o d y  sp eo y a ln e  le c z n ic z e  n a  z le c e n ie  lek a rza  u ż y w a n e :  j fliey,
Ż e l a z i s t a  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i **lea 

mocniejsza 25 e t , słabsza. 22 et.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, fl:1

*

TEO

h  Hih.i
v>

flaszka 20 et
flaszka 15 ®*:„  - . . . . - .  . *  artrytyźmie, j1'1, ipnnosc*

J B r o m o t r a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epiiepsyi,
. ,i t. p., używana na 'zieo -nie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 30 ct.

K w a ś n a  s o d o w a ,  na złocenie lekarza w słabościach żoładka używana, f l a s z k a  - -  . 
"  - . . .  ody A- *-u

15 et. K l*
ŁH y g i e n i e z n a ,  czysta szczawa, jako napój codzienny w braku zdrowej w 

..S o d o w a , za najlep zą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana.

K\

poleca restaurację prowadzoną, we własnej administracji pod 
zarządem dobrego kuchmistrza z Warszawy. — Wydaje Oouyort 
po 85 ct, składające się z 4 dań: zupa lub consomme, sztukamięsa 
biała lub rumiana, pieczyste, drób lub zwierzyna, iegomina, kawa, ser. 
Przy tem jak dawniej daje obiady a la carte. Śniadania od g. 10 
rano, kolacye do g, 1 w nocy. — przyjmuje wszelkie zamówienia 
na wieczorki i bale, tak w miejscu jak i na prow incję, po cenach 
bardzo umiarkowanych. — Gabineta osobne, — Usługa sumienna 
i skrzętna.— Menu couYert ogłaszane codzień w „Słowie Polskiem‘7
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^Przyrządzanie wym ienionych odbywa się pod dozorem- 
Komisyi le k :; ko przemysłowej Towarzystwa lek.  ̂ ,

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w a p te k i ^
We Lwewle w apteee p. WenrldrsMego, ul. Hulieba. 

B r o s z u r y  p r z e s y ł  a s i ę  n a ż ą d n l e, f  r a n k o*

Cłm m rski

(N ią
kMe

K  '

K. Rżąca i
S  z z

a?  «t

raine-w ^ .ś c i c i © l e  Z a iŁ ła c ł ia .
Według orzeczenia Mwarzystwa lekarskiego krakowskiego, wooy zU. 

rai aa sztaezue tego sai lidu odpowiadają swym składem ehemiezn©*'* 
pelBości wodom naturalaym.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier % fabryki papieru J Fiałkowskicłj-


